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PRENUMERATA

w ekspedycji i agenturach w Bydgoszczy z dodatkiem tygodniowym ,,SPORT
POMORSKI" wynosi kwartaln(e 7.50 zŁ, na pocztach przez listowego
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4.0 guldeny, do Niemiec 4.OS marki. - W razie przeszkód w zakładzie,
spowodow-anych wyższą siłą, strajków lnb t. p., wydawnictwo nie odpowiada
za dostarczanie pisma, a prenumeratorzy nia mają prawa do odszkodowania.
Redaktor przyjmuje od godz. 11—12 w południe oraz od godz. 5 -6 po południu.

Niezamówionych rękopisów redakcja nie zwraca.

Redaktor odpowiedzialny: Czesław Sgdnik.

Adres

redakcji i administracji
ulica Poznańska 30.

Drukiem i nakładem ,,Drukarni Bydgoskiej" Spółki Akc.

_II . ... . , OGŁOSZENIA ......

75 groszy od wiersza milim., szerokości 36 milim. Za reklamy od milim. na

stronie przed ogłoszeniami 72 milim. 40 groszy, w tekście na drugiej lub dalszych
stronach 54 groszy, na l-ej stronie 1 złoty. Drobne ogłoszenia słowo tytułowe
23 gr., każde dalsze 10 groszy; dla poszukujących pracy 50% zniżki. Przy częstem
pow-tarzaniu udziela się rabatu. Przy konkursach i dochodzeniach sądowych wszelkie

rabaty upa’dają. — Ogłoszenia zagraniczne lOO% nadwyżki.
Miejscem płatn,ości i prawnem dla wszelkich sporów sądow-ych jest Bydgoszcz.
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^sa;eaefiSsaości

od iednego złotego począwszy,
przyjmujemy i oprocentowujemy na

dogodnych warunkach. Za zobo

wiązania Miejskiej Kasy Oszczg- =

dności odpowiada cały majątek mia- 5

sta Bydgoszczy wynoszący przeszło

— 54 milionów złotych. -

Śwista Kasa Oszczgftśi

(gmach Magistratu).
iąs!yłncja prawa pabliezn, o papilarnej pewnośc.

Or. Chmieiarski, Wacha,
Wieceprezydent miasta. Radca miejski.

Prawdzie w ocz^,
ii.

W iiiedziełnym numerze ,,Dziennika11
pisaliśmy O ;zamierzeniach ministra
skarbu Zdziechow-skiego, mających na

celu , uzdrowienie stosunków-, skarbo
wych i przyw-rócenie równowagi budże
tow-ej. Jądro tych zamierzeń stanowi
,,redukcja wydatków1, a dalej dowiadu
jemy się z ogłoszonego w pismach war
szaw-skich ,,programu11 skarbowego p.
Zdżiechow-skiego, że oprócz tego mają
być powiększone dochody. W tym
w-zględzie maja być podwyższone tary=
ty kolejowe, z wyjątkiem na wę,gieł i
drzewo jako główne artykuły eksporto
w-e . Dalej podwyżka ma być uz,yskana
z monopolu spił’ytuśówego i-z podat
ków. Bardzo niebezpieczne są zamiary
p. Zdziechowskiego w stosunku do Ban
ku Polskiego, który

’

ma podlegać o-

strzejsźej niż dotąd kontroli rządu, a

w-ięc jego wpływ-om.
Nieco zagadkowo i mgl,isto w-ygląda

ten program, szczególnie o ile dotyczy
u posażenia urzędników-.

Pisma endeckie, zbliżone do p. Zdzie
chowskiego- tak go przedstawiają:

,,Pensje funkcjonarjuszów państ
w-ow)ych i wojskowych mają być u-

stalorie zasadniczo w w-ysokości
grudniowej (mnożna 43). Jednocze
śnie uposażenie z miesiąca kw-ietnia
zostanie zatrzymane na okres przej
ściow-y do 1 grudnia 1926 r. z tem,
że Rada Ministrów będzie mog!ą
przywr’ócić pełne pobory w chw-ili
osiągnięcia równow-agi budżetowej.
Stać się to może znacznie wcześniej
przed 1 grudnia11.

Krótka treść tej enuncjacji oznacza, że
ostatecznie koz!ami ofia?nemi mają hse

urzędnicy, którym obiecuje się — grusz
ki na wierzbie. Pociesza ich się nadzie
ją na przyszłość, a tymczasem nic daje
im się tyle, ile niezbędnie do życia po
trzeba. Nie dziw przeto, że soras więk
sze rozgoryczenie ogarnia masy urząd-
nisze i że w-śród nich wskutek tego po
słuch znajdują, najskrajniejsze żywioły
które, nie poczuwają,c się do odpowie
dzialności względem państw-a, ujadają
na w/szystko i wszystkich i przyrzekają
ze swej strony złote, góry. Doprowadzo
ny do ostateczności urzędnik nie rozróż
nia plew od ziarna i idzie na lep słod
kich słówek. Trudno przewidzieć, jakie
stąd wynikną skutki, ale ostrzegamy
czynniki odpow-iedzialne przed następ
stwami nierozważnej roboty.

Niech zw-ażą, że nfeśnożHweSe!a jest
obcinanie Kłodowych phw w ssł wili, kie
dy złoty straci! na wartości i drożyzna
się wzmaga,. Jeżeli płac.e _te dotychczas

nie wystarczały ha życie, to napewno
nie starczą na najnędzniejszą egzysten
cję w czasach obecnych.

Aż podziw- bierze dla tych pomysłów
sanacyjnych, których główną podstaw-ą
jest ,,redukcja w-ydatków-11 tego rodzaju.
Czy p, minister Zdziechowski i zw-olen
nicy jego pro graniu zdają, sobie sprawy

dokąd prowadzi droga, którą kroczą?
Obawiamy się, że zapóźno się spostrze-

Sanacja skarbu przeprcwudzona być
musi. Z tego zdajemy sobie doskonałe

spraw-ę i nie możemy żadną miarą zgo
dzić się na żądania socjalistów, którzy

Wyrok w sprawie Lindego.
Warszawa, 19. ,4. (PAT). Wśród wiel

kiego na,prężenia nastąpiło dziś o godzi
nie 11 otwarcie posiedzenia .sądu, mają
cego ogłosić wyrok w sprawie tragicznie
zmarłego Huberta Lindego oraz Baua i

Hryniewicza.
Prokurator Rudnicki składając pfze-

w-óciniczącemu urzędowy akt o zabój
stwie Lindego, złożył wniosek o uiacrzę’
sle sprawy kasnęj ^rsesiwko Łindemu,
o iłe cofnięte będzie powództwo cywilne.
Radca prokuratorji generalnej Werner,
jako rze,cznik powództwa cywilnego, ze

strony skarbu, podtrzymuje pow-ództwo,
wobec czego sąd udał się o godz. 11 .30 na

naradę w sprawie odpowiedniej zmiany
pytań, z pośród których usunięte zesłały
wszystkie pytania, dotyczące orzeczenia

Mary dla Lindego przy utrzymaniu pytań
o orzeczeniu samej jego winy.

O godz. 12.10 sąd ogłosił wyrok w spra
wie Lindego, mocą którego to wyroku
oskarżeń? Ban "s.kazany został na.214 ro
ku więzienia z- )geżbąwieniem m-ew, di,
osk. Hryniewicz na i rek więzienia,

Akcję cywilną sąd zatwierdził W gra
nicach, określonych przez rzecznika po
wództw;a cywilnego. W stosunku do Lin
dego sąd zatwierdził powództwo cywilne
w wysokości 1.400.909 zł,, orzekając tem
samem o.winie Lindego. Co do zwolnie
nia Baua z w-ięzienia, sąd odrzucił wnio
sek obrony.

Tyle tylko mówi wiadomość urzę
dowa,

Korespondent nasz warszawski podał
nam wczoraj wiadomość nieco wyraź
niejszą,:

Warszawa, 19. 4. Godz. 12 .30 . Sąd
zasądził: Wilhelma Baua na 2 i pół roku
domu poprawy z zaliczeniem aresztu

śledczego; Hryniewicza na 1 rok domu

poprawy — bez zaliczenia aresztu.

2 pow-ództwa cywilnego Prokura-

torji Państwa zasądza się Baua do od
szkodowania na rzecz P, K. O . w wyso
kości 25 940 dolarów po kur§ie w dniu
uiszczenia, oraz osobno 19 148 złotych.

Od spadkobiorców Lindego rząd
ściągnie kwotę 1 miljon 473 523 zł. wraz

z. ods,etk,ami — na rzecz’P. K. O., którą
Linde ukrzywdził.

Rząd wyznaczył adwokata Szurleja
obrońcą, spadkobierców Lindego.

Po ogłoszeniu wyroku Prokurator

zgłosił w-niosek o podniesienie kaucji
za, Hryniewicza o 5 000 zł., zaś obrońca
Baua prosił o wypuszczenie klienta za

kaucją na wolność.
Oba wnioski oddalono.

+

W dawniejszym zaborze rosyjskim
,,dom poprawy11 oznacza, więzienie zwy
czajne. -

Tnlgins!i! sli plipg w maniach.
Warszawa, 20. 4 . (Tel. wł.) Śledztw-o j

przeciwko Trzmielowśkiemu postępuje
bardzo szybko naprzód pod kierunkiem

prokuratora wojskowego pułkownika
Kaczmarka. Przesłuchano dotychczas
przeszło 20 świadków-, przeważnie przy
godnych. Trzmiełowski plącze się w ze-

źhaniach i stracił dużo na pierwotnej
pewności siebie.

Dochodzenie stara, się wyświetlić
sprawę wszechstronnie i dlatego prowa
dzone jest w wszelkich możliwych kie
runkach nie wyłączając nawet wpływo
wych osób trzecich zainteresowanych w

usunięciu Lindego. (H)
Trzmielowśkiemu grozi kara śmierci,

o ile udowodnione zostanie, że popełnił
on morderstwo z rozmysłem.

Przesilenie gabinetowe utiwęło na

martwym punkcie.
Warszawa, 20. 4. (Tel. w|.) Przesile

nie gabinetowe utknęło -wczoraj na

martwym punkcie. Ogółem panuje prze
konanie, że trzebaby stworzyć gabinet,
złożony z wybitnych ludzi, złączonych
wytkniętym p.rogramem. Gabinetu po
dobnego nie można stworzyć z dnia na,
dzień, dlatego raczej wyłania się myśl
rekonstrukcji obecnego gabinetu, aby
załatwić konieczności państwowe, zanim

znajdzie się gabinet trwalszego bytu.
Gwoździem dnia była rozmowa pre

miera z posłem Witosem. Jak wynika
z wywiadu udzielonego przez Witosa

przedstawicielowi ,,Nowego Kurjera Poł
- skiego11, nakłania Witos Skrzyńskiego
do rekonstrukcji gabinetu i odebrania

npu charakteru wyłą,cznie parlamentar
nego. Premjer miałby wówczas moż
ność doboru łudzi. Przedewszystkiem
usunęliby się z łona, "gabinetu przyszłe

go ministrowie Raczkiewicz i Żeligow
ski, daw-no pragną,cy dymisji. Po tym
gabinecie w- jakiś czas musiałby przyjść
,,gabinet silnych ludzi i tęgich głów11.

Pan Witos podkreślił, że rządzić mo
żna bez społeczeństwa i z społeczeńst
w-em. Ta druga forma wydaje mu się
obecnie lepszą,, gdyż państwo jest racją
stanu a nie inst.ytucją dobroczynną. Z

strony dziennikarza padło kilka na
zw-isk, któreby utworzyły rząd silnej rę
ki i zarazem pytanie, co by nastąpiło,
gdyby sejm i taki rząd obalił, usłyszał
odpowiedź, że wówczas należałoby uwa
żać sejm za instytucję do robienia psot.

Jakie stanowisko z?imie P, P, S,
Warszawa, 20. 4 . (Tel. w-ł.) Dziś przed

południem poweźmie P. P- S ., uchwałę
co do dalszego pozostawienia swych mi
nistrów w gabinec-ie.

domagają się od pustego skarbu setek

niiljonów na ożywienie budownictwa
i rozmaite kredyty, aby pobudzić do no
wej działalności życie gospodarcze i

stworzyć w-zględnie uruchomić w-arsz
t,aty pracy. Socjaliści staw-iają takie
żądania ze względów . demagogicznych,
aby rzucać masom piaskiem w oczy, boć
wiedzą doskonale, że masy te spraw ta
kich krytycznie ocenić nie mogą. Choć
by naw-et rząd wydobył skądkolwięk
pieniądze na uwzględnienie tych żądań,
to staćby się to mogło tylko pod takiemu
warunkami, któreby nową Inflację wy
w-ołały. Co to zaś znaczy, o tam masy
doskonale wiedzą, bo ,,błogosław-ieńst-
wna" inflacji na własnej skórze do
św-iadczyły. Projekty te przeto właśnie
w inter.esie szerokich warstw jąknąje-
nergiczniej zw-alczać trzeba.

Socjaliści domagają się też - podo
bnie jak minister skarbu - podwyższe
nia dochodów- z monopolów państwo
wych. W tem w-łaśnie tkwi pew-nego
rodzaju ironja losu. .Nadzieje,, pokłada
ne w- monopolach, zupełnie zawiodły i

przyczyniły się do zahścią życia gospo
darczego, do pozbaw-ienia pracy setek

tysięcy, ludzi - a spodziewanych docho
dów nie. dały. W samej Bydgoszczy mo
nopol tytoniowy pozbawi! pracy około

tysiąca łudzi, a monopol spirytusow-y
niszczy jednę egzystencję po drugiej, O

monopolach zapałczanym i solnym nie
ma wogóle co mów-ić, bo to są grzyby, o-

siadłe na gmachu naszego życia gospo
darczego. I/ tu godzi się przypomnieć,
że nie kto inny jak w-łaśnie so,cjaliści
(i enperowcy) monopolom uo

’ zwycięst
w-a dopomogli. Przestrzegano ich, że
każde państw-o, a polskie przedewszyst
kiem, jest marnym producentem i złym
kupcem — ale to nic nie pomogło. We
dług nauki proroka, socjalistycznego
Marksa państw-o pow-inno wziąć w- swój
zarząd całe życie gospodarcze i wierni
uczniow-ie do nauki tej się zastosow-ali,
a dziś siedzą w-e w-łasnej sieci, choć się
do tego nie przyznają. Darmo ujadać
dziś i szukać winow-ajców -- wy sami,
pp. socjaliści (razem.z enperowcami), za
w-iniliście, że życie gospodar-cze obumie
ra, że usychają kw-itnące gałęzie prze
mysłu, które tysiącom pracę dawały, a

państwu przynosiły lepsze dochody ni?

monopole,.
Monopole produkują źle i drogo i nie.

dają spodziewanych zysków,- a jeżeli
dają, to tylko dzięki bezprzykładnemu
wyzyskow’i konsumenta,. Dzieją się przy
tem rzeczy w-ręcz niepraw-dopodobne i
śmieszne jak np. ze solą, którą kupuje
się w Warszawie, a ,odbiera — w Ino
wrocławiu. Dla tego jednym z środków
sanacji jest likwidacja monopolów, o ile
to’ jeszcze jest możliwe, lin prędzej 1L

kwidacja nastąpi, tem lepiej.
Poniew-aż wiemy, że państwo źle go

spodarzy, przeto należy pozbyć się wła
sności państwowej. Słusznie zwrócił na

ten moment uwagę zarząd okręgowy
Ch. D, w Krakowie, -który pow-ziął mię
dzy innemi następującą uchwałę:

,,Licząc się z tem ,że dla uzyska
nia równowagi- budżetow-ej potrzeb-

- ny jest pewien okres przejściowy,
Zarząd Okręgowy Ch. D, ośw-iadcza
się za stworzeniem rezerw sanacyj
nych nrzes sorzedeż miedzy innemi
pewnych Maejsdkowsch obiektów
państwowych. Przeznaczeniem. icb
będzie wypełniania braków- budżeto
w-ych w tym okresie, aż do osiągnie-

. cią zupełnej ró.wnow-agi.
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Dziwimy się, że w programie mini
stra Zdziechowskiego żadnej w tym kie
runku niema wznłianki. Wie przecież
doskonale, że wielka ilość tych objek-
tdw majątkowych przynosi państwu
straty zamiast dochodów. Znalazłszy si,ę
w rękach prywatnych przynosiłyby
przynajmniej dochody w formie podat
ków i uzyskane ze sprzedaży sumy za
siliłyby skarb. Sprzedaż powinna jed
nak być traktowana jako interes dla

państwa, a nie jako rozdawnictwo
mniej lub więcej zasłużonym przyjacio
łom wpływowych osobistości.

Niech się nad tem czynniki torujące
zastanowię, a nie uciekają się do środ
ków sanacji skarbu, na które żaden o-

bywatel mający serce i sumienie, zgo
dzić się nie może.

Cs sądzić o projEhcie pahtu
rosy!sho - niemiBCkiego.

Londyński ,,Times11 przyniósł ,,re
welację11, że między Rosję a Niemcami
toczę się układy o rozszerzenie ukła
du z Rapallo. Niektóre dzienniki nie
mieckie np. s,Vorwaerts1( zaprotesto
wały przeciw tajnej dyplomacji niemie
ckiej, O której czynach prasa niemiecka

dowiaduje się dopiero dzięki niedyskre
cji angielskiej. Prasa europejska, prze
ciwna układom w Locarno, widzi w ro
kowaniach z Rosję sprzeniewierzenie
się Niemiec paktom z Locarno.

Tymczasem fakt, że oskarżaję Niem
cy o tajne rokowania z Rosję dzienniki
angielskie, jak ,,Times11 i ,,Daily He
rald11, które podczas ostatniej nadzwy
czajnej sesji w Genewie występowały
przeciw polityce Chamberlaina, prag
nącego, aby Polska równocześnie z

Niemcami zasiadła w Radzie Ligi Na
rodów, nasuwa przypuszczenie, że ma
my w tym wypadku do czynienia z

dość niezręcznym manewrem, na któ
ry w mowie polskiej istnieje przysło
;wie: ,,Strachy na lachy11.

Niemcy nie chcę się pogodzić z my-
Mą, aby Polska otrzymała miejsce w

Radzie Ligi na zgromadzeniu wrze
śniowym. W tym celu zaczynają stra
szyć Europę widmem sojuszu, niemie-

eko-rosyjskiego. Dopomagają im w

tem te dzienniki angielskie, które nie
obejmuję przewidującej polityki Cham
berlaina. Manewr niemiecki mógłby
mieć powodzenie, gdyby nie był nastą
pił przedwcześnie. Angielska opinja
nie jest tak doskonale zorientowaną,
aby widmo sojuszu rosyjsko-niemie
ckiego jej nie przeraziło, Na szczęście
dziś jest czasu wytłumaczyć Anglikom,
że Niemcom powodzi się obecnie zbyt
dobrze, aby mieli zerwać z zachodem
dla przyjaźni z Rosję. Dzisiejsza Rosja
z swym ustrojem komunistycznym jest
Niemcom tak samo obca jak innym
państwom zachodu. Następnie nie ma
ję znów Niemcy żadnego interesu w

tem, aby związać się z Rosję przeciw
zachodowi, gdyż handel z Rosję jest
jedną, z najniższych pozycji w niemie
ckim bilansie handlowym. Niemiecki

przemysł dźwig-nąć może jedynie kre
dyt, a tego kredytu dostarczyć może

tylko zachód. Rosja jest zbyt uboga,
aby mogła spotrzebować fabryczne wy
twory Niemiec.

Więc ani ideowo ani materialnie
nie sę Niemcy spowodowani do zerwa
nia. układów z Locarno dla przyjaźni
z Rosję.

To też niepokój z powodu ,,tajnych
układów niemiecko-rosyjstkich11 ’należy
określić jako: ,,Kunstliche Aufregung14,
(sztuczna podnieta), aby użyć ulubio
nego zwrotu niemieckich polityków z

piwiarni baw-arskiej.
Manewr niemiecki tem bardziej jest

niezręczny, jeśli się zważy, że w pew
nym odłamie prasy polskiej, podczas
marcowej sesji Ligi Narodów wysuwa
no również projekt zbliżenia polsko
rosyjskiego, na wypadek, gdyby Polska
nie otrzymała stałego miejsca w Ra
dzie Ligi. ,

Sądzimy więc, że polskiej dyploma
cji i publicystyce nie pow-inno nastrę
czać zbyt wielkiego trudu, aby angiel
skie strachy przed sojuszem niemiecko-

rosyjskiem rozproszyć i zapobiec róż
nym dalszym manewrom niemieckim,
skierowanym przeciw udzieleniu Pol
sce stałego miejsca w Radzie Ligi Na
rodów.

To polskie miejsce w Radzie Ligi
sprawia Niemcom wielki ból głowy,
jak świadczę nawet głosy prasy nie
mieckiej w Polsce. A,P,B,

Rokowania sowiecko-niemieckie.
Berlin, 19. 4. (PAT). Prasa niemiecka

poddaje ostrej krytyce rokow-ania nie-
miecko-sowieckie. ,,Vorwarts44 pisze, że
rokowania te posłużę tylko planom rzę
du sowieckiego, zainteresowanego w o-

baleniu Ligi Narodów i traktatów locar-
neńskich. Jakkolwiek socjaliści niemiec
cy - zaznacza dziennik — pragnę do
brych stosunków z Rosję, to jednak w

razie konieczności wyboru pomię’dzy
traktatem w Rapallo a traktatami locar-
neńskimi stanę po- stronie tych ostatnich.
Von Gerlach w ,,We!t am Montag" pisze,

że jakąkolwiek byłaby treść nowego
traktatu niemiecko-rosyjskiego, to jak
niegdyś traktat w Rapallo, wywarłby on

jaknajgorsze wrażenie i przyniósłby w

rezultacie Niemcom klęskę polityczną.
Według informacji tego dziennika, ini
cjatywa do tych rokowań miała wyjść
od Sowietów, którzy za pośrednictwem
Radka zaproponowały Niemcom zawar
cie sojuszu wojskowego. Pismo dowia
duje się ponadto, że socjal-demokraci za
mierzają zażądać natychmiastowego
zwołania komisji politycznej Reichstagu.

Sfressmann o ratasrateti z Sowietami.
Stutgart, 19. 4. (PAT). Powracając z ur

lopu, spędzonego w Locarno, dr. Stresernann

zatrzymał się tutaj w celu wzięcia udziału
w dorocznym kongresie wir!emberskiej par-

tji ludowej.
Na kongresie tym dr. Stresernann wygło

sił dłuższe przemówienie o polityce zagra
nicznej Niemiec, będące w głównych zary
sach powtórzeniem argumentów, znanych
już z jego ostatnich przemówień w Reichs
tagu. Mówiąc o będących w toku rokowa
niach w sprawie traktatu z Rosją dr. Stre-
semann zastrzegł się, że nie może wiele po
wiedzieć o traktacie, który nietylko że nie

jest podpisany, ale którego tekst nie jest
nawet ostatecznie ustalony. W dalszym cią
gu swego przemówienia dr. Stresernann

podkreślił, że rokowania z Rosją nie ozna
czają jego zdaniem bynajmniej porzucenia
przez Niemcy polityki, która znalazła swój
wyraz w traktatach locarneńskich. Te

ostatnie mają za wyłączny cel zapewnienie
pokoju Europie i nie zwracają się przeciw
ko żadnemu mocarstwu, Tymczasem jed
nak w Moskwie od pewnego czasu ustala

się opinja, że traktaty te są początkiem
ogólnej krucjaty przeciwko Rosji. Traktat
z Rosją, nad którym obecnie toczą się ro
kowania, ma rozproszyć te pbawy. Traktat

ten polega na wząjemnem zobowiązaniu, że
żadna ze stron nie weźmie udziału w akcji,
skierowanej przeciwko drugiej stronie, oraz

na utrzymaniu dotychczasowych stosunków

gospodarczych. Myśl przewodnia tego tra
ktatu ne oddala się — zdaniem dr. Strese-
manna — od polityki, prowadzonej wobec

Rosji przez pozostałe mocarstwa, Jeżeli tra
ktat ten dojdzie do skutku — powiedział dr.
Stresernann - to będzie on dopełnieniem
traktatów locarneńskich.

W dalszym ciągu swego przemówienia
minister Stresernann podkreślił pokojowy
charakter polityki niemieckiej oraz trud
ność zadań, stojących obecnie przed nią.

Mówiąc następnie o polityce wewnętrz
nej, dr. Stresernann oświadczył, że widział
by chętnie rozszerzenie obecnej koalicji
rządowej na prawo, jeżeli niemiecko-naro-
dowi zgodzą się popierać obecną politykę
rządu.

Gdartskie gniazdo szerszeni.

Gdańsk, 19. 4 . (PAT), W sobotę wie
czorem odbyła się tu wielka manifestacja,
urządzona ku czci Bismarka przez niemiec
ki związek oficerski oraz inne organizacje
byłych wojskowych, związki militarystycz-
ne i nacjonalistyczne, istniejące na obszarze

w, m. Gdańska.
Jak zaznacza prasa gdańska, obchód ten

był zarazem potężną manifestacją na rzecz

niemieckiego charakteru Gdańska. W ob
chodzie tym wzięli udział przedstawiciele
kilkudziesięciu organizacyj militarystyez-
nych republiki niemieckiej ze sztandarami,
delegaci armji niemieckiej, reprezentanci
władz miejscowych itd. ”

Przewodniczący niemieckiego związku
oficerskiego w Gdańsku, emerytowany ge
nerał Wohlgemuth, wygłosił krótkie prze
mówienie, w którem oświadczył, że dla Nie
miec nadejdzie chwila wyzwolenia w dniu,
w którym cały naród zespoli się i stanie z

powrotem pod bronią. Przemówienie swe

zakończył gen. Wohlgemuth ślubowaniem
wierności niemieckiemu Gdańskowi, który
był — zdaniem generała — i zostanie nie
mieckim. Ślubowanie zebrani powtórzyli,
wznosząc okrzyki na cześć niemieckiego
Gdańska,

Sowiety sprowadzają specjalistów
amerykańskich.

Celem odbudowy i podniesienia pro
dukcji donieckieg-o zagłębia naftowego,
postanowiono zaangażować liczną gru
pę inżynierów amerykańskich. Inżynie
rom amerykańskim zaproponowano bar
dzo korzystne warunki oraz całkowitą
niezależność od urzędów sowieckich i
związków robotniczych. Pierwsza gru
pa fachowców amerykańskich przyby
wa do zagłębia donieckiego już w dniach

najbliższych.

Amnestja polityczna w Grecji.

Paryż, 19. 4 . (PAT) Dzienniki dono
szą z Aten, że prezydent republiki Pan-

galos zezwolił na powrót do Aten by
łych ministrów, wysłanych na wyspę
Santorini. Amnestja ma objąć również

wszystkich więźniów, oskarżonych o u-

siłowanie buntu.

Niemcy o wizycie
Boncour’a w Polsce.

Wizyta Józefa. Paul—Boncoura w,
Polsce jest dowodem, że cała Francja
stanęła po stronie Polski. Paul — Bon-

cour, delegat Francji do Ligi Narodów,
jest jednym z przywódców lewicy fran
cuskiej. Do niedawna owa lewica fran
cuska niejdnokrotnie pozwalała sobie
w stosunku do Polski na ostrą i nie
usprawiedliwioną krytykę. Polskie pi
sma prawicowe miały o to pretensje do
lewicowców francuskich, iż dopuszcza
ją do siebie niemieckich republikanów,
którzy pragnęliby Ugody niemiecko-

francuskiej kosztem Polski. Jednak
przez lata całe nie paraliżowano wpły
wów niemeckich na lewicę francuską
przez osobistą interwencję. Jednym z

pierwszych, który to uczynił, był Kazi
mierz Smogorzewski, korespondent pa
ryski pism endeckich. Przypłacił za to

utratą stanowiska na pewien czas. Dziś
we Francji oceniają i na lewicy i na pra
wicy znaczenie przyjaźni Polski dla

Francji.
Wyrazem

’

tego była właśnie wizyta
Boncoura w Polsce, która zaniepokoiła w

wybitnym stopniu Berlin. To też kiedy
w drodze powrotnej z Warszawy do Pa
ryża Boncour zatrzymał się w Berlinie,
pobiegli do niego niemieccy dzienni

karze z prośbą o wywiad o wrażeniach
z Polski i znaczeniu jego wizyty. Bon
cour odmówił wywiadu na temat swego
pobytu w Polsce, natomiast, jak donosi
,,’Voss. Ztg.11 (z dnia 17 bm.) poruszył
sprawę wejścia Polski do Rady Ligi Na=
rodów," oświadczając się nietylko oso
biście za Polską, ale podkreślając, żc

Polskę popiera cała opinja, ,,Voss.
Ztg.14 ostatnie oświadczenie Boncoura

poleca opinji niemieckiej i stwierdza,
że także Niemcy uznają uprawnienie
Polski do miejsca w Radzie, osłabia jed
nak to przyznanie, upierając się przy
tem, aby nie nastąpiło to równocześnie
z Niemcami.

Wywody prasy berlińskiej dowodzą,
że Niemcy nie wr’óżą sobie dalszego
powodzenia propagandy antypolskiej
wśród lewicy francuskiej. (b.)

Jeszcze o wyroku w sprawie Lindego.
Warszawa, 20. 4. (Tel. wł.) Co do szcze

gółów wyroku wczorajszego zauważyć
należy, że prokurator złożywszy akt
śmierci Lindego, prosił o umorzenie o-

skarżenia przeciw niemu. Zastępca pro
kuratorii generalnej podtrzymywał
wniosek o powództwo cywilne.

Ponownie podniósł się oskarżyciel
publiczny i domagał się zmiany redak
cji pytań, mianowicie . wyrazów, które
się tyczą kary, tudzież przeredagowania
zwrotu ,,czy winien", na ,,czy dowiedzio
ne jest, że Linde dopuścił się świadomie
działalności na szkodę państwa".

Wystawa jakiej świat nie widział.
Odbędzie się ona w Fiiadeifji ku uczczeniu 150-tej rocznicy niepodle

głości Ameryki.
Z oka-zji przypadającej w dniu 4 lipca

b. r. 150-tej rocznicy niepodległości Ame
ryki, otwarta będzie w Filadelfji, gdzie w

1776 r. ogłoszona została deklaracja nie
podległości, olbrzymia, największa w

dziejach świata wystawa. Na urządzenie
jej miasto Filadelfja preliminowało 25
milionów dolarów. Przypusczalną liczbę
gości, którzy odwiedzą wystawę, oblicza
ją na 40 miljonów osób.

Siła światła elektrycznego dojdzie do
7 miłjardów świec. Stadion pomieści 250
tysięcy widzów, garaż samochodowy 20

tysięcy automobili.
Wystawa ma zaprezentować całemu

światu amerykańską produkcję ostat
nich lat pięćdziesięciu. W sześciu gigan
tycznych pałacach zostaną pomieszczone
najwyhorowsze eksponaty wytwórczości
Ameryki z dziedziny przemysłu, handlu,
rolnictwa, sztuki i nauki.

Na wspomnianym stadjonie, gdzie od
będą się sportowe uroczystości i popisy,
stanie wieża, na 200 stóp wysoka, na

szczycie której zawiśnie olbrzymi dzwon
wolności, oświetlony 50 tys. świec.

W środku terenu wystawowego zosta
nie wzniesiona wieża świetlna, której
blask ma docierać aż do oczu mieszkań’
ęów Nowego Jorku. Równocześnie ze

szczytu tej wieży będą tryskały potężne
kolorowe strumienie świetlne, których
świa,tło obejmie historyczne budynki
Philadelphji.

W wystawie wezmą udział wszystk?e
niemal kraje całego świata. Japonja np.
wyasygnowała blisko 1 miłjon dolarów
na swój pawilon. Czechosłowacja wysy
ła swoje szkło, sztukę ludową, piwo pik
zneńskie. Danja — porcelanę, Francja —

perfumy, mydła, towary jedwabne i skó
rzane. Hiszpanja — dywany, koronki,
zbroje i kopję złotej b.ramy w Sewilli.

Co się tyczy Polski, to dotychczas nic

jeszcze nie słychać o jakichkolwiek przy
gotowaniach do wzięcia udziału w wy
stawie. A tylko na tej drodze zdobywa
się w Ameryce szacunek i kredyt.

Diamand na kongresie socjalistów
gdańskich.

Gdańsk, 19. 4. (PAT). W sobotę i nie
dzielę toczyły się tutaj obrady dorocznego
zjazdu partji socjalistycznej w, m. Gdańska

przy udziale kilkudziesię,ciu delegatów oraz

przedstawiciela P. P . S, posła Diamaada,
kilku przedstawicieli niemieckich socjal
demokratów w Polsce i przedstawiciela so-

cjal - demokracji Rzeszy Niemieckiej, byłe
go ministra Wittela.

Znaczną część obrad poświęcono omó
wieniu stosunków polsko-gdańskich, przy-
czem nowy kurs, zainicjowany w polityce
w. m, Gdańska, dzięki któremu osiągnięto
porozumienie z Polską, spotkał się z jedno
myślną aprobatą kongresu, Przewodniczący
kongresu poseł Brill podkreślił przytem z

zadowoleniem, że w tym kierunku gdańska
socjal-demokracja znalazła zupełne pomar

cle nietylko w sferach robotniczych, lecz

również i w sferach handlowych i przemy
słowych, które doszły do przekonania, że

tylko polityka porozumienia z Polską ura
tować może Gdańsk od runięcia_ w prze
paść, do której to polityki wciągnęli Gdańsk

nacjonaliści niemieccy,
W toku dyskusji omawiano sprawy po

lityki wewnętrznej, poczem uchwalono sze
reg rezolucyj, domagających się m, in, refor
my administracji sądownictwa oraz jaknaj-
ostrzejszego przeprowadzenia zakazu posłu
giwania się bronią przez organizacje nacjo
nalistyczne.

W toku dyskusji przemawiał przedsta
wiciel P. P . S. poseł Diamand, który za
pewnił zebranych, że socjal-demokracja w

Polsce żywi dla Gdańska przyjazne uczucia,
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O. Ministerstwo Skarbu.
Główny Urząd Likwidacyjny, budże-i

towo połączony z Ministerstwem Skarbu,1
jest instytucją czasową, podlegającą od j
r. 1921 stopniowej redukcji. W skład j
Głównego Urzędu wchodzą: Centrala
w Warszawie, dwa komitety likwidacyj
ne. w Warszawie i Poznaniu, komisarjat
w Poznaniu i Delegacja do mieszanej ko
misji rozrachunkowej z Rosją, z siedzibą
w Warszawie. Zadaniem Głównego Urzę
du i jego agend jest likwidacja mienia

niemieckiego (majątków i praw obywa
teli niemieckich), oraz rejestracja i re
windykacja od rządów b, państw zabor
czych rozmaitych objektów’, stanowią
cych własność rządu polskiego i obywa
teli polskich.

Wyniki działalności Głównego Urzę
du Likwidacyjnego naogół są nikłe, a ko
szta jego utrzymania — stosunkowo zna
czne. W r. 1924 w:ydatki wyniosły 431.322
zł; preliminow’ano — 547.454 zł; dochody
były przewidywane w kwocie 63.546 zł,
wpłynęło zaś tylko - 803 zł, co stanowi
zaledwie 1,3 % oczekiwanej sumy. Na rok
1926 dochody preliminow’ane są w sumie
1,152.940 zł, wydatki — w sumie 920.330 zł.

Wydatek rzeczywisty jest znacznie wyż
szy od wykazywanego w preliminarzach,
albowiem pobierane są cd osób zaintere
sowanych specjalne opłaty likwidacyjne,
które obraca się na utrzymanie niektó
rych agejnd, jakoto obu komitetów: likwi
dacyjnych i po części komisarjatu w Po
znaniu. Personel Głównego Urzędu i a-

gend w r. 1924 wynosił 153 urzędników
i 18 funkcjonarjuszów niższych; na rok
1926 preliminowanych jest (dla Centrali,
Delegacji do Komisji Rozrachunkowej i

Poznańskiego Komisarjatu) — 129 osób;
oprócz tego jest jeszcze pewna liczba u-

rzę’dników, w preliminarzu nie pokazy
wana, a utrzymywana wyłącznie z opłat
likwidacyjnych (np. w Komitetach likwi
dacyjnych Warszawy i Poznania). Ist
nienie niektórych odrębnych agend wy
daje się zbędnem, jak np. Delegacji do

mieszanej Komisji Rozrachunkowej z Ro
sją; w czynnościach tej komisji nastąpił
zastój, w ciągu 1924 r., w poczet prelimi
nowanych dochodów, z tytułu opłat osób

zainteresowanych, żadne sumy nie W’pły
nęły; nie było również, poza opłatą per
sonelu, żadnych wydatków. Na taki stan

rzeczy zwróciła uwagę Ministerstwa
Skarbu Kontrola Państwowa i zapropo
nowała zniesienie dodatkowych wyna
grodzeń niektórym członkom Głównego

Urzędu Likwidacyjnego za prace(?) w

Komisji Rozrachunkowej; pomimo przy
pomnienia, Ministerstwo żadnej odpo
wiedzi nie dało, i na r. 1926 w’spomniana
delegacja projektuje się w dawnym skła
dzie 10 osób; na jej utrzymanie prelimi
nuje się 70.930 zł, a w dochodach prze
widuje się suma 10.000 zł. Zdaniem Kon
troli Państwa, kredyty na niektóre agen
dy likwidacyjne nie są obliczane dosta
tecznie ścisłe; świadczy o tem np. ten

fakt,, że wydatki i dochody Komisarjatu
W’ Poznaniu są preliminowane stale w je
dnej i tej samej sumie: nar. 1925 w su
mie 309.339, na r. 1926 -- w sumie 234.200

złotych.

Kontrola Państwowa stwierdziła w

Centrali Głów’nego Urzędu i w jego agen
dach rozmaite nieprawidłowości w pro
wadzeniu rachunków i wielką opiesza
łość w załatwianiu spraw. W Warszaw
skim Komitecie Likwidacyjnym, w ciągu
Llisko czterech lat jego funkcjonowania,
z ogólnej liczby zarejestrowanych 1.517
objektów, zlikwidowano zaledwie 189. W
Poznańskim Komitecie nie ukończono
dotychczas (do kcńca 1924 r.) rejestracji
objektów, podlegających likwidacji, a ze

zgłoszonych 92 tysięcy objektów, zlikw,i
dow’ano zaledwie około 6 Ć) tysiąca. Zda
niem Kontroli procedura ogłoszeń w spra
wach likwidacji jest niesłychanie prze-

wlekła, nieprodukcyjna i kosztowna. Ten
sam Komitet Poznański, w sierpniu 1923,
udzielił jednemu ze swych członków, sa
mowolnie i bez należytego zabezpiecze
nia, pożyczki 2 miljardów mkp.; pożycz
ka nie została zwrócona i Skarb Państwa,
narażony na stratę. W Kpmisarjacie Po
znańskim Głównego Urzędu Likwidacyj
nego, Kontrola stwierdziła liczne braki
w zakresie rachunkowości, np. nieprowa
dzenie przepisanych ksią,g rachunko
wych; wogóle, zdaniem Kontroli, gospo
darka Komisarjatu w Poznaniu prowa
dzona jest chaotycznie i nieoszczędme.
Jest rzeczą charakterystyczną,, że w Głó
wnym Urzędzie i jego agendach, wbrew
obowiązującym przepisom, istnieją, kasy
podręczne, o charakterze kas poborowo-
płatniczych; w kasach tych przetrzymy
wane sa pieniądze, zamiast przelewania
ich do Centralnej Kasy Państwowej, oraz

przechowywane są. nieraz waluty obce i

walory, nie objęte rachunkowością; oko
liczność ta może ułatwiać nieprawne ope
racje pieniężne i nawet ewentualnie nad
użycia. W ostatnich czasach opisane ttt
stosunki uległy pewnej poprawie,

M, Ł,

,,Widowisko", któremu trudno dać nazwisko

Pisma warszawskie podają co następuje:
Ostatni - z 13 kwietnia — numer ,,Dzien
nika Ust,aw Rzeczypospolitej Polskiej" po
winien był wyjść 1-go kwietnia, a i wtedy
musiano by go uznać za niesmaczny dowcip,
Nagle bowiem ten suchy, poważny organ u-

rzędowy zmienił się w,., dziennik mód. Al
bowiem całych 12 stronic wielkiego forma
tu organ ten poświęcił na,., wzory umundu
rowania dla urzędników służby dyploma
tycznej i konsularnej. Dotychczas nasi dy
plomaci i konsulowie nosili strój cywilny —

i napewno to było najmniejszą icb wadą.
Ale różne ,,głowy do pozłoty" wśród naszej
dyplomacji czuły zawiść do różnych umun
durowanych zagranicznych dyplomatów —

i postanowiły kosztem Państwa, którego
skarb niby to ,,ratuje się" - przyodziać się
w mundury i rozmaite — ozdóbki... No 1

wyszło krawieckie rozporządzenie Rady
Ministróvr z 19-go lutego br., na mocy któ
rego wprowadzono galony, hafty, pióra
strusie, ,,białe lub czarne", zależnie od sta
nowiska, ,,szpady z rękojeścią z perłowej
macicy" itp. — ozdóbki, godne niewątpli
wie dorymowania do nich — odpowiedniej
nazwy,..

Co piszą niektóre pisma stołeczne

po zabójstwie Lindego.
Z powodu zabójstwa Lindego najciekaw

sze stanowisko wród prasy warszawskiej
— zajmuje konserwatywna ,,Warszawian
ka". Oto co pisze:

,,Szare i ciche prace w ciągu dziesiątek
iat składały się na pasmo czystej służby dła

Ojczyzny i śp. Hubert Linde ma taki rejestr
u Pana Boga",

Przewinienia Lindego charakteryzuje w

ten sposób:
,,W urzędowaniu zaszły nieprawidłowo

ści, popełnione nie ze złej wołi, nawet z

najlepszą wolą, ale bez tej ścisłości, która
chroni przed błędami."

Dowiedziałem się w końcu r, 1925, pisze
p. Stroński, że Linde w końcu r, 1925 prosił
o wypłacenie mu z P. K, O, należnych mu

20 zł,, jako zwrot za wpis córki do szkoły,
jak każdemu urzędnikowi, bo nie miał gro
sza, Mówiono mi potem, że chorą żonę trze
ba było wziąć z domu zdrowia, a córka mu-

siala przerwać kształcenie się, bo nie było
za co. Wczoraj, po śmierci, podobno zna
leziono przy nim pięć groszy,

,,Gazeta Warszawska Poranna" (ende
cja) przedstawia zamach na Lindego jako
akcje — o tle wysoce zagadkowem,

,,Hubert Linde, który jako prezes P, K,
O,, osypał dobrodziejstwami mnóstwo ludzi,
w szczególności zaś łożył z własnej kieszeni

na kształcącą się młodzież -- niemógł mieć

wrogów osobistych, którzyby dybali na jego
życie.

Sprawca zbrodni uległ suggestji zbioro

wej, wytworzonej przez odłam prasy, która

przeciwko Hubertowi Lindemu prowadziła
od dawna systematyczną, zajadłą, nie prze
bierającą w środkach nagankę.

Dła niektórych organów prasy Hubert

Linde, jako b, minister gabinetu większości
polskiej, był dogodnym celem pocisków,
które wymierzone przeciwko jego osobie,
porazić miały cały obóz narodowy",

,,Kurjer Poranny", potępiając mordercę,
pisze dalej:

,,Rozległ się ten strzał jakoby pod wra
żeniem mowy adwokata, który, spełniając
swój obowiązek obrońcy, pojął ten obowią
zek w sposób przekraczający stronę pra
wną zadania, usiłując przedstawić oskarżo
nego jako ofiarę chorej opinji publicznej, ja
ko zapoznanego męża wiekopomnych dla

państwa zasług, którego tylko intryga poli
tyczna obaliła i zaprowadziła na ławę os
karżonych. Obrońca nie przewidywał za
pewne tak piorunującego efektu swojej mo
wy. Jeżeli istotnie efekt mo,w.y obrońcy
zgubił jego kłijenta, gotując mu los smutniej
szy niż ten, jakim byłby najsurowszy wyrok
sądu, to efekt ten — wątpić w to Wie nale
ży —- nie odda także żadnej usługi tej szer
szej sferze interesantów, których rzeczni
kiem był obrońca Lindego. Sprawiedli
wość, która z największą srogością tępić
musi samosądy, równocześnie ma tem po
ważniejszy obowiązek czuwania ha:l tem,
aby każde przestępstwo, każde naruszenie

prawa, z całą ścisłością znalazło pokutę na

I drodze praworządnej."
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Wolność.
Powieść z czasów odrodzenia

Wielkopolski.

(Ciąg dalszy)
,,Od tych gwardji Bydgoskich powiał

paniczny strach na całe miasto, Panuje
ogólne przekonanie, że lada dzień, lada
godzina wkroczą, do Bydgoszczy Polacy,
Przyjaciele Gerty z drugiego piętra przy
szli osobiście radzić się mnie, czy mają
uciekać. Aby Niemcy mogli obronić się,
odeprzeć atak, nikt nie przypuszcza,
gdyż cala załoga Bydgoska była uwikła
na w te boje Wasze i niema świeżego
żołnierza. Są tylko kolejarze i koloniści.

,,Jesteście panami Noteci, jutro po
winniście być panami Bydgoszczy.

,,Słuchaj! Gerta, idąc z kilku Niem
cami ulicą, spotkała przed chwilą, po
rucznika Śtephan’a, który bił się gdzieś
w Szubinie czy w Żninie. Ozwał się on

w te słowa:

,,W tej chwili nie mamy żołnierza,
który mógłby stawić czoło Polakom...
Mogliby oni za.jąć Bydgoszcz prawie bez
strzału..?4

Jeśli takie panuje przekonanie wśród

wojskowych, dziwić się nie można, że

panika owładnęła ludnością i hakacie

czapka gore.

,,Twoim przyjaciołom Stowarzyszenia
Wojaków (widuję ich niemal co wieczór)
ręce drżą do broni,. Wyczekujemy Was

jyszyscy jak, zbąwięnia i

,,Twoje marzenia o Gdańsku w;chodzą
na tory wiodące do realizacji... Jeżeli gen.
Haller nie wyląduje tam i nie zajmie
Gdańska, to zajmie go Wielkopolska. To
zaiste byłoby wspaniałą koronacją Wa
szego zw:ycięstwa..?4

Z temi listami W zanadrzu odszukał
Sobiesław: podpułkownika w domu me
cenasa Duszyńskiego, albo raczej pierw
szego polskiego starosty Szubińskiego.
Roiło się tam od mundurów’. Odczyty
wano listy te głośno w kółku oficerów
z niemałą radością.

Oczywiście wszyscy byli tego zdania,
że trzeba wyzyskać zwycięstwo. Nieje
den ]-wał się do tego ogniście i wszyscy
byliby ruszyli na Bydgoszcz z kopyta,
lecz po zastanow’ieniu zapał przygasł
pod działaniem tłumika, podświadomego
uczucia, jakby ich ktoś trzymał za połę
płaszcza.

Starego podpułkownika zastał Żabic-
ki w salonie przy zielonym stoliku z dwo
ma obywatelami z okolicy, którzy przy
wieźli żywności, paszy i wiele dobrego
humoru( Gospodarz domu nalewał im
wino z pękatej butelki i śmiał się z nie
wybrednych anegdot, które na prowincji
przeżyły długie łata, hó rozpromieniało
go zadowolenie z takiego gro-na gości, ja
kich jeszcze nie podejmował nigdy. Zre
sztą czuł się starostą. A. sam ten tytuł
brzmiał już jakby bajkowo.

Zapoznawszy się z treścią listów So
biesława, Grudżieiski ozwał się doń gło
śno:

— A to sprawiliśmy im baty, co?... Po
pamiętają to ruski miesiąc, co?

-— Nie wiem, czy tak długo, panie pul
Równiku -- bąknął porucznik.

- Myślisz, że wkrótce na nas uderzą?
Z. całą pewnością, jeśli my nie wy

zyskamy bezzwłocznie tego momentu ich

całkowitej prostracji,
Grudżieiski zastanowił się.
- Niech Fenrych lub Brzeski zara-

portuje zaraz do Poznania treść twego
wywiadu... Takiej wyprawy nie mógł
bym brać Sani na własną odpowiedzial
ność... Póruezono mi zadanie formowa
nia prawidłowego frontu na tej północy.
Jutro wyjeżdżam w tym celu do Wą
growca.

Źabicki milczał.
- Nad czem myślisz? - zagadnął go

dowódca i przyciągając krzesło, rzucił:

Siadaj!
-- Proszę pana pułkownika... — po

czął Sobiesław półtonem, tak, by nie po_
słyszeli słów jego inni. - Jako zwycięski
wód’z pan pułkownik nie potrzebuje za
sięgać rady u cywilów i pytać, czy uzna
ją oni taką lub inną operację wojenną
za wskazaną... Niechby przysłali nam

z Poznania pieniędzy tta żołd i dobrego
żołnierza do Bydgoszczy. To zawsze

przyda się.
- Ty już jesteś myślami w Bydgosz

czy! Ja boję się, że z Poznania nietylko
nic nam nie prźyślą, lecz raczej zabiorą,
jeśli w Zbąszyńskiem sprawa nie pójdzie
gładko.

- Wobec takiego ż_ywiołowego napły
wu wojaków ł ochotników...

- A jak ćhcegz zdobyć Bydgoszcz?
Skóro Sobiesław jął roztaczać szcze

gółowy plan swój, Grudżieiski, zwróciw
szy się do grupy oficerów, w pobliżu sto
jących, zawołał porucznika Palucha:

— Panie Mieczysław’ie! Chodźcie tu
taj wszyscy i słuchajcie, co planuje nasz

Żabicki.
Zbliżyło się i oskrzydliło ich grono

poruczników’, którym Sobiesław przed

kładał projekt akcji. W tym cza,sie stary
pułkownik zapalił cygaro i, gdy wszedł,
do saloniku jakiś młodziuteńki oficer,
zaw’ołał do niego:

— Bądź tak dobry i poproś tutaj księ
dza kapelana z jadalni! Chciał zagrać
z nami. Brak nam czwartego do brydża.

Zaezem zwracając się do dyskutują
cych oficerów, rzeki:

— A telefonujcie zaraz do Poznania.

Zobaczymy, co oni powiedzą.
Sprawa była zamknięta. Co ,,oni44 po

wiedzą o tem w Poznaniu, Sobiesław’

mógł przewidzieć na, podstawie dotych
czasowej taktyki (Rady Naczelnej, której
kompromisowość i ugodowść nie pozwa
lała mu oddawać się złudzeniu. Nie omy
lił się. Nazajutrz dow’iedział się z ust do
w’ódcy, że otrzymał on z Poznania pouf
ną instrukcję, by nie przekraczać Noteci.

,,Bohaterskie dusze .?4 szepnął do sie
bie i pytał się w przygnębieniu: ,,Cóż ja
teraz powiem wojakom Bydgoskim?,.?4

Ktoś świadom rzeczy twierdził w ko
mendzie, że na tę decyzję Rady wpłynęła
obawa przed spodziewanym zalewem

Bydgoskiej linji kolejow’ej przez powra
cającą falę wojsk niemieckich z ziem

nadbałtyckich. Lecz to bynajmniej nie
przemówiło do przekonania Żahickiego.
nie tłumaczyło Rady, która W sw ej łękli-
wości widziała, już zaraz powra.cającą
z Łotwy groźną armję, gotową do ataku.

Tchórzliw’y zawsze wynajdzie pow’ód do
tchórzenia.

Z powodu tego straszaka za siedmiu

górami i siedmiu rzekami Rada wyrze
kała się ow’oców walnego zwycięstw’a, po
zwalała nieprzyjacielowi dźwignąć się
n,a nogi i zebrać siły do odwetu.

. (Ciąg dalszy nastąpi)
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Z KRAJU.
Twórcy esperanto wystawiono pomnik

w Warszaw’ie. W niedzielę odbyło się od
słonięcie pomnika na grobie dr. Zamenhofa,
twórcy języka esperanckiego. W uroczy
stości wzięli udział przedstawiciele espe-
ranckich tow’arzystw zagranicznych, w tej
liczbie amerykańskich, oraz przedstawiciele
władz, Przemówienia wygłosili w imieniu

międzynarodowego komitetu esperantystów
prof. Bujwid z Krakowa i przedstawiciel
żydowskiej gminy wyznaniowej prof. Schor.
Pozatem przemawiało jeszcze kilka innych
wybitnych osobistości z pośród esperanty
stów zagranicznych i polskich.

Groźba strajku generalnego w przemyśle
żelaznym Zagłębia Dąbrowskiego. W prze
myśle metalowym Zagłębia ,Dąbrowskiego
wynikł konflikt na tle żądania robotników
o podwyższenie zarobków o 20 proc. Wo
bec tego, że przemysłowcy odpowiedzieli
odmownie, żastrajkowali wczoraj robotnicy
firmy ,,Fitzner i Gamper" na przeciąg półto
rej godziny, żądając wszczęcia pertrak.tacji
i grożąc strajkiem generalnym na wypadek
niedojścia do porozumienia. Pismo stwier
dza, że strajk taki nie miałby najmniejszych
widoków, mimo iż zarobki pracowników są
bardzo niskie, albowiem przemysł metalowy,
i żelazny przechodzi obecnie ciężki kryzys.

Kalisz i Zgierz pragną zacząć roboty in
westycyjne. Magistraty Kalisza i Zgierza
przedstawiły wojewodzie łódzkiemu p. Da-
rowskiemu uchwały w sprawie otrzymania
pożyczek przyznanych obecnie przez rząd
rozmaitym miastom na roboty publiczne i

upoważnienie do podjęcia zaliczek po 50 ty-
scięcy złotych celem uruchomienia robót in
westycyjnych w przyszłym tygodniu,

Kina Warszawy zamknięte na zn,ak pro
testu. Delegacja związku właścicieli tea
trów świetlnych warszawskich, która zwró

.ciła się do Magistratu z żądaniem zniżki po
datku miejskiego od biletów kinematogra
ficznych, otrzymała odpowiedź odmowną.
Wobec tego związek urządził dnia 17 b. m,
na znak protestu jednodniowy strajk de
monstracyjny przez zamknięcie kin. — Jak
wiadomo, kina warszawskie płacą 100 proc,
podatku od biletów i zatrudniają około 4 ty
sięcy ludzŁ

Wpływowy konsul włoski w Łodzi, Zna
ny przemysłowiec łódzki p. Adam Osser

mianowany został konsulem włoskim w Ło
dzi, - Fakt ten ma doniosłe znaczenie dła

przemysłu łódzkiego, ponieważ za pośred
nictwem p. Ossera, który zajmuje kierow
nicze stanowisko w sferach przemysłowych
Łodzi, można będzie nawiązać bliższy kon
takt zarówno z przemysłem i konkurencją
włoską, jak i z bankami włoskiem}, gdzie
wpływ p. Ossera jest wielki.

Kategoryczne żądanie, Krakowska rada
robotnicza ń rada klasowych związków za
wodowych wysłały do ministra robót pub!,
oraz do ministra pracy i ministra spr. wewn,

jednobrzmiące telegramy następującej tre
ści; Wobec krytycznego stanu bezrobocia
w mieście, żądamy bezzwłocznego podjęcia
robót publicznych, budowy gmachów pań
stwowych i domów mieszkalnych, oraz mo
stu żelaznego w Krakowie.

Otwarcie wystawy spożywczo-higjenicznej
w Warszawie.

Warszawa, 18. IV, (Tel. wł;). Dziś w po
łudnie otwarto pierwszą wystawę wszech
polską spożywczo-higjeniczną w Warsza
wie. Wystawę zorganizowano na dawnym
placu wystawowym, pi.’ ,,Łobzowianki".

Otwarcia dokonał w zastępstwie mini
stra przem. i handlu — wiceminister Dole-
żal. Przemawiał m, i. prezes wystawy p,
Turski.

W’ystawa przedstawia się, jak na dzi
siejsze czasy, ’impónująco. Zgórą 600 firm
wzięło w niej udział i to, ze wszystkich
dziedzin wytwórczości spożywczej. Wyka
zuje ona, że w tej dziedżinie Polska jest
samowystarczalną, może nawet pracować
na wywóz. Np. masarnia niej. Karluka w

W’arszawie eksportuje 5 wagonów tygo
dniowo wędlin do Anglji.

Smutne objawy obserwujemy
w Częstochowie.

Nasz korespondent pisze;
W czasach ostatnich, w naszym pod-

jasnogórskim grodzie, wydarzyło się parę
faktów tranzakcyj, polegających ńa od
sprzedaży przez inteligentów polskich mie
szkań i domów żydom; szczególniej sprze
daż domu-wilłi w śródmieściu przez jednego
z miejscowych inteligentów, zajmującego
W’ybitne stanowisko, żydowi, bez uprzednie
go ogłoszenia zamiaru wyzbycia się posia
dłości, wywarło wśród uświadomionej naro
dowo ludności bardzo przykre wrażenie.

Okazuje się, że nawet przedstawiciele
inteligencji często nie zdają sobie sprawy
z następstw, jakie pociąga za sobą kurcze
nie się stanu naszego posiadania, z jednocze-
snem rozszerzaniem się w’łasnośc,i żydow
skiej u nąs. Wynika więc stąd konieczna

potrzeba przypominania od czasu do czasu

i uprzytamniania sobie grożącego nam z tej
strony niebezpieczeństwa, aby nie zasłużyć
sobie, u potomnych na hańbiące miano

-- Warszawska ,,Rzeczpospolita"
nie jest organem Chrześcijańskiej De
mokracji i nie wypowiada zapatrywań
stronnictwa, lecz jest osobistą własno
ścią i osobistym organem po,sła Kor
fantego. -- Tyle w odpowiedzi ubogiej
w orjentacje ,,Gazecie Bydgoskiej", któ
ra z tryumfem obwieszcza światu, że je
den organ Chrz. Demokracji tj. ,,Rzecz
pospolita" wypowiadała stałe inne po
glądy na sprawę śp. Lindego niż drugi
tj. myf"

Zre’sztą w Chrzęść. Demokracji nie
nakłada się pośzczególńym pismom pęt
na dusze i usta jak to się dzieje w en
decji, gdzie jedno głupstwo wszystkie
endeckie pisma powtarzać są zmuszenie
- często wbrew opinji kierujących re
daktorów. To się nazywa rygor partyj
ny, który równoznaczny jest z niewolą,
redaktorów, których dusze obleczone są
w partyjny uniform; — U nas inaczej.
W szczegółach mogą nawet organa par
tyjne mieć zdania różne, a tylko w po
ważnych zagadnieniach programowych
obowiązuje program, na którym władze

partyjne się opierają.

Wiece Chrzęść. Demokrac!i
w Strzelnie i Inowrocławiu.

W ubiegłą niedzielę odbyły się na Ku
jawach dwa wiece Chrzęść, Demokracji:
w Inowrocławiu i Strzelnie.

W Inowrocławiu na sali Parku Miejskie
go zebrało się przeszło- 1 000 osób. Wiec

zagaił i przewodniczył p. Bednarski. Pod
czas sprawozdania poselskiego p posła Ro
cha przyszło do wybryków licznie zastąpio
nych bojówek skomunizowanych elemen
tów, którym przodowali ,,towarzysze" Gło
wacki i Mikołajewski. Celem uniknięcia nie
potrzebnych awantur, opróżniono salę z

tych mąciwodów, poczem wygłosili wśród
członków i sympatyków w jaknajwiększym
spokoju referaty p, prof. Kaźmierczak ,,Ide
ologia Chrześcijańskiej Demokracji", a po
seł Roch mówił o położeniu połitycznem i

gospodarczem. Referenci w bardzo rzeczo
wych i przystępnych wywodach określili
obecne na,sze krytyczne położenie, przy-
czem podkreślano szkodliwość roznamięt-
nienia partyjnego, którego świadkami zebra
ni byli. Po dyskusji przedstawił poseł Roch

rezolucję, którą przyjęto bez sprzeciwu, a

która wyraża uznanie stronnictwu Chrzęść.
Demokracji, klubom w Sejmie i Senacie, a

szczególnie posłom ks. Adamskiemu, Cha-
cińskiemu i Korfantemu za ich śmiałą i wy
trwałą pracę, dałe| domaga się rezolucja
zniesienia ślubów cywilnych i protestuje
przeciwko rozwodom, żąda uproszczenia
administracji państwowej i samorządowej,
przeprowadzenia racjonalnych oszczędności
i występuje przeciwko swawoli samosądów.

Wiec w Strzelnie odbył się na sali p.
Grześkowiaka; przewodniczył p, Antoni

Paternoga, powołując do pióra p, Meyera,
na ławników pp. Orchowskiego i Poradę.
Przed przeszło 600 zebranymi referował o

położeniu połitycznem i gospodarczem pos.
Roch. W blisko dwugodzinnym referacie

przedstawił p. poseł nasze niedomagania,
jak i skutki naszej nierozważnej polityki go
spodarczej. Bardzo rzeczowe i spokojne wy
wody p. posła ,wywołały u wiecowników
ożywione oklaski. Na liczne zapytania da
wał p. poseł wyczerpujące wyjaśnienia, po
czem przedstawił rezolucję, tę samą jak w

Inowrocławiu, którą przyjęto bez sprzeci
wu. Ze względu na spóźnioną porę musiano
salę opuszczać; była tylko do 7-ej wolną,
jednakże po wiecu, którego przebieg był na
cechowany powagą i zrozumieniem naszego
krytycznego położenia, udzielał p. poseł w

osobnej salce porad, jak i przyjmował spra
wy, któremi przyrzekł zająć się.

Do wieców tych, a szczególnie inowro
cławskiego, jeszcze powrócimy, dziś tylko
stwierdzamy, że wypadki w Inowrocławiu

były jaskrawym dowodem, że bezkarnie

grasują jeszcze wśród naszego ludu agitato
rzy niebezpieczni. Nie możemy pozwolić
i patrzeć na to spo.kojnie, jak szajka opę
tańców pcha lud nasz w niebezpieczeństwo.
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(Informacje ,,Gazety Bydgoskiej" o wie
cu w Inowrocławiu nie są zgodne z prawdą.
Poseł Roch omawiał sprawę Lindego do-,
piero po opuszczeniu sali przez socjalistów
i ich zwolenników).

1 fcfefta.
Wiosna, — 50-leeie gimnazjum. — Książka o

Krajnie i Nakle. — Hodurowcy. — Burzyciele. -

Muzyka. — Hr. Monte Ghristo.

Hej wiosna idzie! Wiosna, na którą czeka
liśmy, zmęczesi mrozem, zawieją śnieżną, smut
kiem szarych, bezslonecznych dni, melancholią
nieskończonych wieczorów tYiosna z pękiem
kwiecistem nowych złudzeń... ,nowych czarów
i uniesień, po których znów nie d!ugo przyjdą
gorycze, zwątpienia, jesień i zima, Ale tymcza
sem z promieniem złotego słońca, z modrością
niebios, z powiewem od pól i łąk noteckich, nio
sącym ożywczą woń, tchnienie wiośniane, niech
zawita w stroskane serca radość życia, świeża
siła, otucha i wiara, że wkońcu musi przyjść
zbudzenie ducha, jak przychodzi zbudzenie przy
rody. Że się skończy czas ponury — Trwania
złości i obłudy — Wstanie zorz-a z poza chmu
ry .— I do pracy wstaną ludy. Wiosna! Ptaki

nucą, świeci słońce,. W polu kwitną barwne
kwiatki; I na zimę konającą - Pada słodki

czas, wiośniany...
Ani żem się nie spostrzegł i wypisałem Wam

miłe czytelniczki i czytelnicy nudne a tkliwe

zachwyty o wiośnie, lecz ,,Ona" ma swoje pra
wa, bo na wiosnę to nawet ,,wiór do w’ióra afekt

czuje", jak powiada Za-głoba, czemuż by i Wasz

,,Embe" nie miał wypisać hymnów na cześć

ukochanej wiosny.
A teraz do sprawy. W roku bieżącym, jak

to już donosiliśmy, przypada ,50-lećie istnienia

gimnazjum w Nakle. Uroczystość ta odbędzie
się w. czerwcu. Spodziewany jest licz-ny, zjazd b.
Ucz-ni. Tymczasowy komit-et już czyni ”przygo
towania, ażeby uroczystość wypadła w’spaniale.
Wsz-ystkich tych, których bliżej obchodzi ta

sprawa, odsyłamy z zapytaniami do kancelarji
gimnazjum Państw’, w Nakle do p. dyr. Pola
kowskiego,

W związku z powyższą uroczystością i celem
utrwalenia w pamięci obecnych i przyszłych po
koleń, tworzy się nowe d,zieło o Krajnie i uczel
ni tutejszej. Dow’iemy się już niedługo, że na
sza Krajna-, na świat sławna, że nasza Krajna w

chw’ale chodzi, że w tej Krajnie z dawien daw’na,
od pra-dziadów z-iemia rodzi, rodzi żyto i pszeni
cę, dzw’onne śpie-wki, myśli zdrowe, tęgich ludzi,
slawmych wojów’, pełna chwały! zmagań! bo
jów’...! Autorami tego- cennego dzieła, które wy
pełni lukę o ziemi tutejszej, Nakle i uczelni są:
ks. prób. Ignacy Geppert, p. T . Bobowski, bur
mistrz m. Nakla p. prof. Marciniak. Prz-edmo
w’a wyjdzie z pod pióra p. dyr, Polakowskiego.
Drukuje to dzieło nasza nakieiska drukarnia

p,. W Malickiego. Z góry już można przewi
dzieć, że dzieło to znajdzie się w każdem pól-
skiem domu, jako przycz-yn-ek do historji przed
i porozbiorowej. Historia ,,dzisiejsz-ego" Nakla
nie jest ciekawą i lepiej byłoby o niej nie wspo
minać, lecz obowiązek Waszego korespondenta
wymaga tego.

A więc oddawna chodziły ,,gadki i słuchy"
między ludem tutejszym, że w Nakle ma pow
stać kościół ,,narodowy". Z początku nie dawa
no wdaiy, lecz dziś, niestety, wiadomo już jest,
że znajduje się grupa obłąkańców i zaprzańców
w’iary ojców’ naszych, bo chcą założyć gminą
wyznawców ,,kościoła narodoweg’o". Smutnie to,
lecz, niestety, praw’dziwe,

Pomimo ciemnych plam na życiu naszego
miasta, mamy i strony jaśniejsze i weselsze,
a przew’ażnie w’ieczore-m, poniew’aż od niedaw’na
nasi pp. restauratorzy’ i właściciele kawiarń

uprzyjemnia-ją nam pobyt w lokalach muzyczką,
Wieczorem, gdy przeciętny filistrze id’ziesz Bydi
goską lub Dąbrow’skiego to w kilku miejscach
słyszysz tony, skoczne w rodzaju ,,czy pani
mieszka sama." lub ,,titina ach! titina" albo te

rzęwno-sentymentalne ,,a ty już mnie nie opu.
ścisz".

Bądź co bądź Nakło idz-ie naprzód wyrabia
sobie gust i chce żyć, życiem nie mało miastecz
kowej dziury jakiegoś tam ,,kikutkowa" lub ,,ry.

Dr, Michał Wagner,

0 potrzebie akcji kalollckiej.
,Odczyt wygłoszony na uroczystej

akademii ,,Dnia Katolickiego"
w Bydgoszczy,

(Ciąg dalszy)
Nie zakryję go dzisiaj przed wami ,.

la to i dlatego, by odmalować życie dzi
siejsze ,i co ’z tego wynika, aby prze
konać, że niełatw§i jest dzisia,j praca
duchowieństwa nad nami — że zatcin
rezultaty tej pracy — jeżeli s§, dodat
nie w Bydgoszczy, w stowarzyszeniach
wszystkich, stojących pod egid§ sza
nownych księży z proboszczem parafji
św. Trójcy na czele — to naprawdę rzecz

to już ich pełnej po;’ ,dęcenia i energi
cznej pracy. Wnikn§ć wszędzie nie
sposób i poprawić dzisiaj każdego — fe
równie trudne, jek i niemożliwe do speł
nienia zadanie.

Tem więcej w dzisiejszych warun
kach. Oto, jak one wyglądaj§ według
wspomniane,,go wyżej pisarza (Artykuł
Z ,,Kurjera Warszawskiego"):

,,Dziś dziecko co chwila słyszy o

rozwodach, rozejściach się. Ojciec, ma

inną żonę, matka innego męża. Sze
snastoletni morderca żyje już w roz
puście — jeden — lat 14 — potrzebuje
pieniędzy na motocykl, drugi o dwa la
ta starszy potrzebuje ich już na coś in

nego. Co widzi dzisiejszy chłopak na

ulicy, nawet w domu niekiedy, co on

przedewszystkiem czyta?
,,Wejrzyjcie w t"ę kloakę wyobraźni

twórczej, która się wyładowywa w t.

zw. kryminalnych powieściach. Tem
karmi§ nasz§ młodzież wyzute z su
mienia przedsiębiorstwa literatury i
sztuki". ,,Na wojnie zbankrutowała
wartość duszy ludzkiej. Czy dziś , przy
dzieciach mówi się o Bogu, o moralno
ści, o cnotach, o zasadach? Nie! mó
wi się o interesach, pieniądzu... Dzi-
siejśże dziecko có chwila: słyszy, jak o

to ten przyjaciel rodziców dorobił sic na

oszustwie, tamten na k!radzieży czy
przekupstwie, ów od!siedział kryminał
i korona muz głowy nie spadła. Weź
mie gazetę do ręki - połowa tekstu

wypełniona wiadomościami, że najbar
dziej znani ludzie, to nikczemnicy,
zdrajcy, wrogowie ojczyzny. W atmo
sferze lekcewaga, życia ludzkiego, w

atmosferze wyeliminowanie duszy, w

atmosferze anormąłńości, w atmosferze

zapach przestępczości."
-W takich warunkach praca nad pod

niesie-niem człowieka jest doprawdy
ciężka, ale temwięcej p.otrzebna . i ko
nieczna -- tembardziej wśród nich nie

należy, i nie wolno ,założyć rąk, lub

pozwolić im, by opadły z nadmiaru pra
cy, z p zeęiążenia. Nie możemy dziś

bardziej, niż kiedy indziej — nie potępić
tołstojowskiej teorji ,,niesprzeciwiania
się ,złu". I kościół katolicki, kapłani

jego śmiało i otwarcie mogą spogląd-
nąć w oczy każdemu, jako że z zasady
i czynami swemi oparli się wywroto
wym teorjom i do pracy w. spraw’ie Bo
żej wprzęgli się z zapałem godnym tej
sprawy -, -d .o pracy tej pociągnęli też

innych. Starą i dobrze zresztą znaną

prawdą jest, że owocnie i skutecznie

pracuje się nie w odosobnionym wysił
ku, ale w zwarłem i solidarnem sku
pieniu. Uczą nas tego społeczeństw’a
zachodnie — ale nie trzeba iść aż tak
daleko - uczy nas tego historja, jaką
każdy z nas czytał jeszcze zdaje się w

drugiej, czy trzeciej klasie ludowej —

historja o ojcu, który dał synom do
złamania cały pęk rózek i potem każdy
pręt zosobna. Pęk cały naw’et dla naj
silniejszego syna stanowił opór nie do

przełamania — pręt każdy pojedynczo
dał się najsłabszemu z nich ułamać ła
two. Człowiek nie może się oprzeć ni
gdy na w’łasnych tylko siłach — musi

żyć społecznie — codzienne życie o tem

dobitnie przekonyw’a, żeśmy wszyscy
nawzajem są sobie potrzebni i pożyte
czni — od najwyższego dostojnika i po
tentata dó najdrobniejszego sługi. Dla

przeprow’adzenia- jakiejkolwiek akcji
już tylko jedna droga skupionego dzia
łania przez organizacje.

W organizacjach tych — rzecz na
turalna — gdy idzie o sprawy kościoła

katoKćkiego prym w’ieść muszą księża
nasi, ale też jasną rzeczą jest, że nie
można całej znów troski o sprawę Bo

żą, o sprawę czystości i piękna dusz

naszych złożyć tylko w ich ręce, innemi

słowy — musimy raz zrozumieć, że oni
sami bez w’spółpracy z naszej strony,
bez solidnej akcji ze strony samego
społeczeństw’a, bez pomocy naszej nie

mogą zdziałać w’szystkiego. — Jest to

wygodne bardzo stanow’isko; zająć po
zycję oglądającego, i to nieraz jeszcze
takiego obserwatora, który pracę czy
jąś potrafi zbyć tanim dowcipem — za
dowolony, że stać go było chociaż na

ten dow’cip — bo w’ie, że gdyby przyszło
do poważniejszej, rzeczowej dyskusji,
nie umiałby dać na nic rozsądnej odpo
w’iedzi. To jest najgorszy bodaj typ t.

zw. katolika.

Wpisany w księgi katolickie — figu
ruje oczywiśice w spisie, ale też tylko ty
le jego zasługi — o iłe takie figurowanie
zasługą nazwać można. Obojętność dla

sprawy religijnej, uważam za gorszą od

wyraźnej akcji wrogiej. Z w’rogiem jaw
nym bowiem w’alczyć można, można go
przekonać, lub nie przekonać — ale zaw
sze w’ie się o nim: kto on zacz, jakie ma

przekonania, W’ie się zgóry, z kim bedzie
w tej lub innej spraw’ie jego stanowisko.
Katolik z nazwiska — indyferentny w

słow’ach, uczuciach i czynach swoich —

to zjawisko bodajże najboleśniejsze w

czasach naszych. Brak przekonań zabija
dzisiejszych ludzi - wytwarza nrałkie,
płytkie, bezduszne nieomal jednostki.

(Ciąg dalszy nastąpi.)
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rzywoluń.. Nawet -kino tutejsze n.ie tylko nie
pozostaje^ w tyle, "ale daje ,,szlagiery" jeden po
Jrugiem. Niedaleką,. bo. ,j.uż w piątek, spl)otę
i niedzielę -’-wyświetlać będzie wielki film pt.
,,Hrabia Monte Christo11. Przypomni]my sobie,
jak żeśmy z zapartem oddechem przewracali
kartki książki pod tern tytułem, a dziś będziemy
mcgli cieszyć się widokiem tych postaci, któ
rych A. Dumas .unieśmie-rtelnił’. Film Hr. Monte
Christo to wielkie dzieło filmowe, warte zoba
czenia. Reklama jest zbyteczna. - Embe.

laewiwełfiw.

Usiłowaae samobójstwo, Dnia 16 bm. nie
jaka Helena Froszczak, prostytutka, usiłowała
pozbawić - się życia, zażywają.c pewną dozę !cali.

Czynu tego .dokonała z-rozpaczy za kochank:om,
któ.ry ją ,porzucił. Denatkę odwieziono c(c
szpitala.

Szyje rzeczy,. -W ekspozyturze policji śledcze,j
w Inowrocła,wiu znajdują, się. w przechowaniu
następujące znalezione przedmioty: jeden portfel
z zawartośc-ią-pieniężną, jeden .portfel z papiera
mi na n-azwisko Romana Jędrzejewskiego, za
mieszkałego w-Mamliczu pow. mogileńskiego z

książeczką wojskową na nazwisko Plesiński
Stanisław.

Choroby zakaźne. W czasie od 1-go malca do
15 kwietni-a zanotowano w samym mieście dwa
wypadki zachorzeń na błonice jeden dur brzu
szny, pięć na gruźlicę pluć, jeden na różę i dwa
za chorzenia na jaglice ócz.

Bieg okrężny ,,Dziennika Kujawskiego" o

srebrny puhar odbędzie się w Inowrocławiu w

. : ’:?ń’ Wniebowstąpienia Pańskiego, dnia 13-go
maja br. o godżr 12K w południe. Przestrzeń

biegu wynosi 3900 metrów, Udział w biegu mo
gą brać tylko członkowie Związku Towarzystw
Sokolich w Polsce.

Zgłoszenia biegaczy przyjmuje dr, Radzińskk

Inowrocław, ul. Poznańska 12.

Z Mo^iSsso.

Wielkie zebranie protestacyjne Związku inwa
lidów Wojennych.. - Lokalne śtósoneczki -”

niewesełs.

W uh. niedzielę zarząd kola mogileńskiego
Z-. iązku Inwalidów Wojennych zwoła! walne
zebranie,- na .,które zaprosił miejscowych przed
stawicieli korporącyj miejskich i obywatelstwa
d.o ,,Domu Katolickiego", Powodem tego zwoła
nia wszystkich inwalidów, wdów i s-ierot oraz

: ?er obywatel.skich na obrady jest projekt mi
i?, istraskarbu, zdążający do obcięcia rent tych
najbardziej ukrzywdzonych przez działania wo
jenno- w obronie naszego kraju, którzy poz-bawię-
ni zdrowia, zostali oddan-i na łaskę państwa-.

. Zabraniu przewodniczył prezes p. Pabisiak,
lieferat o smutnem położeniu inwalidów wo-jen
ny-ch, wdów i sierot o.raz o krzywdz.ącem ich
l)i ojekcie osz-czędnościowym rządu- , wygłosił
współpracownik naszego pisma p. red. Kobier-
?-ki, i-W-.dyskusji zabierali-.gł-os pp.: radca miej
sk-i Trzciński, burmistrz- Tyczcwski. prezes Rady
Miejskiej aptekarz Nowak, Wclniak, Kubacki
i inni. Przedstawiciele korporącyj miejskich
przyrzekli publicznie uwz-ględniać prośby inwa
lidzkie o pomoc materjalną i przychylaj§ się do

protestu wyrażonego jednomyślnie w niżej po
danych rezolucjach.

Zebra-ni członkowie koła Mogilno Związku
Inwalidów Wojennych, wdów i sierot Rzplitej
Polskiej wraz z ogółem mie.jscowego obywatel
stwa na wiecu-w dniu 18. i. br. w lokalu ,,Domu

Katolickie,go" domagają śię od rządu kategorycz
nie co następuje:

1) Zaniechania wszelkich zamiarów pozba
wiania prawa do renty inwalidów, wdów i sie
rot po poległych w obronie ojczyzny i ich ro
dzin przez jakiekolwiek obcinanie jej lub znie
sienie ;

2) Wobec zastosowania przez ministra skar
bu Żdziechowskiego w życiu projektu ,,oszczę
dnościowego" na rentach przez ich obcięcie sze.

rokim masom inwalidom, wdo-wom i sierotom,
któ-rzy zostali ofiar, wojny, tocząc, się o wolność
naszego kraju i z braku sit fizycznych byliby
poz-bawieni środków koniecznych do egzystencji,
domagamy się z całą stanowczością od czynni
ków kompetentnych znalezienia innych źródeł,
któreby uzdrowiły obecną groźną sytuację go
spodarczą naszego- p.aństwa;

3) Wobec ciągłych nadużyć w instytucjach
państwowych -d-omagamy się wprowadzania na

tych szkodników- społecznych sądów doraźnych.
Po wyczerpaniu porządku obrad odśpiewa

niem ,,Roty" zamknięto’ zebranie.
Od nadużyć i malwersacjach w instytucjach

aż się roi. Niema dnia, aby- pisma nie przynio
sły. każdego dnia wykrycia nowych złodziejstw
na szkodę skar,bu państw,-a, Nie są od tego
wolne i instytucjo samorzą.dowe, kulturalne lub

cha-rytatywne. Wszędzie złodziej, złodzieja po
gania i na nim jedzie. Zanik całkowity uczci
wości obywatelskiej daje się nazbyt jaskrawo
i dokuczliwie wo znaki.

Mogilno, takie spokojne miasteczko też ni.e

jest , po za nawiasem, gdzi,e wykryto poważne
nadużycia w kasie miejskiej. Rewizja trwa na
dal. Sprawą tą, zajmie się obecnie Rada Miej
ską na przyszłem posiedzeniu. Zobaczymy, co

się sianie z’ panem złodziejem?

Uroczystości z okazji S?-leiiuego jubileuszu
istnienia Katolickiego Tsw, Robetzi. Polskich.

W dniu 18. hm,, tut. Kat. Tow. Roboto, Pol
skich cbchcdziło 30-lecie swego istnienia, Uro
czysty’obchód tego pamiątkowego aktu wypad!
wspaniale.

Rankiem zgromadziły się wszystkie Towarzy
stwa w sal: p, Przewoźnego, skąd przy dźwię
kach wspaniałej orkiestry pięknie sformowan-y
pochód wyruszył do kościoła na wspólne na
bożeństwo. Przed kościołem, ną, placu Koprow
skiego, fundatora tutejszego Męskiego Państwo
wego- Gimnazjum Klasycznego, ’pochód zatrzy
mał się. Ks. proboszcz Kowalski powitał wszy
stkie towarzystwa, i w serdecznych słowach
zwrócił się do ’Towarzystwa Robotników życzą,c
mu dalszego najpomyślniójszego rozwoju. Z ple,
śnią, ,,Kto się w opiekę1- w-eszły Towarzystwa do
kościoła. Mszę św. celebrował, ks. proboszcz, a

wspaniałe kazanie wygłosił główmy sekretarz
,Zwią,zku Katolickich Towarzystw Robotników
Polskich ks. Michałowicz z Poznaia. Kazno
dzieja wskazał -na obecne trudne warSńki ży
ciowe, i d.a,ł pogląd na historję’kafoli-ckićh tow-a
rzystw robotników! Oto, jak się ona przedstawia:
Sto lat upłynęło od czasu, kiedy to nieustanne
w-ałki toczyły się pomiędzy możnowładcami, a

sferami robotniczemi., Mo-żni wyzyskiwali robo
tników cło najw,yższego stopnia, to też stan ro
botnika był opłakany. ,,Papież robotników" Leon

XIII, panujący od roku 1878-1803, patrzą.c na

skrajną nędzę tego stanu zaopiekował się rum.

W roku 1891 wydaja encyklikę o ,,Kweśtji spo
łecznej", zaczynającej, się-od słów ,,rerum nova-

nun" i wstawia się w liież za robotnikami. Od te
go- czasu, los robotników polepsza się. Łą,czą się

oni’w’towarzystwa, w których przewędzą ducho
wni, i oni też troszczą się, aby robotnikom nie
brakło pokarmu tak dla. ciała, jak i dla duszy.
W archidjecezji gnieżniesko- poznańskiej pier
wszym bojow’nikiem o spraw’ę robotników’ był
ks. arcybiskup ?tablewski, który też jest założy
cielem Towarzystw’ Robotników?. Działo jego pro
wadzi dalej ks. prałat Stychel. W archidiecezji
gnieźnieńsko - poznańskiej istnieje 200 katolic
kich towarzystw robotników, do któryc,h należy
kilkanaście ,tysięcy czloąków.

Kończąc kazanie, ks. M,ichałowicz wskazał na

to, że dzień dzisiejszy nie jest tylko wspomnie
niem dawnych lat, lecz ma on dodać Towarzy
stw’u bodźca do dalsza? pracy.

Po odśpiewaniu pieśni ,,Boże coś Polskę" za
kończyła się uroczystość w kościele.

Po wyjściu z kościoła, Tow-:arzy’stwa udały się
w pochodzie przed dom p. Przewoźnego, dokąd
odniesiono sztandar Tow’. Robotników. Kilka to
warzystw; zw’iedziło cmentarz katolicki i oglą,
dało pamiątki w kościele, poczem powbijano
gwoździe w’ sztandary.

Wieczorem odbyło się przedstawienie amator
skie. Odegrano dwa piękne utwory: ,,Stryjek
FMisio" i ,,Nie kupuj kradzionego". Sala była
pe!na. Szczęść Boże Tow’arzystwu!

KRUSZWICA. (Wiec inwalidów.) Dn. 18 bm.

odbył się tutaj tłumny włec inwalidów’. Sala p.
Daleszyńskiego ’tylko z trudem mogła pomieścić
wiecujących, którzy zebrali się w liczbie przeszło
200, by zaprotestować przeciwko ostatnim za
mierzeniom rządu, ma,jącemu zamiar inw’alidom
oraz pozostałym po poległych na wojnie obciąć
i łąk już bardzo niskie pensje. Wiec zagaił i
w dalszym ciągu przew’odniczył mu p. Lewicki,
sekretarzow’ał p. Lewandowski, wiceprzewodni-
czył p. Pawlak. Na tle przeczytanego Okólnika,
w którym Wydział Wykonaw’czy prosi poszcze
gólne kola o zajęcie staiiowiska wobec zamie
rzeń rządu, w?yw’iązała się obszerna dyskusja,
podczas której liczni mówcy wskazywali na nie
możliwość obcięcia rent najbiedniejszym rze
szom Rzeczypospolitej, zwłaszcza, że są. to zasłu
żono nagrody, w’ypływające z udziału w wojnie,
w której wyniku powstało nasze państwo, W

dalszym ciągu wygłosił? dłuższy referat na temat

rent inwalidzkich przedstawiciel ,,Dziennika
Bydgoskiego" p. Budnik. W referacie swym wska
zywał referent na nienormalny rozwój nasze
go, państwa, zbyt kosztow’nie urządzonego cho
ciaż w’iększość obywateli państw’a z końcem woj
ny-łiie-miała na zakup soli. Rozbudowa, ta sz!a

jednak w tern samem tempie dalej, pow’odując
oczyw’iście wielkie w’ydatki państwowe. Anor-
malność naszej budowy państw’owej nie uwy
datniała się za czasów śp. marki polskiej, gdyż
za pomocą, druku banknotów można było wszyst
kie wydatki pokryć. Dzisiaj jednak, gdy Bank
Polski pieniędzy bez pokrycia drukow’ać nie
chce, kasy skarbow’e nie maja, pieniędzy. Do tej
mizerji zasadniczej dochodzą jeszcze różne kra
dzieże i defraudacje, tak że dzisiaj kasy ’skarbo
we nie ,mogą pokryć najniezbędniejszych po
trzeb państwowych, w których szeregu na nie-

na.jpośledniejszem miejscu są renty inwalidz
kie. Wszystko to nie oznacza jednak, by rząd
koniecznie musiął tak radykalnie zabrać się do
rent inwalidzkich. Referent w końcu wskazał na

różne sposoby redukow?ania budże-tu a w

pierwszym rzędzie na redukcje w centralnym
zarządzie naszego państwa.

Po referacie wywiązała się dłuższa dysku
sja, w której głos za.bierali pp. Lewicki, Lew’an
dow’ski, Pawlak, Cichocki, Nowacki itd., podkre

ślając- konieczność obrony słusznych interesów.
Po wyczerpaniu dyskusji przeczytał sekre-’

tarz zebrania p. Lew’andow’ski rezolucję, ostro

protestującej przeciw’ zamierzeniom rządu Re
zolucja domaga się w dalszym ciągu, wypłace
nia zaległych rent, rozszerzenia ustawy inwa
lidzkiej na inwalidów przedwojennych, zniesie
nia w niektórych, wypadł;a eh superrewizji, na
dania inwalidom koncesyj monopolowych itd. -

Rezolucję przyjęto jednogłośnie, poczem przewód,
hiczący p. Lewicki zebranie solwował.

W końcu należy podnieść życzliwość p. bur
mistrza Borowia,ka do spraw inw’alidów, który
i w tym wypadku przyrzekł przychylne rozpa
trzenie przedłożonych postulatów. Inwalidzi,
wdowy i’sieroty napewno mu tego nie zapomną.

RYSZKI, pow. chodziaski. (Poświęcenie sztan
daru). Tow-arzystwo Powstańców i Wojaków’ im.

śp. Kazimierza Radzickiego w Ryszkach pow,
chodżieskim obchodzi w dniu 2 maja br. uro
czystość poświęcenia swego sztandaru. Pro
gram uroczystości: o gódz. 6 pobudka, o godz.
6,15 zbiórka miejsc,ow’ych towarzystw, poczem
wymarsz do kościoła w, Ujściu; o godz. 12.45
zbiórka wszystkich towarzystw i delegacji przed
lokalem drh. Rożka i powitanie; o godz. 13 majo
we nabożeństwo przed figura, Matki Boskiej w’

Byśzkach, gdzie nastąpi uroczyste poświęc.enie
sztandaru i defilada to-warzystw; o godz. 14.30

w’spólna kawa i wbijanie gwoździ pamiątko
wy’ch na salce p. Rożka; o godz. 15.15 w’y’marsz
na plac zabawowy, gdzie odbędzie się koncert,
strzelanie o nagrody, loterja fantowa oraz 4-glo-
sowy śpiew miejscowego- kola i inne niespo
dzianki; o godz.

’

20.30 odmarsz do salki druha
Rożka, gdzie nastąpi zabawa taneczna, Uprasza
się o- jaknajliczniejsze przybycie tak tow’arzystw’
jak i gości, celem zadokumentowania naszych
sił i jedności na Kresach Zachodnich nasze]
Rzplitej,

Z POMORZA.

CZERSK. (Aresztowania). Wobec w’ezwania
władzy wojskowej po’licja aresztowała szeregow
ców Bandomira i Freitaga. Przybywszy za urlo
pem świątecznym do domu, nie w’rócili do swego

garnizonu.
OSIE, pow. świecki, (Wybór sołtysa. - O na

prawę dróg). W środę, dnia, li bm. odbyło się
posiedzenie nowo-wybranyeh rajców gminy, na

którem przeprowadzono wybór sołtysa: właści
ciel drcgerji p. Kłoniecki otrzymał 19 głosów ,

dawny sołtys p, Krajnik 3 głosy; należy jeszcze
odczekać potwierdzenia pana starosty. Na, ław
ników’ wybrano pp. Młodeckiego, aptekarza i P.

Wiśniewskiego, kupca.
Gmina, tutejsza dała wybrukować kaw’ał dro

gi opodal rynku, która w’skutek ustaw’icznego
zw-ożenia drzewa z pobliskich lasów i błota, ja
kie mieliśmy’ tej zimy, uległa ze,psuciu. Rów
nież koniecżnem jest wybrukowanie całego ryn
ku; może nowa rada gminna, znajdzie odpo
wiednią sumę’na :podjęcie -tyc-h ro-bót,’ a ,zasłuży,
sobie na wdz-ięczność ze strony ogółu:

Naw’iasem dodaję, iż nowo- wybrany sołtys
p. K . pochodzi z Szubina i ma, tu powszechną
sympatję. Przeby?w;ając między’ nami lat kilka
naście, mieliśmy spo-sobność poznać , go jako
człowieka sumiennego i chą,rą-ktpipi,nię]iosz-laiso-
wanego.

W czwartek, dnia 22 bm. odbędzie się tuta ,i
jarmark na bydło i konie. Tc drugie 3 jarmarki
są zarazem i kramne.

CHEŁMNO. Wezwanie do odebrania z Kasy
Skarbowej ebiigaoji 5 państwo’we] pożyczki
konwersyjnej). Ze w’z,ględu irą: ?tiudności? pofc?-
czone z wystawieniem asygnacji na wydaw?ani(,

Stosunek człowieka
do bordw tucho!skich.

We ,współczesnym okresie geologi
cznym obok tych r,óżnorodnych czynni
ków, wywierających wpływ na zmiany
oblicza ziemfi, pr:zybywa jeszcze now?y
potężny czynnik. Czynnikiem tym je.st
człowiek z jego kulturą. Pod wpływem
działalności czło’wieka pierwotna przy-
j o.da, której przecież wytworem jest i
sam ’człowiek, topnieje, jak zimowa po
krywa lodowa pod ’wpływem ciepłych
promieni wiosennego słońca. Nieprze
byte rozległe puszcze pierwotne, poprze-
izynane siecią licznych rzek, rzeczek,
strumyków i jezior, pełnych życia, ustą
piły miejsca uprawnym niw’om, gwar
nym miastom, wioskom i osadom fabry
cznym z lasem sterczących do góry
kominów w’yrzucających kłęby dymu,
A w miarę tego, jak niknęły z widowni
lasy dziewicze i wysychały naturalne
zbiorniki wody, znikały liczne gatunki
?’ośliń i zw’ierząt, które nie mogły się po
godzić z nowemi warunkami życia112).

Gdzie są dawniejsze nasze łasy dzie
wicze, o których czytamy u pisarzy
rzymskich, które nam opisują pisarze
nasi i opiewają nasi poeci! ,,Według
świadectw pisarzy rzymskich: Tacyta,
J. Cezara i Płihjusza, była cała Europa
na północ od Alp aż po ziemię Hyper-
boreów nieprzerwanerni lasami pokry-

b Urywek z pracy Serwacego Zielińskiego
,,Bory Tucholskie pod względem rozwojowo-eko-
!ogicznym", która ukaźe się niebawem nakła
dem B. Kotuli w Cieszynie — Śląsk,.

-) Dr. S,. Dziubałtowski ,,O potrzebie obrony
przyrody, ojczystej". ..Las Polski" m’ 5. 1923.

ta, O lesie Nęrcyńskim opow’iada n. p.
Cezar, że ciągnęły się bez przerwy od
Renu po ziemię l)aków i Anartów na 60
dni drogi, co znaczy, że zajmowały cały
łańcuch Sudetów i Karpat aż po dzisiej
szą, ?Wołoszczyznę11 (Antoni Rebman).

Pierwsze cśady i tedowsie%we
drewniane.

Już w czasach przedhistorycznych
Bory Tucholskie zaludnione były przez
Pomorzan; na północ Bory Tucholskie
zamieszkiwali Kaszubi, wśród borów
Borowiacy, a na krańcach Lasacy i Ko-

ciewiacy. Początkow?o prowadzili pra-
Pomorzanie życie koczownicze. Ale bar
dzo rychło przeszli do osiadłego. Zakła
dali oni osiedla przew’ażnie nad rzeka
mi i jeziorami w? cieniu lasów. Trudnili

się głównie rybołóstwem, polowaniem,
hodow’lą, i nieco już rolnictwem. Dla po
większenia pastw?isk palili hory i lasy.
Często powstawały pożary leśne spowo
dowane ogniami, założonemi przez pa
stuchów łub myśliw’ych dla ogrzew?ania
się i przygotow?ania jadła. Karczowania
borów? nasi przodkow’ie nie znali, czem

się różnią od szczepów germańskich.
Wyrąbywanie na wielką skalę nauczyli
się oni od Rzymian za paśrednictwem
klasztorów, które rozporządzały bardzo
dobrze na owe czasy zorganizow’anemi
siłami robotnićzemi. Przybyli zakonni
cy zakładali klasztory, a dokoła tych
centrów kulturaln,ych wyrastały wioski,
Że wybiera,no przeważnie drzewa liścia
ste i to najw?spanialsze, jest zrozumia
łem Gdy wspomnimy, ile siedlisk po
w’stało, to wyobrazić sobie możemy, ile
drzewa wycięto i ile lasu przetrzebiano.
Dziś jeszcze św?iadczy 236 nazw?isk miej

scowości pomorskich o tern, że drzewa ;
liściaste tw?orzyły ongiś rozległe lasy.
Nie bez powodu praojcow?ie nasi uwiecz
nili w’ 47 nazwach wiosek pomorskich
dąb w? 41 przypadkach’ lipę, w 28 brzozę,
w 23 buk, w 22 grab. Bory natomiast

nadały zaledw?ie 32 miejscowościom na
zwiska. Drzewom liściastym dano przy
trzebieniu pierwszeństwo, poniew?aż ich
drew?no nadaje się znakomicie do wy
robów? rzeźbiarsko-tokarskich. Sporzą
dzano nie tylko przyrządy domow?e, ale
budow?ano z drzew?a domy, kościoły i
warow?nie. Niejedno utrzymało się do
dziś, jak domy i kościoły. Dużo wiosek
w Borach Tucholskich stoi jeszcze dziś

zupełnie pod znakiem budow?nictw?a

drewnianego. ,,Na, zachow?ania w?iosce
tego charakteru złożyła się pewna szczę
śliw?a okoliczność. G-ospodarze bowiem
wiejscy, czyli gburzy, jak ich na Pomorzu

zowią, mieli prawo brać z okolicznych
Królewskich borów każde usychające
drzew?o, t. zw. suszkę, jeżeli takow?e po
trzebowali do własnego użytku. Zda
rzało się więc, że taki gbur poczciwy
przeszedłszy do boru szukać suszkę,
w’ypatrzył sobie zupełnie zdrową sosnę,
a pragnąc z niej zrobić suszkę, w?yw?ier
cił dziurkę w pniu i nasypał weń soli.

Przekonawszy się przedtem, że oko le
śniczego nie widzi go, zażył tabaki i od
szedł w miłej nadziei, że za rok będzie
sosna jego w?łasnością i powędruje w

ścia.nę jego domu. lub stajni czy stodo
ły111).

WsjnF.
Na powolne wytępianie lasów, na

przerzedzanie i zmniejszanie borów i

,,Gi-yi", pismo dla spraw -Kaszubskich, listo
pad 1908 i’- nr. ’l.

tych w’ysunięcie ha teraźniejsze domi
nujące sta-nowisko składały się oprócz
budow?nictw?a drew?nianego jeszcze inne
czynniki. Jednym z najstrąszniejszycb
są w?ojny. Od roku 995, gdy Bolesław

Chrobry pobił Pomorzan, a-ż do roku
1812, w którym Napoleon I przeprowa
dzał swoje ogromne woj’ska przez Bory
Tucholskie do Moskwy i z powrotem,
toczyły się na terenie pomorskim częste
i długotrwale w?alki. Wspomnieć- nale
ży tylko wojny Krzyżaków (1226—1 ?I-SO),
szwedzkie (1605—1721) i rosyjskie pod
czas ich wojen w siedmioletniej wojnie
śląskiej z pruskim królem Fryd,erykiem
li (1756-63), ,,Krzyżacy, budując swe

ogromne zamki i sprowadzając w miej
sce wyciętej w? pień ludności tubylczej
osadników? z krajów niemieckich, w?yci
nali lasy. Jako pierw?sze padły lasy nad
Wisłą i na, Żu}awach, gdzie dziś tylko
z nazw? Gcjscowości sądzić można o

dawnych ’--’wach liściastych, a szczegól
nie dąbrowa’ch. Zakon w?yzyskiwał sw?o
je i obce lasy, używając pozyskane drze
wo bądź to do budowy licznych zamków

obronnych, bądź też mostów, sprow adza

jąc i spław?iając drzew?o aż z okolic Ko
ścierzyny111). Sw?aw?ola i złośliwość w?ojsk
nieprzyjacielskich często były przyczy
nami pożarów leśnych. Wod-zowie kar
czow?ali dużo drzew’a celem zbogacenia
się i utrzymania swych żołnierzy. Na
reszcie odbudowa zniszczonych przez
wojny miejscow’ości przyczyniła się do

uszczuplenia i przerzedzenia Borów Tu-
: chołskieh.

1) S, Szydłowski.

(Ciąg dalszy n,astąpi).
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niepodjętych jeszcze przez strony obligacji 5%

państw, pożyczki konwersyjnej z wymiany obli
gacji markowych, Ministrestwo Skarbu zezwoliło
na bezpośrednie wydawanie tychże przez Kasy
Skarbowe osobom posiadającym zaświadczenia
o złożeniu obligacji do wymiany.

Wobec tego Kasa Skarbowa w Chełmnie po
nownie wzywa osoby, które nie odebrały jeszcze
obligacji 5% państw, pożyczki konwersyjnej do

hezwiocznego zgłoszenia się po nie, przynosząc
ze sobą posiadane zaświadczenia, a to pod ry
gorem utraty prawa do wyższego przerachowa-
nia.

RADZYŃ POM. Ostatni jarmark kramny,
na konie bydło i niórogaclznę, był bardzo oży
wiony, czego już dawno nie było. Spęd był do
syć liczny. Poważna liczba ha.ndlarzy spowo
dowała wielki popyt. Obroty w koniach, a

szczególnie w bydle były duże tak, ,że poważna
część bydła została wykupiona, ceny był lepsze
niż przeciętne, można nawet mówić, dobre.
Również targowano ożywiono i w świniach,
gdzie za wszystkie gatunki płacono bardzo do
bre ceny. Materjał był dobry. Ponieważ w tym
dniu odbyła, się licytacja na drzewo z leśnictwa
Wronie, ruch był tembardziej ożywiony, tak.
że i kupiectwo wyszło na swoje.

Przyszły jarmark, który się odbędzie dnia
10 czerwca br. będzie, jak wszelkie dane za tem

przemawiają, jeszcze bardziej ożywiony, a mo
żna mieć nadzieję, że miasteczka nasze, słynące
dawniej ze swych wielkich jarmarków, chociaż

powoli, powrócą do dawnego ruchu i życia. 0 -

bywatelśtwo radzyńskie pod każdym względem,
a na jego czele p. burmistrz Kirsteln, dąży
wszelkimi sposobami dać obywatelstwu miasta

Radzyna i okolicy możność zbywania artykułów
rolniczych i inwentarza. Mieszkańcy miasta Ra
dzyna. i okolicy mają też niezłomną nadzieję,
że dążenia ich zostaną uwieńczone.

Z Tczewa
Wczora.j, po ra,z drugi, odszedł z Tczewa

transport węgla do Danji. Tym razem obyło się
bez strejków. Tym razem nie wezbrała ka
pryśna Wisła, co dało możność szybkiego nała
dowania statków’ i przyśpieszonej ekspedycji.
Oby tak zawsze było. Krytykując przed kilku
dniami indolencję władz miejskich Tczewa za

mało czyniących dla budowy portu, chcieliśmy
poruszyć do głębi i wstrząsnąć opinję publicz
ną, celem przedsięwzięcia wszystkich możliwych
środków do rozpoczęcia prac, mających na celu
ułatwienie przeładowania transportów węgla w

przyszłym porcie morskim w Tczewie.

Zrealizowanie myśli budowy bodaj prowizo
rycznego portu morskiego w Tczewie jest dzisiaj
tak bardzo ważną sprawą narodową, iż nawet (!)
nasze wła,dze ministerjalne zainteresowały się
tym projektem i obdarzyły nas ,,obietnicami",
których my nie chcemy.

My chcemy czynu! Wielka ilość bezrobot
nych, odpowiedni sezon do prowadzenia w tej
chwili robót i faktyczne rozpoczęcie ruchu tran
sportowego przeładunkowego, sprzyjają nie
zmiernie zrea,lizowaniu tej idei.

Przeciwdziałanie ustanowieniu na czysto pol
skim )gruncie tego posterunku przeładunkowego,
który w krótkim czasie stać się, może bardzo

ważnym wewnętrznym portem, morskim, jest
pracą ’wrogą, na. którą zdobyć się mogą tylko ta
:kie pisma ,jak ,,Danziger Zeitung" lub ,,Pomme-
róller Tageblatt", którym jest nie na rękę zago
,spodarowywanie się polaków na własnym pol
skim zagonie. . t

S CHwJsaic,
Z Bractwa Strzeleckiego. Bractwo Strze

leckie w Chojnicach jest z pewnością jednem z

najstarszych organizacyj tego rodzaju w Polsce.
Założone ono zostało za czasów Zakonu Krzy
żackiego. W aktach miejskich widoczną jest
data Bractwa z roku 1388. Król Kazimierz Ja
giellończyk po zą.jęciu Chojnic zatwierdził sta
tut Bractwa Strzeleckiego a król Jan III So
bieski nadał mu prawa korporacyjne.

Za czasów niemieckich Bractwo Strzeleckie
:W Chojnicach posiadało własną strzelnicę wraz

z lokalem restauracyjnym i ogrodem. Kiedy
rozpoczęła się zawierucha wojenna, wszystko to

zostało sprzedane w ręce prywatne z tem jedy
nie zastrzeżeniem, że jeden pokój, w którym
mieszcą się portrety króló^ kurkowych od całe
go szeregu lat, zawsze stać będzie do dyspozy
cji członków Bractwa. Obecny właściciel strzel,
nicy p. Kalkstein nie dba wcale o strzelnicę.
Lokale nie odpowiadają dzisiejszym wymaga
n!iom kulturalnym, ogród znajduje się w stanie

podłym, nadto lokal strzelnicy znany jest choj-
niczanom jako miejsce, gdzie nie potrzeba, się
nudzić.

Do Br’actwa Strzeleckieg-o na,leży 56 człon
ków. Większość członków składa się obecnie
z Polaków.

Ubiegłego piątku, wieczorem odbyło się w

strzelnicy walne zebranie Bractwa Strzeleckiego
przy udziale _24 członków. Zebranie zagaił pre
zes p. Jan Kaletta, sekretarzował p. Majewski.
Nasamprzód p. radc,a miejski Ulandowski od
czytał statuty-w języku polskim. Dotychczas
były statuty niemieckie, obecnie wybrana w tym
celu komisja kodyfikacyjna przygotowała sta
tuty polskie. Statuty przyjęte zostały jedno
głośnie. Wstępne wynosiło przed wojną 6 mk.
Obecnie ustanowiono wstępne na 30 zł. Nowe

wstępne jest stanowczo za wysokie i niewątpli
wie odstraszyć będzie od wstępowania do Bra
ctwa.

Dnia 3 maja postanowiona urządzić obowiąz
kowe strzelanie o ordery i nagrody, zaś wieczo
rem w lokalu p, Kaletty wieczór towarzyski.

Jak corocznie tak i w tym roku odbędzie się
W SI ł III święto, Zielonych świątek strzelanie o

godność króla kurkowego a następnie t. zw. bal
królewski w hotelu p. Engla,

W Wniebowstąpienie Pańskie odbędzie się
o --dz. 6 rano wycieczka do strzelnicy.

Do nowego zarządu wybrani zostali pp.: Ka
letta — prezes, Kunowski — wiceprezes i skar
bnik, Majewski — sekretarz, Nowacki — zast.

sekretarza, Talaśką i Troka - ogniomistrze,
Ulandowski, Nowacki i Panknin — radni, Mon-

tigel, Beil, Jażdżewski i Pruski — chorążowie
względnie podchorążowie.

M. i . podniesiono na zebraniu, że nićbawem

zorganizowany będzie oddział młodzieży bez

opłaty wstępnego i składek.

Zamknięcie wystawy. W poniedziałek, dnia
19 hm. zamkniętą została wystawa obrazów kra
kowskich artystów.malarzy, która tu była urzą.

dzoną przez cały tydzień w auli gimnazjalnej,
Wystawa cieszyła się wie)kiem powodzeniem
i wywołała zrozumiałe zainteresowanie w mie
ście i okolicy. Wystawę zwiedziły liczne wy
cieczki szkolne z mia,sta i powiatu chojnickie
go a nawet z Kościerzyny.

Z Chojnic wystawa przeniesioną została do

Starogardu, gdzie mieścić się będzie w S,okolni
czówce.

Zebranie Polskiego Związku Kolejowców od
było się w lokalu p. Jażdżewskiego, przy udziale
45 członków pod przewodnictwem prezesa p. Ro
mana Szmeltera. Po żałatwienu spraw bieżą
cych wybrano jako delegatów na zjazd Związku
Kolejowców w Toruniu pp.: Brylowskiego,
Grzonkowskiego i Meggera.

O obchód Konstytucji 3 maja. W sali ratu
szowej odbyło się zebranie przedstawicieli władz
i urzędów oraz stowarzyszeń chojnickich w spra
wie urządzenia obchodu 3 maja. Obradom prze
wodniczył p. burmistrz dr. Sobierajczyk. Zda
nia co do obchodu tegorocznego były podzielone.
Jedni przemawiali za urządzeniem obchodu i

pochodu jak po inne lata, drudzy znów propo
now-ali ograniczyć obchód tegoroczny do uroczy
stego nabożeństwa i skromnej wieczornicy. O -

statecznie zgodzono się na program tego rodza
ju, że po uroczystem na,bożeństwie odbędzie się
pochód towarzystw przed ratusz, gdzie nastąpi
przemowa, zaś po południu zabawa ludowa
a wieczorem wieczorek oświatowy. Do komite
tu wykonawczego wybrani zostali pp.: inspektor
szkolny Grochowski, prof. Szczepański, dyr.
Georga, aptekarz Morawski, porucznik Badziąg
prof. Wagner, ,mec. Grząska i red. Eormański.

Dookoła konferencji prezesów towarzystw.
Od przeszło roku istnieje w Chojnicach Komitet

towarzystw czyli Konferencja Prezesów na wzór
takiej samej organizacji w Bydgoszczy. Wybra
no, swego czasu zarząd tymczasowy; regulaminu
właściwego dotąd niema. Na zebrania zarządu
przychodziło tylko zazwyczaj dwóch lub trzech
członków. W ostatnim czasie różne towarzyst
wa zaczęły coraz uporczywiej domagać się zwo
łania zebrania ogólnego i ożywienia Komitetu

towarzystw. Temu życzeniu stało się zadość
i w sali ratuszowej cdbyło się. zebranie pod prze
wodnictwem tymczasowego prezesa p. Kaletty.
Poniew’aż cały szereg towarz,ystw nie przysłał
swych przedstawicieli, nie doszło do porożu-
mienia i obrady zostały odroczone. Następne
zebranie odbędzie się w poniedziałek, dnia 26
b.m o godz. 8 wieczorem w lokalu p. Kaletty.
Należy żywić nadzieję, że towarzystwa choj
nickie uświadomią sobie doniosłość takiej kon
ferencji prezesów i przyśla. na przyszłe posiedze
nie swych przedstawicieli, by Komitet to’wa
rzystw wreszcie sprawnie mógł funkcjonować.

Ze!sranie Związku Drużyn Konduktorskich
odbyło -’Sę W lokalu p. Smeji przy udziąlo ’30
członków. Obradom przew’odniczył prezes p.
Megger. Sprawozdania ze zjazdu okręgowego
Związku Drużyn Konduktorskich w Grudziądzu
wiygłosili pp. Dończyk i Zdrenka. Przeczytano
jeszcze okólniki i zarządzenia zarządu okręgo
wego, poczem załatwiona drobne spraw’y bie
,żące.

SSeSL

Wypadki na morzu.

Dnia 10 b, m,, gdy rybak G. K, z Helu

jył wraz ze swoim kutrem na pe!nem mo
rzu, zepsuł się motor łodzi. Przytem nad
ciągnęła burza. Biedny rybak poprzez noc

całą walczył z żywiołem. Dopiero o godz.
6-ej nad ranem, gdy burza przycichła, do
stał się przy pomocy żagla do stacji bots-

mańskiej.
W ub, niedzielę Wojciechowi Arendto

wi, również rybakowi z Helu, zdarzył się
wypadek. Powracając z Gdańska na Hel,
natknął się na mieliznę i wbił przód kutra

głęboko w piasek. Wypadek ten stał się
w tem samem miejscu, gdzie przydarzył się
niedawno statkowi ,,Valsevire", bowiem w

tem miejscu latarnia daje słaby odblask.

Rybkowi Arendtowi przyszedł z pomocą
statek, który wyciągnął kuter z mielizny.

— Pielęgnowania zębów, Dziś już jest powsze
chnie wiadome, jaki doniosły wpływ na orga
nizm człowieka wywierają zdrowe zęby, gdyż
od nich bezpośrednio jest zależne dobi;e tra
wienia. Zie zęby nie mogą, odpowiednio spełnić
swego przeznaczenia, i podkopują zdrowie, a

pozostałe w otw"orach chorych zębów i między
zębami resztki pożywienia, są siedliskiem ró
żnych bakteryj.

Kalodont jest właśnie śro,dkiem do racjonal
nego pielęgnowania zębów. Kalodont myje zęby
i dlatego jest ideałem z pośród wszystkich past
do zębów. Ten, kto ma piękne, lśniące i białe

jak perły zęby, mówi więcej przekonywująco,
śmieje się serdecznie i niewymuszenie,

Zamach na motorówkę Gdańsk-Tczew.
Gdańsk, 19. 4. (PAT) Dyrekcja Pol

skich Kolei Państw, komunikuje: W
dniu 13 b. m. o godz. 22,15 dokonano w

pobliżu stacji w Kleschkau na obszarze

wolnego miasta zamachu na pociąg mo
torowy, idą,cy z Gdańska do Tczewa.

Niewykryci dotychczas sprawcy poło-

żyli na torze podkład kolejowy i usiło
wali w ten ,sposób spowodować wykole
jenie. Zamach nie powiódł się, albo
wiem wagon motorowy zrzucił podkład
z szyn. Wdrożono natychmiast śledz
two, które nie przyniosło dotęd żadnych
wyników.

Śledztwo w sprawie mtl]onowyeli naduiyć w Emerytalne]
Kasie KoIb]owbI w Poznania zatacza coraz szersze hręoL

,,Dziennik Poznański" pisze:
Dochodzenie w sprawie miljonowych

nadużyć w Kolejowej Kasie Emerytalnej
w Poznaniu zatacza coraz szersze kręgi.
Sprawę objął prokurator radca Przesta-
szewski. Śledztwo spoczywa w rękach sę
dziego śledczego p. Wilczka, Z Warszawy

przyjechała specjalna komisja ministerjalna,
która zajmie się zbadaniem ksiąg Kolejowej
Kasy Emerytalnej. Szczegóły śledztwa, któ
re potrwa b. długo, trzymane są w ścisłej
tajemnicy. Dotychczas wiadomo tylko o

aresztowaniu dwóch członków zarządu Ka
sy i o dokonanej w ich mieszkaniu rewizji.

Ze zjazdu asystentów P. Z . K, w Poznaniu.

W niedzielę, 18 b. m ., na sali Domu Kró
lowej Jadwigi odbył się zjazdy członków
zrzeszenia starszych asystentów i prakty
kantów przy P, Z. K, Obrady zagaił p. Bi-

nert, witając w serdecznych słowach dele
gatów z Małopolski wschodniej, z okręgu
stanisławowskiego i lwowskiego. Kierow
nictwo obrad powierzono p, Walterowi, któ
ry wygłosił referat, dotyczący spraw służ
bowych i wewnętrzno - organizacyjnych. —

W wyłonionej stąd dyskusji zabierali mię
dzy innymj głos p. Jaworowski ze Lwowa,
omawiając panujące tam stosunki. Referent

domaga się założenia centrali w Warszawie,
nadto wzywa zarząd P. Z. K,, aby jaknaj-
prędzej wywarł nacisk w kierunku ustale
nia pragmatyki służbowej i to w najkrót
szym czasie. Następnie przemawiał p. Ma-

goła ze Stanisławowa oraz wiceprezes za
rządu głównego w Warszawie p. Budnik,
który wskazał na niepomierne wpływy, ja
kie P. Z. K. posiada, dzięki którym może

należycie bronić słusznych praw pracowni
ków kolejowych. W końcu przemawiali je
szcze p. Judek, członek zarządu okręgowe
go P. Z, K,, starszy asystent p. Kaczmarek
Jan i p. Kunsztowicz z Jarocina, poczem

przewodniczący p. Walter zreasumowawszy
wyniki obrad, solwował zjazd,

Polska Wystawa Eksportowa w Gdańsku,

Od dnia 24 kwietnia do 2 maja b. r. od
będzie się w Gdańsku Polska Wystawa
Eksportowa pod protektoratem Minister
stwa Przemysłu i Handlu. Sfery handlowe
i przemysłowe Wolnego Miasta są wybitnie
zainteresowane Wystawą Polską, temwię-
cej, iż z racji wojny celnej polsko-niemiec
kiej, zmuszone są do szukania rynków za
kupu w Polsce.

Ministerstwo Kolei Żelaznych przyznało
ulgi taryfowe dla zwiedzających. Zwraca
my szczególną uwagę, iż dla otrzymania
zniżki kolejowej w drodze powrotnej,- nale
ży wykazać się biletem pierwotnym, a więc
zatrzymać go i oddać dopiero przy nabywa
niu biletu powrotnego, Również dla ekspo
natów przyznano ulgi taryfowe w formie

bezpłatnego transportu objektów wystawo
wych w drodze powrotnej.

Wystawa Polska, organizowana przez
Zarząd Wystawy Ruchomej w Warszawie,
mieścić się będzie w ramach ogólnej Mię
dzynarodowej Wystawy Eksportowej, pod
kierownictwem Zarządu Targów Gdańskich.
W Wystawie Międzynarodowej biorą udział:

Holandja, Grecja, Ameryka Środkowa i Pa
lestyna, występujące z wystawami zbioro
wemu

Otwarcie Wystawy nastąpi dnia 24 kwie
tnia b, r, w obecności przedstawiciela rządu
polskiego. Zamknięcie wystawy 2 maja.

Samobójstwo na ile honorowym,

Warszawa, 20. 4. (Tel. wł.) Wczoraj
popełnił tu samobójstwo major Stani
sław Abgarowicz, strzeliwszy sobie w

skroń w kasynie oficerskiem. Przyczyną
rozpaczliwego kroku ma być osobista

sprawa honorowa.

Rozstrzelanie Polaków na Litwie.

Warszawa, 20. 4. (Tel. wł.) W Kownie
rozstrzelano Polaków Dolatę-Kozłowskie-
go i Jarosława Rondomańskiego, za rze
kome uprawianie szpiegostwa na rzecz

Polski.

Powód śmierci Lindego.
Warszawa, 20. 4 . (Tel. wł.) Sekcja

zwłok Lindeg-o wykazała, że śmierć na
stąpiła skutkiem krwotoku na dnie ko
mory mózgowej. Ciało zabalsamowano.
Eksportacja na dworzec Główny odbę
dzie sie jutro przed ,południem.

Napad na posła z Wyzwołeina.
Warszawa, 20. 4. (Tel. wł.) Po odby

ciu wiecu w miejscowości Borysławice
Kościelne, w pow. kaliskim, przybył po
seł Langier z Wyzwolenia na stację w

Włodawie, by udać się z powrotem do

Warszawy. Tu napadł go niejaki Miel
carek i uderzył go kastetem (gumowa
l.aska) w skroń. Na szczęście uratował
Langiera podniesiony kołnierz palta, po
którym odsunął się kastet i ugodził po
sła w obojczyk. Jednocześnie drugi na
pastnik uderzył posł.a w pierś, poczem
obaj wskoczyli do samochodu p. Błę
dowskiego ziemianina z Borysławie Ko
ś,cielnych. Właściciel samochodu towa
rzyszył sprawcom zamachu.

Mniejszości narodowe
w Niemczech.
(Statystyka pruska).

Berlin. (Tel. wł.) Statystyka pruska
nie zasługuje na wielkie zaufanie. Zna
na ona jest bowiem, zwłaszcza co do Po
laków jeszcze z czasów powojennych.
Obecnie ukończyli dokładne zestawienia
statystyczne spisu rodzin i domów samo
dzielnych w Prusiech z 16 czerwca ubie
głego roku. Statystyka obecna pruska
zapisała znowu na miejfecu języka pol
skiego słynna dwujęzyczność. W ten spo
sób wszyscy lękliwi z pośród mniejszości
zapisali się do dwuję’zycznych, podczas
gdy najsłabsi na duchu podali język nie
miecki, choć mówię między sobą po pol
sku, duńsku, serbsku, litewsku i t. d.

Cyfrowo przedstawia się sprawa na
stępująco:

Naliczono: w Prusiech Wschodnich
z ję’zykiem polskim 43.000, dwujęzycz
nych Polaków — 26.700, a więc razem

w 11 okręgach około 70.000 Polaków.

Przytem nie wliczono tu powiatów daw
niej zachodnio-pruskich, obecnie połą
czonych z Prusami Wschodniemi, jak np.
Sztum. Kwidzyn. Malbork i t,. d.

Na Górnym Śląsku zaś stwierdziły
władze pruskie 155.000 z językiem pol
skim. a 374.000 takich, którzy podali dwa
języki, a \vięc 530.000 Polaków. Przypu
szc,zać należy, że wobec teroru panujące
go na Górnym Śląsku, dużo Polaków nic

odważyło się wogóle podać języka pol
skiego lub dwujęzyczność, tak, że liczba
Polaków jest znacznie większa niż ją po-
daje statystyka pruska.

W Zagłębiu Ruhry kontrolowano tyl
ko 3 powiaty, w których polska zamie
szkuje ludność. Liczba Polaków tam jed
nak się cofnęła poważniej, tak samo licz
ba Duńczyków się cofnęła, podczas gdy
Serbowie łużyccy i Fryzyjczycy trzymają
się’ niewzruszeni. Liczba Litwinów’ się
cofnęła.

Należałoby przeprowadzić rzeczowy
spis ludności, ażeby mieć dokładny obraz
o obecnym stanie liczebnym mniejszości
narodowych w Niemczech.

Sprawa hr. Sierakowskiego.
Berlin, 19. 4. (PAT) Agencja Wolffa

doniosła, że’ hr. Sierakowski został wy
dalony z Niemiec jako optant. Z kół

polskich korespondent PATa dowiadu
je się, że hr. Sierakowski jest mylnie
uważany za optanta, ponieważ nie do
konał on opcji ani wobec władz pol
skich, ani wobec niemieckich. Władze

administracyjne Kwidzyńia opierają
swoją decyzję na dokumentach mają
cych rzekomo dowodzić, że hr.1 Sierako
wski jest optantem. Dokumenty te je
dnak nie posiadają wartości prawnej
wobec brzmienia układów międzynaror
dowych w tej sprawie.
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Ciemny punkt w zatargu
o operę w Bydgoszczy.

K,west]a, która powinna być wyjaśniona
Ze strony bardzo poważnej piszę,

nam:

Zeszłotygodniowy artykuł, rozpatru
jący na podstawie opinji interesowa
nych osób (Krokowski, Bojanowski, Po-
doski i dr. Chmielarski) zatarg o wa
runki przedstawień operowych w Byd
goszczy, pozostawił niewyjaśnioną kwe
st]"ę, która, że tak powiem, jest kwestja,
honoru obu stron.

Mianowicie dyr. Bojanowski i dr.
Chmielarski mówią jasno o tem, że ma
gistrat przejął na swój koszt personel
techniczny teatru miejskiego dopiero
po przyrzeczeniu dyr. Krokowskiego, że
zato opera toruńska otrzyma na swoje
przedstawienia, salę bezpłatnie.

Dyr. Krokowski o tem nic nie wspo
mina względnie nie tłomaczy powodów
niedotrzymania tego zobowiązania,

Są zatem możliwe dwie ewentual
ności:

albo takiego przyrzeczenia ze strony
p. Krokowskiego nie było i gmina przy
szła z pomocą zespołowi dramatyczne
mu bez żadnych zastrzeżeń, a w takim
razie zespół dramatyczny formalnie ma

słuszność po swojej stronie; I

albo też taki warunek został ze stro
ny magistratu postawiony, względnie
zespół dramatyczny dał takie przyrze
czenie, a w takim razie niedotrzymanie
go kompromituje obie strony. Bo wy.
nikałoby z tego, że zespół dramatyczny
jest niesłowny, a gmina jest niedołężną,
nie umiejąc wymusić poszanowania po
stawionego przez nią warunku, źa czem

przemawia jeszcze i ta okoliczność, że
na ostatniem posiedzeniu Rady Miej
skiej uchwalono nie domagać się od
dramatu, aby operę toruńską wpuszczał
bez odszkodowania do bydgoskiego
teatru.

Z tego ostatniego faktu atoli można-

by równocześnie wywnioskować (natu
ralnie dla salwowania naszej Rady
Miejskiej), że dramat bydgoski nigdy
podobnego przyrzeczenia nie dawał.

Jednem słowem kwestja ciemna i

jedną albo drugą stronę bezwarunkowo
kompromitująca.

Niechże więc odnośni panowie wy
powiedzą się jasno i bez ogródek:

czy magistrat przejął personel tech
niczny pod warunkiem udzielenia bez
płatnej gościny operze, czy też dramat

otrzymał tę ulgę ze strony magistratu
bez jakichkolwiek zobowiązań ze swej
strony.

Gdy ta kwestja zostanie wyjaśnio
ną, wtedy jedna i druga strona powin

ny wyciągnąć z niej odpowiednie kon
sekwencje.

W powyższym liście zatarg między
dramatepn a operą został ujęty z zupeł
nie racjonalnego punktu widzenia, i

prosimy, aby te osobistości, do których
to należy, jasno na ten temat się wypo
wiedziały. Było podobne przyrzecze
nie czy go nie było?

Proces o k;ościół w Osieko

wygrany.
Wyrok bydgoski zatwierdzony!

Warszawa, 19. -4 . (Tel. wł.) W tych
dniach rozpatrywał Sąd Najwyższy
sprawę zatargu obywateli D?iaków z

N,emcami o kościół w Osieku Dobrze

jest on znany naszym czytelnikom O-

skarżonych bardzo poważnie było trzech

obywateli osieckich Polaków o najście
i zajęcie bezprawnie pustego kościoła

niemieckiego Sąd bydgoski oskarżo
nych uwolnił od winy i kary, inaczej
jednak uważała nasza prokuratorja i

sprawę tę podała do rewizji Sądu Na"j
wyższego w Warszawie. Śąd Najwyż
szy po zbadaniu sprawy zatwierdził wy
rok bydgoski. A więc obywatele Pola
cy ks. Kaczmarek, Mikołajewski, Smola
rek i Krawiecki zostali uniewinnieni.

Sierżant Trzmiełowski

zabójca Huberta Lindego.

Dyrektor i cyganka.
Przepowiednia wrdżychy, która pana D., dyrektora finansowej instytucji

w Bydgoszczy, kosztowała 100 zł.

Bydgoszcz, 18 kwietnia.

Od pewnego czasu plagą naszego mia
sta stały się cyganki - wróżbiarki, które
włóczą się po mieście, po lokalach publi
cznych i po prywatnych mieszkaniach,
ofiarując za bagatelną cenę swe wróżby.
Oszustki te chodzą zawsze w kompanji,
po dwie, aby — gdy jedna wróży - ta

druga mogła tymczasem łatwiej dokony
wać kradzieży.

Aż dziw, że policja nie zajmie się e-

nergicznie temi przybłędami i nie zabro
ni im wykonywania ich oszukańczego
procederu.

Na tle takiego wróżenia, przyszło
wczoraj w Bydgoszczy do zajścia, o któ
rem nie bez humoru opowiada sobie całe
miasto.

Do biura pana D,, dyrektora pewnej
wielkiej instytucji finansowej, wślizgnę
ła się cyganka i zaproponow,ała mu wró
żenie z kart.

Dyrektor, naogół człek trzeźwy, bo tyl
ko w cyfrach się obracający, dał się jed
na-k skusić i nawet na swojem biurku
zrobił cyga,nce miejsce do rozłożenia pro
roczych kart.

Cyganka swoim zwyczajem kładła ka
bałę trzy razy. Pierwszy raz karty odpo
wiedzieć miały na pytanie: co było?

Informator nasz nie wie, jak ta eks
pertyza przeszłości wypadła. Nie musia-
ła ona jednak być najgorszą, skoro dy
rektor zgodził się na drugą kabałę na,
temat: co jest?

Powiedzieć, co było albo co jest — to

właściwie niewielka sztuka. Zbliżało_ się
najtrudniejsze proroctwo, które miało

być probierzem całej cygańskiej sztuki.

Cyganka zabierała się do odpowiedzi na

pytanie: co bę’dzie?
Położyła więc ta!ję kart na stole i 0-

świadezyła dyrektorowi, że aby karty po
wiedziały teraz szczerą i rzetelną praw
dę, to chcący się tej prawdy dowiedzieć,
musi na kartach położyć banknot pie
niężny.

Dyrektor( niewtajemniczony w arka-
na wróżbiarskie, położył na talji banknot

dwuzłotowy.
Na to oświadczyła cyganka, że jest to

banknot ,,z,a słaby11, Jeżeli ta prawda o

przyszłości ma być wielka, niewzruszona
i niezawodna, to i banknot musi być do

tego odpowiednio większy.
Snąć uznał te racje dyrektor D,, bo na

miejsce dwuzłotówki położył banknot

100-złotowy.
Cyganka wzięła go do swoich osmolo

nych rąk, opluła go trzy razy, potarła go
sobie o niewypowiedzia!ną czę’ść ciała i

poczęła dyrektorowi wróżyć, co go czeka-
w przyszłości.

Pomimo, że te horoskopy cyganki by
ły różowe ponad miarę dzisiejszych smu
tnych stosunków, dyrektor po skończo
nej wróżbie podał cygance 5 zł za jej
czarną magję i zażądał zwrotu stuzło
tówki.

Na to cyganka zrobiła najpierw zdzi
wioną minę, a potem oświadczyła krótko,
że te sto złotych zatrzymuje jako swoje
honorarjum. Bo jej wróżba była akurat

tyle warta, jak silnem wskutek owej stu
złotówki było napięcie prawdy w kabale.

Dyrektor począł cygance perswado
wać, tłumaczyć, rzucać się, grozić - ale

wszystko napróżno.
Cyganka była tak bezczelną, że zapro

ponowała dyrektorowi, aby sprowadził
policje i niechta zatarg między nimi roz
sądzi.

Bez wątpienia - interwencja-policji
wypadłaby na korzyść dyrektora i wróż
ka powędrowałaby najkrótszą drogą do
aresztu. Ale co powie cały personel biu
ra, który i tak ginie już z ciekawości, co

stara wiedźma robi tak długo W dyrek-
torskiem sanctuarium?

Od klątw i gróźb przeszedł dyrektor
znowu do’ próśb, ale napróżno. Cygani
cha godziła się na wszystkie sądy, choćby
najsurowsze, ale dobrowolnie stu złotych
nie chciała zwrócić.

Aby uniknąć ośmieszenia się i kom
promitacji, nie pozostało dyrektorowi
nic innego, jak szelmę babę puścić wol
no, a tylko służący dostał nosa za to, ze
nie pilnuje drzwi dyrektorskich i pozwa
la lada przybłędom przekraczać tak do
stojne progi.

Historja to wesoła i pouczająca rów
nocześnie, ale my powtarzamy nasz apel
do policji, aby położyła kres temu oszu
stwu i kpinom ze zdrowego rozsądku.

Baczność Sz. Tow. Śpiewacze XXI Okręgu!
Do wćwiczenia na zjazd okręgowy w Korono-?,

wie są następujące pieśni: konkursowe zarazenł

i ogólne,
Na chór męski: 1 ,Dwie dole" — Lachman-?

na (nowe opr.); 2) ,,Lipka" — St. Kwasnik.
Na chór miesz,: l) ,,Nasza Hanka" — W. Żel

!eński; 2)., Doliny" - Kazuro.

Na chór żeński: l) ,,Są na boru szyszki" -.

W. Raczkowski; 2) ,, Hej-że ino fijołeczki" —

-, ’.

W. Raczkowski.

Oprócz tego winno każde koło wćwiczyć jedną
pieśń dowolną, którą odśpiewać jest zobowiąza
ne. Za zarząd: J. Janicki, prezes.

TEATR MIEJSKI.

,,Człowiek z buóki suflera”.
,-Komedja w 4 aktach Tadeusza

Rittnera,
Przedstawienie sobotnie miało być w naszym

Teatrze Miejskim uroczystym obchodem dwu-

dziestopięciolecia pracy teatralnej suflera sceny

naszej, p. Antoniego Wasilewskiego. Jubileusze
takie nie należą w życiu teatralncm do chwil

bardzo częstych, to też zrozumiały jest podnio
sły nastrój i pewne podniesienie uczuciowej tem
peratury, jaka towarzyszy zwykle podobnej uro
czystości.

Sfery teatralne i rozmiłowana w teatrze, czę
ściej na przedstawieniach bywająca publiczność
ożywiają tę rza.dką chwilę wyraźnie ujawnioną
pod adresem jubilata skierowaną sym^atją, a i

sam jubilat przeżywa wtedy w stopniu wyższym
pamiętną rocznicę uroczystego momentu swojej
tyloletniej w teatrze pracy.

Jest też, a przynajmniej do czasów dzisiej
szych było utartym zwyczajem, że i zarządy kor-

poracyj zawodowych brały pośrednio, w jakiej
kolwiek formie, udział w takich jubileuszowych
obchodach swoich członków

Wiemy o tem dobrze wszyscy i dlatego ocze
kiwaliśmy na sobotniem przedstawieniu w Te
atrze Miejskim nieco innych, hardziej uroczy
stych nastrojów i wrażeń.

Tymczasem spotkał publiczność i jubilata pod
tym względem zawód kompletny.

Obchodu dwudziestopięciolecia pracy teatral
nej p. Wasilewskiego nie było, bo sprzeciwił się
temu stanowczo na mocy nowego punktu sta
tutu Związku Artystów Scen Polskich główny
warszawski zarząd tegoż Związku.

Centrala warszawska Związku Artystów Scen
Polskich wyszła na mocy nowego punktu sta
tutu z tego założenia, że suflerowi publicznego
jubileuszu obchodzić nie wolno, bo w myśl sta
tutu sufler nie jest w teatrze osobą tak ważną,

by wogóle o jego istnieniu i pracy wiedział.y coś
kolwiek ’

szersze masy teatralnej publiczności.
Każde stowarzyszenie, każda organizacja rządzi
się swoim, ńa plenarnych zgromadzeniach lub

zjazdach uchwalonym statutem i nie naszą tu

jest rzeczą kwest.jonować niektóre, mniej prze
konywające punkty tego statutu. Wyrazić po-

zwolimy tu sobie tylko szczere zdziwienie z po
wodu antydemokratycznej tendencji tego punktu
statutu, który nie pozwala suflerowi obchodzić

publicznie w teatrze jubileuszu swojej pracy.
Przecież nie odmawia się już dzisiaj tego pra

wa nikomu, czemuż więc robi się pod tym
względem przykry wyjątek dla suflerów? Czyż
sufler jest czemś gorszem od kogokolwiek, choć
by np. od najprostszego robotnika, którego dwu-

dziestopięciolecie pracy w jakiejkolwiek instytu
cji obchodzi się uroczyście a nawet publikuje w

pismach? ,

Miną! zatem ten jubileusz w teatrze naszym
bez żadnego uroczystego obchodu, cicho, bez żad
nych mów publicznych, bez żadnego, podobnym
chwilom właściwego nastroju.

Wystawiono w tym dniu dla p. Antoniego
Wasilewskiego, tak uroczystym, jedno z najbar
dziej efektownych dzieł Tadeusza Rittnera, jego
słynnego ,,Człowieka z budki suflera". Wprowa
dzono na nasżą scenę to dzieło ż dużym nakła
dem reżyserskiej i aktorskiej pracy i odegrano
je z niemniejszym dla twórczości tego słusznie

cenionego polskiego dramaturga pietyzmem.
Rittner był nawskróś autorem dramatycznym,

prawdziwym człowiekiem i pisarzem teatru.

Najgłośniejsze z jego sztuk: ,,W małym, domku",
,,Głupi Jakób" i ;,Człowiek z budki suflera" -

_

dowodzą wielkiego mistrzostwa, z jakiem ten

urodzony dramaturg budował swoje sceniczne

utwory.
,,Człowiek r. budki suflera" jest tem szczegół

niejszym utworem dramatycznym, że akcja jego
rozgrywa się przeważnie w teatrze samym i plą
cze się swoim wątkiem dokoła ludzi, oddanych
teatrowi i pochłoniętych życiem sceny.

Rittner był zarówno w swoich powieściowych
jak scenicznych utworach niepośledniej miary
satyrykiem, to też rozwiązuje on gordyjski wę
zeł oryginalnej fabuły swoich dramatów i skom
plikowaną psychologię występujących w nich

osób ostrzem swojej ciętej a zdrowej ironji.
Nie braknie jej i w ,,Człowieku z budki su

flera". Rozpoczynający się w teatrze i w akcie

czwa.rtym w mieszkaniu pani Wizelin, bardzo

teatralnie kończący się utwór ten jest w istocie

bardzo dosadną satyrą, wymierzoną w Rittnero-

wi dobrze znane, narwane, ekscentryczne, anor
malne życie ludzie sceny, jak niemniej mocnym
ciosem, zadanym tychże ludzi niejednokrotnie
wybitnemu a rażącemu kahótynizmowi.

Zwłaszcza kończący się niezwykle teatralnie

akt czwarty dostarcza Widzowi dużo materjalu
do uchwycenia zawartej w tym utworze prze
wodniej myśli autora.

Zaprezentowano nam ten utwór Rittnera w

dobrej obsadzie^ i w naogół dobrej grze ak
torskiej.

Człowieka, wychodzącego na scenę dosłownie

na scenę z budki suflera grał p. Józef Krokow
ski. Dyrektor Krokowski uchwycił doskonałe

bardzo oryginalnie przez, autora pomysloną i

scharakteryzowaną postać dó obłędu w swoich

wizjach poetyckich rozmiłowanego, autora-fan-

tasty i odtworzył tego dziwnego, prawie tajem
niczego człowieka-poety ze sporą dozą naiwnej,
szczerej prawdy.

Szczególnie piękną była gra p. Józefa Kro
kowskiego w tej roli w akcie trzecim, gdzie to

ostatecznie ,,człowiek z budki suflera" w pory
wie swojej miłości do Eweliny Corelli składa

.u nóg kochanej kobiety swą pieśniami i poety-
ckiemi, drama tycznemi wizjami nabrzmiałą
lutnię.

Dobrze uchwycona i należycie oddana była
również postać Eweliny Corelli w doskonałej
interpretacji pani Haliny Cieszkowskiej. Wdzięk
urok i zarazom soryt kobiece! tej nad wiek ży

ciowo dojrzałej, młodej, bardzo ciekawie w tym
utworze narysowanej aktorki odtworzyła p.
Cieszkowska z prawdziwą, w wielu już znanych
nam jej kreacjach widzianą i podziwianą aktor
ską maestrją.

Pani Natalja Morozowiczowa odegrała dosko
nale komiczną postać pani Lenois, pani Wanda

Trojanowska dała dobrze obmyślaną i opraco
waną sylwetkę w roli pani Wizelin.

Bardzo dobrym, przekomicznym i zarazem

wzruszającym swą nic nie znaczącą w życiu po
zycją cichego intruza był w roli Kudełiusa p.
Czesław Strzelecki, zabawnie krzykliwym i

tchórzliwym sekretarzem teatru był p. Jan

Orlicz.
Pan Marjan Lenk dał w roli dyrektora teatru

z talentem uchwyconą, zwłaszcza w akcie czwar
tym dobrze odtworzoną figurę, ,,pana boga" tych
wszystkich skupiających się dokoła niego sta
rych," teatralnych dzieci, - p. Tadeusz Skarżyń
ski ujął i odegrał dobrze postać aktora-amanta.

Reszta ról w interpretacji pp. Zahorskiej (bufeto
wa), Karoliny Lubieńskiej (Anusia), Nadwornej
(Agiolina), Jana Rudnickiego (porucznik), Dą
browskiej i Helmińskiej (służących), Karoliny
Lorencowej vdama) i Sokołowskiego (gość w re
stauracji) wypadła bez zarzutu.

Raziły jedynie reklamowe fotografje dzisiej
szych artystów sceny bydgoskiej w gabinecie dy
rektora teatru wiedeńskiego(!) i reklamowy a-

fisz ,,Matusia", firmy powstałej dopiero po woj
nie europejskiej. Rzeczą reżysera p. Lenka bę
dzie anomalję tę na następnych przedstawię-,
niach usunąć, nie przyczynia się ona bowiem

bynajmniej do wzbudzenia w widzu wiary w

prawdziwość podanego w utworze miejsca zda
rzeń. Dekoracje pendzla p. Czaplickiego bardzo

pomysłowe r ładne reżyserja p. Marjana Lenka

sprężysta.
Szczególnie o-Kiaskiwany był przez publicz

ność nalepiej odegrany akt trzeci.

J. Kaźmierczak-
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— Służba wojskowa. Wcielenie poborowyc.lt
rocznika 1904- ”w terminie wiosennym nastąpiło

,z dniem 15-20 marca br, W tym samym ter
minie nastąpiło zaliczenie do ponadkontyńgenso-
wych nadwyżki poborowych rocznika ,1904.

Przeniesienie do rezerwy służących obecnie

szeregowych rocznika 1903 i starszych, wcielo
nych razem z nimi, nastąpi w jesieni.,

Ponadkontyngensowi rocznika 1902 nie będą
wcieleni do szeregów, lecz zostaną przeniesie
ni ’de ’

rezerwy, razem z. szeregowymi rocznika’

1903, którzy obecnie odbywają służbę czynną.
Na czterot.yg-odniowe ćwiczenia wojskowe bę

dą, ,powołani w bieżącym roku jedynie ,szere
gowi ręcznika, 1,899 i 1900, któr-zy przepisanych,
ćwiczeń w roku 1925 nie odbyli. Pozatem będą
pcwołani na 8 tygodniowe ćwiczenia oficerowie
rezerwy rocznika 1895, i na 6 tygodniowe ć’wi
czenia oficerowie/ rezerwy rocznika 1901.

Termin odbycia ćwiczeń będzie ogłoszony do-,
datkbwó.

Z Rady Mislskfej.
Publicz,ne posiedzenie Rady Miejskie,j odbę

dzie-się, w czwar.tek,_ dnia 22. bm. o g. 6 . ’wiecz...

Program: Uroczy.ste uczcz,enie pedela szkoły
Adamskieg.o,,,z ,okazji -25-lecia zawodowej- pracy

Wprowadzenie w urząd nowego radnego mia
sta p. Dr. Echem.

Wybór ^.członków stałych do Miejskiego Ko
mitetu Wychowania Fizycznego i Przysposobie
nia Wojskowego miasta. Bydgoszczy. -

Magistrat wnosi.o dokonanie wy-boru komisji
uzgadniającej po myśli § 36 ordynacji miejskiej
w sprawie Teatru Miejskiego.

Magistrat wnosi o zgodę na uchwałę swą
z dnia 12. kwietnia br.’ dot. podwyższenia tyt,
I. budżetu nadzwycz, Baraku Epidemicznego
o 9000 zł., tj. z 15000 na 240’00 zl.

Magistrat wnosi o dokonanie. wyboru człon
ka obywatelskiego do Deputaci! Straży Pożar
,nej w miejsce p. Schliepcra, który wyboru nie

przyjął.
Magistrat wnosi o zgodę na uchwalę swą z

dnia 12. kwietnia br. dot. podwyższenia tyt,
TII/18 budżetu -zwyczajnego Bud. Naz. (rozchód),
i Opieki :Społecznej tyt. yill/14 o 2000 zł. za

przeprowadzenie: remontu budynków gospodar
c-zych przy ul. Dworcowej 60, w Domu Starców.

Z sali sądowej.
Urzędnik pocztowy lubił dolary.

Na poczcie bydgoskiej pracował jako
, asystent pocztowy Stanisław Bartylaezyk,
który nie chciał się kontentować swoją
skromną gażą j zapragnął sięgnąć po _cudzą
:,własność — dolary. Gratka trafiła się. W

jednym liście amerykańskim, adresowanym
dó Gertrudy Figurskiej, znajdowały się dwa
czeki po 20 dolarów, które Bartyłączyk
!przywłaszczył sobie, a następnie posłał swą
córkę do Banku Warszawsko-Gdańskięgo
ce!ęm zrealizowania czeków.

W krótkim czasie sprawa się j wydała,
Bartylaczyka zwolniono z urzędu, a sprawę
skierowano na drogę sądową.

Izba karna Sądu Okręgowego pod prze
wodnictwem sędziego Podwińskiego po roz
patrzeniu sprawy Bartylaczyka i jego córki,
skazała Bartylaczyka na karę więzienia
przez ,4 miesiące, a córkę na naganę.

i- Zakłócenie miru domowego.
W Łażynie powiatu bydgoskiego chłopi

kradli drzewo. Dowiedział się o tem Fran
ciszek Gontkowski. i zawiadomił wła- .

dze leśne. Sprawcy kradzieży drzewa z

zemsty wtargnęli nocą do zagrody Gontkc-

wskiego, uszkodziwszy przytem bramę i

mur, pobili go, zadając uraz "cielesny niebez
piecznym narzędziem; grozili mu też zabi
ciem, krzycząc wyjdź ty przeklęty Polaku,
dziś z tobą skończymy,

Główni sprawcy zakłócenia miru domo
wego zbiegli do Niemiec, względnie do
Gdańska. Pozostali tylko: Czesław Lubo-

jański i Paweł Manthey. Pierwszego z nich

sąd po rozpatrzeniu sprawy skazał na na
ganę, a drugiego na 14 dni więzienia.

Uwolnieni od oskarżenia za lichwę.
Prokurator Sądu Okręgowego wygoto

wał akt oskarżenia przeciwko Ernestowi
Bendtowi o to, że tenże będąc kupcem za
wodowym, żądał za a.rtykuły pierwszej po
,trzeby, a mianowicie za funt masła 65.000
dnia 14 listopada 1923 roku, za 3 funtowy
chleb 40.000 marek zamiast 36.000, Ponad
to akt oskarżenia’ zarzucał Romanowi

Stenzłowi, Apolinaremu Burzyńskiemu,
Władysławowi Lewińskiemu, Pawłowi,
Krausemu i Karolowi Wilmowi, że we wrze
śniu 1923 r, przedsiębrali nieuczciwe ma
chinacje w tym kierunku, iż zmówili się ce
.lem stałego podwyższania ceny chleba.

Sąd w składzie: przewodri. radca Ste
fański, sędziowie: Otoski i Poćwiardowski,
po rozpatrzeniu sprawy, uwolnił wszystkich
oskarżonych od winy i kary, nakładając ko
szta postępowania kasie państwowej.

Jako rzecznik oskarżenia występował
prokurator Janiszewski, bronili oskarżo
nych adwokaci ^pitzęr i dr. Typrowicz.

?wii ffggsgafóiu Okręgoweg(i Związku
bawim Pos?} Telegrafów i Telefonów.

Wotum nieufności dia Zarządu Głównego. .

Ubiegłej niedzieli w. sali hotelu pod Orłem
odbyt się doroczny walny zjazd delegatów okrę
gu pomorskiego Zwią.zku - pracown,ików Poczt,
telegrafów i telefonów. Obrady zjazdu trwały cti-

ły dzień. Zagaił go prezes okręgowy p. Grarnek.
Marszałkiem wybrano jednogłośnie p, Górskiego

Po przyjęciu porządku. obrad, sprawozdanie
z; rocznej działalności zdawał imieniem zftrzi-i-
du okręgowego prezes Grarnek. h’.

Zarząd okręgowy, ,wystąpił obszernie ;z u-

motywowąnym memoriałem. do ministra pr’ze
mysłu i handlu p. Osieckiego z racji niesprawie
dliwego pod-ziału remunerąęyj’ gwiazdkowych o-

; az ńieprz.eprow.adzQńia’.’’a\van
’

sów, według; l’i,.-ty
starszeństwa. Do, wniesienia tego memorjąłu
zmusiła zarząd okręgowy ta okoliczność, żb Dy
rekcja Poczt i Telegrafów w Bydgoszczy znie
wiadomych przycz’yn kosztem urzędników r’uchu
udz’eiiła remunercji w’śzystkim urzędnikom, za
jętym w dyrekcji. Remuneracje dostali i ej, któ
rych żony zatrudnion’e są na poczcie.
-,Z rozdziałów, t. ’zw.’zapomóg, zarzą,d ,okręgo
wy nie jest ,zadowolony, ponieważ zapomogi te

w bardzo wielu wypadkach otrzymują ci, którzy
zasadniczo ich nie: potrzebują. -

Sprawa pragmatyki służbowej, nowelizacja
ustawy emeryta.lnej i dyscyplinarnej częstokroć;
poruszana przez zarząd okręgowy -- ńie zostały
dotychcza,s przez władze kompetentne załatwio
ne. Co do. ustawy uposażeniowej to jest rzeczą

pewną, żc ministerstwo skarbu opracowało już
nowy projekt, który wprowadza stałe, pobory
w złotych, beż uwzględnienia ewentualnego wzro

atu drożyzny, przyczem odpaść, mają dotychcza
sowe dodatki regulacyjne, rodzinne i mieszka
niowe: zastąpić to wszystko ma dodat.ek .stre
fowy, który wedle pogłosek niema być w’lic,z.any
do emerytury.

Projekt powyższy ze względów zasadniczych
oraz, wobec obecnego położenia materjalńegó
pr.acownika państwowego, któremu nie ustalorio
nawet minimum egzystencji, jest bardzo krzyw
dzącym i nie do przyjęcia, Gdyby proj:ekt ten
ze względów ogólno państwowych musiał być
zrealizow-any, to zarząd okręgowy poczyni sta
rania na terenie sejmu, by tabelka plac zost;a
ła poprawiona,

Dotyc’hczas był Związek Pracowników- Pocz
towych prżeciwmki,em przeistoczenia po.c,zty na

przedsiębiorstwo. Skoro okaz’ało’Się że przedsię
biorstw o to ma być , państw-owe, polegające na

jedynie, na wyłączeniu budżetu poc:ztowego z

bud,żetu .ęgólno. pąństwowego. na wzór organi
zacji ńiemieekiej, to na takie przeistoczenie zgo
dzić się pocztow=cy mogą,

Z kolei prezes Grarnek przystąpił do; dość _P
strej;, kry,tyki zarządu głównego, który swoją, nie-
uiMiijęfhą ’taktyką w-ytw-arza ferm,ent.,w- łonie
związku, ,nie stósuj.e,,Si,ę do uchwał; większosśći
żarządu, ’a’ có gorsza, W naf-żelnym oj’gtale ,,Pocz.
t’a-" umieszcza kłamliw-e w-ieści.’ :Ńa-=’w=szystkie
bolączki pocztowców a nńanow-ieieę nędzę urzę
dników pocztow-ych i ich rodzin,--, brak spra

wiedliwości w- postępow-aniu administracji w

przyjmowaniu praw, które’się słusznie urzędni
kom pocztowym należą, ,protekcyjne przeprowa
dzenie redukcji itd itd. istniejące i-w innych
okręga.ch’— zarząd okręgowy jest bezsilny. , Je
dynie zarząd główny mógłby i: po,winien_ prze
ciw-stawi’ć się temu. Jednakże zarząd główny
jest bezczynny. W takich wai’unkach prace za
rządu okręgowego nie mogły iść ,po linji wy
tyczn!ej. Jedyny ratunek jest w tern-by jak.
najrychlej zwołać ogólny kongres celem wyboru,
now-ego zarządu głównego, któryby stał na wy-,
sokości zadania i pracow-ał dla ,dobra swyęh
członków-. ’

,h?....... .. ’..
Po ztożonem sprawozdaniu prezesa Gramka

wywiązała się dług,a, i.os,tra dyskusja, odbiega
jąca często cd tematu; W rezultacie jej przy
jęto cały szereg rezolucji, z ’których podajemy
najważniejszą:

Walny zjazd delegatów okręgu pomorskiego
wzywa prezesa Zarządu Głównego-: do zwrotu
do kasy związko.wej pobranej ręńumeracji w w-y.

sokości .1.000 zł., która została mu udzieloną bez

uchw-ały kongresu, a w-ięc niepraw-nie.
Z uw-agi na sprawozdanie prezesa okręgo

wego, w którym dokładnie odżwierciadlił. sto
sunki panujące w Zarządzie Głów-nym i z uwagi
na dotychcz.asowe bierne stanowisko i nieodpo
w-iednią taktykę tegoż Zarządu Głównego w ,sto
sunku do ogółu członków; wyrażamy prezyd
ium Zarządu Głów-nego wotum ,nieufności,

Po . uchw-aleniu ostatniej rezolucji wyrażają
cej wotum nieufności zarządowi głów-nemu, o-

becny na zjeżdzie. przedstawiciel tegoż ’p. Jop-
czyński opuścił salę.....

Przystąpiono do wyboru nowego zarządu.
Prezesem wybrano p. Józefa Gramka,

’ w-icepre
zesami Daszkiew-icza i Górskiego, sekretarzem
Peteckiego, zast, Stypę, skarbnikiem Gostańskie-
go, zast. Smukałę. Ponadto w-ybrano 4 ław-ni
ków- i 3 członków komisji rewizyjnej.

Specjalnie wyłoniona komisja,opracow-ała ca
ły szereg w-niosków, które zebran’i delegaci po
krótkiej dyskusji przyjęli. O godz. 11 . .wieczorem-
pierw-szy dzień zjazdu zamknięto,

Drugi dzień obrad.
W drugim dniu obiad,, delegaci debatowali

nad statutem kasy pogrzebow-ej, W rezultacie
kilkagodżinńyćh obrad, a-śtód delegatów- uchw-alił
pozostawienie kasy pogrzebow=ej przy zarządzie
okręgow-ym a to w myśśl statutu z tem, że człon
ków kasy ,niższej kategorji należących obecńie
do kasy, nie Wolno wydalić, ani też zmusić do
przystąpień^ dó ’Mia.zku. ;N a przyszłość jednak;
że, każdy ’pracówifik pocztowy, który chćfifthy
należeć do kasy pcgrżebow.e,i, w=inien też być
członkiem . Z.w;ią,zku Pracowników Poczt- i ,jro-
legrafÓW’, ;

’ ,;,;,;i’
’ ,;

:Po dokon,aniu w-yhpru żąrzą.ęlu kasy, w- . sk;ł,uł
którego weszli: Stryszek - .przewodniczący, Grą:;
bow-śki sek,retarz,, :świątek skarbnik, oraz dw-óch
ław;ników z prow;incji, o godzinie 4 popoł. zjazd
zamknięto.

^Rajrciększg liczbę
stałych prenumeratoróro z pośród

pism codziennych Wielkopolski
:-: ;-: i 9omorza ma :-; ; -:

,,(Dziennik bydgoski"
dzięki temu, że pisze

’

o .raszyslkiem

śmiało i odroażnie.
"p?rosimy odnoroić przedpłatę na maj!

Jak wysoka w Bydgoszszy Jest s’OzpięfośK ml?diy
cenami knrMemi a fleJalieznemt?

Drogi kredyt, nacisk podatkowy, spadek
kursa złotego, przecholowane koszta

pośrednictwa.. powodem drożyzny.
Zbyt wysoka rozpiętość cen między

ęenami hurtowemi a delalituaiemi, jest
jednym z riajwięcćj niezdrowych obja
wów naszego życia handlowego. ),... 8’.

Znaczna liczba firm handlowych,
które przechodzą okres przymusowej
reformy od podstaw firmy wzgl. znaj
dujących się w -upadłości, są tyłku , do
w’odem, że - nad,eszła chwila; sanacji;; go;-,
spodarczej i rozpięto;ść miedzy- ceiłąmi
musi zejść do minimum.

Rozpiętość cen hurtowych a detałięż
uych na ogół wykazuje, że wszystkie
towary w drodze od producenta do kun
sumenta są zbyt drogie, i tak rozpiętość
między cenami detalicznemi a hurto
wemi od.nośnie mąki waha śię od 2p do
38%’., kaszy -!O%,, mięsa wołowego 33. do

42%, kartofli 100%, cukru 10,17%, nafty
25%, manufaktury 50%j skóry 38.%,
chemikalji 27%.

Oczywista, że nadmierną różnicę,
’

jak to słusznie podkreśla kupiectwo,
wywołuje drogi kredyt, zbyt drogie ko
szta transportu,, nacisk,,,podatkowy, jak J
również podraża towary ten fakt, żc

związki niektórych przedsiębiorstw u-

stalają ceny na rozmaite wytwory, wy
chodząc z cen kalkulowanych ;przez naj
gorzej urządzone, przedsiębiorstwa. -

’Upadłość całego szeregu firm, w tern

kilku zda się-opartych na silnej przed
wojennej podstawie, niech będzie zna
kiem ostrzegawczym wogóle, że w inte
resie kupiectwa leży- ’nie osłabianie
zdolności konsaracyjnej ludności, a

wzmożenie takowej przez obniżenie cen,
a w szczególności omijania" zbędnego
nieraz ,pośrednictwa.

Gzy można płakać na zawołanie?

Uwagi o "łzach’ kóWećych.
Wyobraźmy sobie ’wżruszaję.ca sce

nę rozstania w dramacie filmowym. On

wyrwał się wreszcie z Jej objęć,
zwiotczałemi usty szepn:ął:

— Żegnaj! — i odjechał.
-Na płótnie została ,Óna.
Usłużny operator ukazuje nam jej

główkę w powiększeniu i wtedy do
strzegamy wielką łzę, która jak ciężka
perła drży na jej rzęsach, wolniutko
spływa, po licu i kapie na podołek lub,
mówiąc górniej, ,,wsiąka w wieczność41.

. Ale Ciebie, Czytelniku, nie brać na

takie kawały. My obaj-wiemy, co są
dzić należy o tej łzie. Wiemy, że w tej
chwili artystce podsunięto pod nos a-

moniaku lub kapnięto jej na twarjj
kroplę giceryny i łza gotowa.

Francuski uczony prof. Farez czynił
długie studja nad tem, czy można do-

y,-olnie wywoływać łzy, nie uciekając
się do sztucznych sposobów i dowolnie
nad niemi panować?. -

W rezultacie badań doszedł do wnio
sku, że jest to tylko kwestją pewnych
ćwiczeń i że’ wyrobiwszy sobie odpo^
wiednio gruczoły łzawe i mięśnie oka,
każdy może na zawołanie płakać jak
bóbr lub przeciwnie zapanować nad

łzami, mimo pow;ażnego powodu do

płaczu. - -

Te zupełnie słuszne wnioski po
twierdzają obserwacje, poczynione przez
nas wszystkich na dość rozpowszech
nionej na kuli ziemskiej istocie, jaką
jest kobieta.

Bez amoniaku i bez gliceryny, ko
bieta kiedy chce, ma łzy na zawołanie.
Łzy są jej bronią, jak żądło bronią
pszczoły. Odmów jej kapelusza - a

już leje łzy czyste 1 rzęsiste na swoją
młodość górną i chmurną.

A czy nad łzami można zapanować?
O tak! Są i na to dowody. Czytą-

łeś ,kiedy gaz-etę endecką z; jej kłam-
stwaani, bredniam,i, oszcerstwami itd?.
Jak to. się aż płakać chce nad tą nędz,ą
moralną naszej narodowej demokracji!
A jednak ludzie wstrzymują śi^= od łeś;
Może dlatego, że inaczej ,musieliby oczy
wypłakać... . ’.’ ; J,;.;s,

Jedno wasale aaióiuh . ż
’

-

Osobliwy zwycz_ńj zachował się w ma
łej wiosce’ Płougastel w Bretanji we

Francji, gdzie od najdawniejszych ló’f"

odbywa się jedno w roku wspólne we
sele wszystkich par oblubieńców. Miesz
kańcy tej wsi przestrzegają dawnegp
kościelnego prz,episu, który pozwalał
odbywać obrzędy zaślubin tylko w jed
nym dniu w roku. Jest to dzień św.
Franciszki, patronki miejscowości. .We
sele odbywa się bardzo uroczyście, przy
udziale ca-łej ludności, a dzień ten jest
ogółnem świętem, wolnem od prądy?
Wszyscy narzeczeni -gromadzą się na

rynku wśród tłumu,
’
- lu.d .ności,.i udają się

procesją do. meros.twa n.a, ślub. cywilny,
potem do kościoła na ślub, kościelny.,
Towarzyśży inr orkiestra. Następnie
,odbywa się uczta pod, golem piebenh
Nieraz: liczba tych ,wesel dosięga 70.

Zebrania Chrześcijańskiego ’Zjedńeczenia ’

"Zawóddwegó,

FHjl pracowników w ełelstrowai i trasnwaj:o,
jve wtorek, dnia 20. bm, o godz. 6, ; ;-ź. W lo
kalu p. ZióJkiewicza przy ul. Śniadeckich; nar.’

;Sienkiewicza. Bardzo ważne sprawy.’ Referat

wywygiosi sekr. okr. drh. A. Gołąbek.
Związku Szoierów przy Chrz. Z. Z . w środa,

dnia 21. bm. o godz, 7.30 wiscz, w Ognisku, przy
u!. ’Jagiellońskiej 71. Uprasza się.;o;Uczisy udział

wszystkich szoferów, również niezorganizowa,
nych.

Fiiji MaSalsweów ńad’ź’wycsńjiie zebranie w-

czWartek, dnia 22. bm. o godz. 6. wiecz. w Ogni
sku, ul. Jagie,llońska 71. Referat o programie
chrześcijańskich związków zawodowych wygłosi_
d)li. A. Gołąbek.

Zebranie Zarządu Okręgowego w piątek, dnia
23. bm. o godz. 7. wierz,, w sekretarjacie przy
ul. Dworcowej 2. Z powodu ’ważnych spraw u-

prąsza się o przybycie wszystkich członków.1

Fiiji pracowników w tarlakach, w sobotę,
dnia - 24i4’ bm., popoł. ó? godz.; -2.. w lokalu :iń
Scherbartha w Zimnych Wodach. Referąt,.wy
glosi drh. W . Sosnowski.

Walne zebranie Polskiego Stronnictwa Ghrza

śclfańskiej Demokracji Kolo JSydgcszsz-śród
mieście odbędzie się w sobotę, dnia 24. bm.

wlecz, o godz. 7. w Ognisku, przy ul. Jagielloń
skiej 71. Na porządku obrad m. i. referat p. po
sła E, Bigońskiego. O liczny; udział członków’ i

sympat;yków uprasza Zarząd.
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Nadszedł znowu nowy transport

różnego rodzaju, które sprzeda?
jemy po cenach konkurencyjnych.

dawn. Sromftorgar Schleppschiftahrt - Tow. Ahc.
SSąj?afflgSaBsaEcz

ul. Grodzka 28/29 - Telefon Nr. 471, 472, 259.
PSl( ; - v

KRONIKA

Bydgoszcz, wtorek dnia 20. kwietnia 1926 r.

KALENDARZYK.

Dziś we wtorek Sulpicjusza. Wiktora.
Jutro w środę Anzelma.

Wschód słońca o godzinie 4. 55.
Zachód ,słońca, o god.zinie 7. 4. -

DYŻURY NOCNE W APTEKACH:

ód poniedziałku 19. bm do poniedziałku 26
bm. dyżurują następujące apteki:

1) Apteka pod Aniołem, ul. Gdańska.

2) Apteka Kużaja, ul. Długa.
3) Apteka pod Łabędż/pm, ul. Gdańska.

2G90S) Wypożyczalnia Książek Lektora ul.
Gdańska 141 otwarta codziennie od 8. do 6.

Muzeum Miejskie przy Starym Rynku gmach
dawnej Kasy Oszczędności, otwarte codziennie
od godz. 9 -ej do 3-ciej po południu.

x Biblioteka Ludowa, (ul. Jana Kazimierza 9.)
Wypożyczalnia otwarta codziennie z wyjątkiem
niedziel i świąt od godz. 12-13. i 17-11), nadlo
dla dzieci i młodzieży we wto:ki i soboty od

godz- 15—17 .

Biblioteka Miejska (Stary Rynek ł) otwarta

codziennie z wyjątkiem niedziel i świąt od

godziny 9-14 i od 17-20 Pracownia naukowa
i Czytelnia pism codziennie od 10-13 i od

]7-20 Wypożyczalnia codziennie od 11-13.30.

popołudniu tylko w poniedziałki, środy i sobo
ty od 17-18.45.

BIBLJOTEKA CZYTELNI DLA KOBIET,
jest otwartą i znajduje się przy ul. Krasiń-

ikiego 14, Książki wydaje się w ponie
działki j czwartki od godziny 4 do 6-ej,

TEATR MIEJSKI.
Dziś we wtorek po raz trzeci świetna sztuka

jednego z najwybitniejszych dramaturgów pol
skich Tadeusza Rittnera, ,,Człowiek z budki su
flera", w wykonaniu całego zespołu artystycz
nego.

W środę, po raz ostatni efektowna- sztuka

Egera ,,Adam, Ewa i wąż".
W czwartek, po raz cz,warty ,,Człowiek z

budki suflera", komedja w 4. aktach Rittnera.

W piątek 23. bm. o godz, 3.30 popoł. inaugu
racyjne przedstawienie dla dzieci i młodzieży,
Jako pierwsza ukaże się nad wyraz miła bajka
,,zaczarowana fujarka" w pierwszorzędnej wy
stawię i obsadzie. Cała bajka, obficie ilustrowa,na
jest przepiękną muzyką E. Giżejewskiego, Re
żyserię prowadzi Czesław Strzelecki.

W przygotowaniu jeden z najlepszych pol
skic-h wodewili Kamińskiego ,,Twardowski na

Krzemionkach". W wykonaniu bierze udział

cały zespół i specjalnie zaangażowany chór
1 balet

— Kancelaija Teatru Miejskiego wydaje le
gitymacje zniżkowe na sezon letni za pobraniem
2 zł. od osoby.

KRONIKA POLICYJNA.
(w ogrodzie Patzera).

Dziś we wtorek po raz drugi ,,Szalona dziew-
czyna", komedja w 3. aktach Grenac’a i Groisset-
ta, która szerszy znalazła poklask na pierw
szych dwóch przedstawieniach.

Jutro w środę 21. bm. przedstawienie za
wieszone.

W przygotowaniu pod reżyserją p. J. Corno-
bisa ,,Majster i czeladnik" komdeja w. 2. aktach

,T. Korzeniowskiego, należąca do szeregu utwo.

rów, cieszących się powodzeniem na wszystkich
scenach na,szych. W połączeniu z ,,Majstrem i

czeladnikiem11, odegrana będzie ciepłego, miłego
humoru fraszka sceniczna ze ’śpiewami i tańca
mi A. Ładnowskiego, p, t: ,,Staruszkowie w za
lotach".

Bilety wcześniej nabywać można w Księgami
Bydgoskiej p, Gicryna, Plac Teatralny 3, tel. 345.

— Zebranie okręgowe zarządów Towa
rzystwa Katolickich Robotników Polskich

odbędzie się w środę, dnia 21 b, m, o godz.
6,30 wiecz. w salce parafialnej przy Farze.

Na porządku dziennym: sprawa uroczysto
ści związanej z pamiątką wydania encykliki
przez Ojca św. Leona XIII ,,Rerum Nova-

rum", oprócz tego omówienie wielu innych
ważnych spraw, dotyczących naszych to
warzystw. — Przybycie wszystkich zarzą
dów konieczne. t Zarz,ąd,

— Nowe znaczki pocztowe. Gen. Dy
rekcja Poczt i Telegr. wprowadziła w obieg
z(naczki pocztowe opłaty wartości 1 groszo
wej. Rysunek nowego znaczka przedstawia
widok Ostrej Bramy w Wilnie. W górnej
części znaczka po prawej stronie umieszczo
na napis i cyfrę: ,,gr. l”, u dołu zaś napis:
,,Poczta Polska’. Kolor znaczka jest czer
wony. Znajdujące się w obiegu znaczki

1-groszowe poprzedniej edycji są ważne aż
do wyczerpania.

— Chorągiewki narodowe na 3 Maja,
bardzo ładne, stosowne do pochodów dzie
ci, dekoracyj sal, upiększenia domów itp.
po 10 gr. i 20 gr. do nabycia w biurze Tow.

Czytelni Ludwych w Poznaniu oraz w każ
dym składzie papieru.

— Telefon Bydgoszcz-Berlin został na
reszcie uruchomiony. Można więc rozma
wiać już od dnia 20 bm. z Berlinem — dono
si nam o tem sekretariat tutejszej Dyrekcji
Poczt i Telegrafów.

— Aresztowano wczoraj 3 pijaków, 2 zło
dziei i 1 osobnika celem wydalenia go z gra
nic Rzplitej Polskiej.

— Komitet ścisły ,,Tygodnia Akademika" po
daje do wiadomości, że czysty dochód z różnych
imprez, urządzonych w styczniu br. na rzecz

funduszu budowy Domu Akademickiego w Po
znaniu w’ynosi zł. 3.837.13. Kwotę tę przekazano
p. wojewodzie poznańskiemu do jego dyspozy
cji. Przy tej sposobności poczuwa się komitet
do publicznego złożenia podziękowania wszy
stkim tym osobom i instytucjom, które w jaki-
kolwiekbądż sposób przyczyniły się do zebrania

wymienionego wyżej funduszu, a w szczególno
ści Zawiadom Graficznym i Drukarni Bydgo
skiej za gratisowe druki, Zarządowi Tow. Czer
wonego Krzyża, za wypożyczenie puszek, arty
stom pp. St. Morozowiczowi, Comobisowi, Zbo
rowskiemu, Sokołowskiej, Skarżyńskiej, Morozo
wiczowi Tadeuszow’i, i Szremskieinu za urządze
nie kabaretu Redakcjom obu miejscow’ych dzień
ników za poparcie w swych pismach całej dzia
łalności Komitetu, a za akcję zbiórkow’ą Inter
natow’i Kresowemu, Elektrow’ni, Zw’iązkowi Ko
lejarzy, urzędnikom Dyrekcji Poczt i Telegr.,
Związkow’i lekarzy, Zw’iązkow’i banków Kołu ad
wokatów’, Związkowi Kapłanów’ ,,Unitas1-, Stowa
rzyszeniu techników’, Tow. Przyr. irn. Kopernika
Starostw’u, Związkowi Dentystów’, Stów. Nauc,zy
cieli Szkół Wyższych, Kołu Sędziów, Konferen

cji prezesów. Związkow’i Fąbrykaiitów, Tow.

Kupców, Tow. Urzędników’ Miejskich i t,. d,
— Ważne dla bezrobotnych umysłowo pracu

jących. Podaje się do ogólnej w’iadomości, że
we wszelkich spławach dotyczących Zrzeszenia
niesienia pomocy bezrobotnym umysłowo pracu
jącym, tak ze strony władz, jak i członków, ,o
raz- osób zainteresowanych, należy się zwracać
aż do odwołania do prezesa p. Franciszka Maj
chrzaka, pod adresem Bvdgośzcz, ul, Garbary
nr. 24. .......... . .. ... .. ..

— Tydzień Czerwonego Krzyża odbędzie się
od 30. maja do 6. czerwca br., obfitujący w kon
certy, wycieczki parowcem, i najrozmaitsze in
ne niespodzianki. Szczegółowy program będzie
jeszcze ogłoszony.

Sympatyków Czerwonego Krzyża, i panie,
chcące wziąć udział w czynnościach Tygodnia
fczerwonego Krz.yża, mający się odbyć od 30.

jnaja do 6. czerwca br., zapraszamy na zebranie

piątek, dnia 23. bm. o godz. 6 . w małej salce
hotelu pod Orłem. Zarząd.
— Z Muzeum Miejskiego. Muzeum otrzymało

ostatnio następujące objekty: p. Franciszek Sa
dow-ski kasztelan Magistratu ofiarował do dzia
łu broni — kawaleryjski karabin pruski z w’ojny
światowej (model nr, 98). - p. Egóu Schmidtke

(fabryka mebli przy ul. Szpitalnej) postument
pod rzeźbę.

Dyrekcja Muzeum składa ofiarodaw’com ser-

deczną podziękę.
- Ze Zrzeszenia bezrobotnych umysłowo

pracujących. W rśodę 14.4 bm. odbyło się w sali

Kasyna Cywilnego zebranie Zrzeszenia niesienia

pomocy bezrobotnym umysłow’o pracującym cen
tra,la w Warszawie, oddział I. Bydgoszcz,, na

którem, j.ak na w’ielu innych, chciał się popisać
,,pop ulaimy działacz11 na, bruku bydgoskim ra
dny Kronenberg, lecz dostał odprawę tym razem

przez trzeźwo zapatrujących się naszych bezro
botnych umysłowo pracujących.

Przebieg zebrania był bardzo burzliwy, spo
wodowany w’adliwą, i celowo nieudolną, działalno

ścią dotychczasowego zarządu, następstwem cze
go ogół inteligentów odmówił mu zaufania, po
mimo gorącej obrony przez byłych prow’odyrów
wśród robotników fizycznych pp, Kronenberga
i Gołogórskiego.

W konsekw,’encji w’ybrano nowy zarząd, w

skład którego większością głosów w’eszli jako
prezes Franciszek Majchrzak, wiceprezes J. Łow-’

czyński, sekretarz J. Lindner, skarbnik F. Gołą
bek, jako ławnicy J. Złotkowski, L. Dobrowol
ski, L. Derdau, J. Małolepszy, Zielińska.

Nareszcie, jak ogół się wyraził, ster zarządu
Zrzeszenia Inteligentów naszego miasta spo;zął
w ręku ludzi zdolnych i chętnych do społecz
nej pracy i pełnych poświęcenia się, dla spra
wy ogólnej’. Jeden z obecnych.

- Pokwitowanie. Na wymalowanie kościoła

złożyli w dalszym ciągu:
N. N. 5 zŁ, p. Marcinkowski Piotr 5; p. Mar

cinkowski Alfons 5; p. Kędzierski Bolesław 3;
p. Pawłowski Józef 100; J. G. 5; N. N. 6; 92 róża

matek8;89r.m.7;34r.m,6,15;8r.ojców’7;
9.r.o.4;2.r.o.i;4.r.o.6;12.r.o.7,50;N.N.
10 złotych.

Ofiarodawcom składam serdeczne Bóg zapłać.
Ks, Skoniesmy. proboszcz^

— Chata za wsią. Od kilku już dni zachwy
ca publiczność bydgoską polski film p. t,: ,,Cha
ta za W’sią,1. Początkow’o, gdy zaczęły się pojawiać
obrazy , krajow-ych wytwórni, odnoszono się do
nich z pewnym sceptycyzmem, przekonano się jo
dnak, że uprzedzenie do swojskich filmów było
nieuspra,w’iedliwione i dziś, jak powyższy film,
cieszy się uznaniem liczną frekwencją, widzów
w kinie Kristal. ,,Chata za wsią11 wyśw’ietlana
będzie jeszcze tylko dziś i jutro, pccz,em powę
druje do innych miast, gdzie kina już bardzo da
wno ten dramat zamówiły d!a sw’oich ekranów.
Nadprogram również jest interesujący, co razem

,wziąw’szy, program jest bardzo, obfity.
— Zebranie Ligi Morskiej i Rzecznej odbę

dzie się we wtorek, dnia 20. bm. o . godz. 6 . w iecz,
w szkole przemysłowej. inż. Stabrowski.

Nowa serja nalepek narodowych.
Jak w każdym roku, tak i obecnie dzień Trze

ciego Maja, będzie dniem manifestowania pol
skości, przez wszystkich, którzy Polskę matka,
swą nazyw’ają. I w tym roku odbyw’ać się bę
dzie ta manifestacja ,za pomocą nalepek okien
nych, z których dochód przeznaczony będzie na

cele ośw’iatowe.
Aby uroczystość ta wypad!a jaknajlepicj.

Tow. Czytelni Ludowych, które organizuje to

święto, na teren Wielkopolski, Pomorza i G.

Śląska, wydało nową Sfcrję nalepek, daleko bar
dziej Ozdobnych, niż w dawnych łatach. Pro,jekt
nalepki wykonał artysta malarz F. Tatula, O-
bra,zek. przedstaw’iony na nalepce, ujmuje w

atrystyczny sposób symbol życia narodu w do
bie obecnej. Oto wspaniały orzeł rozwija skrzy
dła do lotu. Lot swój rozpoczyna od przykazań
wielkiej konstytucji, której przykazaniem było
pracować dla dobra kraju przez oświatę, przez
uśw’iadomienie obywateli, a kończy swój lot na

drodze ku słońcu, które ma symbolizowa!ć kie
runek i wysokość lotu orła.

Oto prawdziw’ie wspaniała nalepka, która i-
stotnie uczyni zadość celowi, jakiemu służy.
Estetyczna jej całość, ńietyłko że świadćzyć bę
dzie o duchu narodowym mieszkańców danego
domu a,le dom sam będzie zdobić i dodawać
mu uroku.

Nalepki te dostać można w komitetach TCŁ.
oraz w’ Biurze Cent!’. Tow. Czytelni Ludowych
w Poznaniu, w składach papieru w Poznaniu
i na prow’incji.

Z ŻYCIA T0WARYSTW.
Zjednoczone Koła śpiewackie Bydgoszcz,

Dnia 21. bm. o godz. 8. wiecz. odbędzie się w lo
kalu Ogniska przy ul. Jagiellońskiej roczne

walne zebranie zjednoczonych kół śpiewackich
w Bydgo.szczy, na które Szan. Tow. uprzejmie
zapraszamy. Ze względu na ważność spraw, ja
kie są na porządku dziennym ,prosimy Szan.
Tow. o wysłanie delega.tów. Zarząd,

Baczność Panowie, posiadający instrumenta.
Panowie, oraz członkowie Tow’. Powst. i Woj.
Szwederowo, posiadający wła,sne instrumenta

muzyczne, proszeni są na posiedzenie, którg”Sh?/
odbędzie w czwartek, dnia 22. bm. o godz. 7.
wiecz. w lokalu p. Konieczki, ul. Lenartowicza 3.
celem założenia, orkiestry Tow. Powstańców i

Wojaków Szwederow’o.

Baczność, Cech obuwniczy! Dziś we w’torek
20, bm. o godz. 6. wiecz. w sali p, Mellera Płac
Piastowski 2, odbędzie się kwartalne zebra.nie.
O punktualne przybycie wszystkich członków

prosi Zarząd,
Związek Pracowników Kupieckich. Zebra

nie zarządu odbędzie się we wtorek, 20 bm. o go
dzin’ę 8 wieczorem w sekretariacie, ul. Mazo
wiecka. Komplet konieczny.

Związek Zaw. Muzyków Rzplitej Polskiej
oddział Bydgoszcz. We wtorek, dnia 20. kw’iet
nia o godz. 11 . przed poł. zebranie ogólne u

Boeblkego.
Oddział Kolarzy Sokoła V. Omówienie w’szel

kich spraw w dn’u święta narodowego 3. maja
odbędzie się we wtorek, dnia 20. hm. punktual
nie o godz. 7.30 w lokalu zebrań Złoty Róg na

Okolu.
Baczność Grono Teatralne ,,Jedność". Schodz-

ka koleżeńska 20. bm. (w’torek) o godz- 6. wiecz.
w sali Ogniska, przy Ul. Jagiellońskiej. Obec
ność wszystkich członków konieczna.

Tow. Śpiewu ,,Lutnia" w Bydgoszczy. Dziś
we wtorek, 20. bm. o godz. 8. wiecz. lekcja śpic-
wn w’ lokalu kol. Jarnatha ul. Jana Kazimierza

Wszystkich członków czynnych w szczególności
członków chóru męskiego uprasza się o przy
bycie. Zarząd.

Tow. Czeladzi. Nad.zwyczajną zebranie w sro-

dę, 21. bm. o godz. 7.30 w Domu Czeladzi. Z po
wodu ważnych spraw, tyczących obchodu jubi
leuszowego, obecność wszystkich członków po
żądana-. Zarząd.

Sokół Bydgoszcz I. Posiedzenie Zarządu i Ra
dy odbędzie się w środę, dnia 21. bm. o godz. 7 .

w’iecz. w lokalu p. Kółkiewicza. Kierow’nicy po
szczególnych komitetów 40-lecia zdadzą spraw’o
zdania z dotychczasowej działalności.

Klub Sportowy ,,Polonj%". Kwartalne z,ebra
nie odbędzie się w czwartek, dnia 22. bm. w lo
kalu Harmonja, przy ul. Marcinkowskiego 1 o

godz, 20. Zebranie zarządu o godzinie 19-tfej.
Tow. Gimn. Sokół Bydgoszcz UL Zebranie

komisji zabaw’owej odbędzie się dzisiaj, dnia 20
bm. o godz. 7 . w’ieczorem u druha Hincego. Ze
branie zarządu godzinę później.

Bydgoski Klub Kolarzy. Zebranie w sprawie
sztafety w dniu 3. maja odbędzie się dziś, tj.
20, bm. w lokalu klubowym o godz. 8. Komplet
członków pożądany. Zarząd.

Baczność, Tow. Młodz. ,,Naprzód". W piątek,
23. bm. o godz. 7.30 wiecz. odbędzie się w sali
parafjalnej, Plac Piastowski nr. 8 . zebranie ple
narne. Z powodu ważnych spraw, obecność wszy
stkieh cslonków kopiecam, Zarząd-

Towarzystwo Muzyczne. Próba lekcji chóral
nej odbędzie się w środę, dnia 21. bm. o godz. 8,
wiecz. w’ sali hotelu Lengninga, ul. Długa 56.
Ze względu na w’ażność spra,w’ związanych z

w’ystępem Sekcji w dniu 24 i 25 obecność wszy
stkich członków konieczna.

KJub Mandolinistów ,,Lutnia". Lekcje odby
wają się regularnie we wtorki, czwartki i piątki

)w’ lokalu ,.Domu Czeladzi11 przy ul. Zygmunta
Augusta o godz. 7 .30 wieczorem. Równocześnie

podaje się do wiadomości, iż w tymże lokalu w

czasie w’yżej wymienionym przyjmuje się panie
do. nowo utw’orzonego oddziału żeńskiego. Zarząd.

Tow. Młodzieży Polskiej ,,Patria". Schadzki,
koleżeńska, odbędzie się w czwartek, dnia 22.
bm. o godz. 7 .30 na sali p. Mellera przy Placu
Piastowskim 2. O liczne i punktualne przyby
cie prosi Zarząd,

Tow. Uczniów Kupieckich. W piątek dnia 23.
bm. odbędzie się plenarne zebranie w hotelu

Lengninga o godz. 8. wiecz, Uprasza się o liczne
i punktualne przybycie członków.

Zebranie zarządu odbędzie się w środę, dnia
21. bm. o godz. 8 wiecz. w sekretanjacie ul. Ma,
zowiecka 43. Komplet konieczny.

Bilans Banku Polskiego na dzień 10. IV.

wykazuje dalsze pogorszenie się naszej sy
tuacji finansowej. Zapasy złota zwiększy
ły się coprawda o 30 010 zł w stosunku dc
bilansu z 1 kwietnia, jednak zapasy walut

zagranicznych zmniejszyły się o 6 739 670 zł.

Równocześnie zmniejszyły się i zobowiąza
nia w walucie zagranicznej o 2 256 000 zł,
tak że ubytek netto walut wynosi około
4 500 000 zł i przedstawia po odciągnięciu
całej sumy zobowiązań w obcej walucie
wartość około 130 00(1 zł. Portfel wekslowy
doznał dalszego skurczenia o sumę 2^ milj.
zł, do sumy 298 914 000 zł, natomiast wzro
sły pożyczki zabezpieczone papierami o

3 milj. zł, Zaliczki reportowe wzrosły o

1 343 000 zł, inne aktywa o 1 200 000 zł. —

Z pasywów zmniejszył się obieg banknotów

o 16123000 zł i wynosi 373291 zł. Ra
chunki żyrowe wzrosły o 9 000000 zł,. In
ne pasywa wzrosły o 5^ milj. zł.

Powodzenie pożyczki dolarowej,
Według danych urzędowych na 1 kwie

tnia b, r. sprzedano pożyczkę dolarową za

ogólną sumę 2 663 245 dolarów, na ogólną
kwotę 5 miljonów dolarów wypuszczonych
kuponów.

Bank Polski płacił dnia 20 kwietnia za;

dolary amerykańskie 9,20
funty szterlingów 44,72
franki szwajcarskie ,177,56
franki francuskie 31,07
frank} belgijskie 33,85
marki niemieckie 219,00
guldeny gdańskie 177,46
szylingi austrjackje 129,83
korony czeskie 27,25

Wartość złota, P, minister skarbu usta
lił wartość 1 grama złota na dzień 20 kwie
tnia na 5 zł 88,19 groszy.

Urzędowa ceduła z dnia 18. 4, 1926 r,

Papiery procentowe:
Kurs w złotych (za 1009 nik. nom)

8a/° dolarowe listy Poznańskie Ziemstwa Kredytów.
5,45— , (za 1 dolar.)

6o/° listy zbożowe Poznańskiego Ziemstwa Kredytów,
8,20- (za 1 ctr. mtr.)

5f,/° Pożyczka konwersyjna 0,33 (za 1 zł.)

Akcje bankowe:
Kurs w złotych (za 1 000 rnk, uom.)

Bank Przemysłowców I—II em. 0,00-0,80
Bank Zw. Spółek Zar. I-XI em. 4,-

Akcje przemysłowe:
Kurs w złotych (za 1 090 mk, nom.)

Centrala Skór I-V em. 0,45
Dr. Roman May I-V em. 0,20
Hartwig C-. I—VII em. 0,40
Unja (dawniej Ventzki) I—III em. 3,20
Poznańska Spółka Drzewna I-VII em. -0,00

NOTOWANIA
Giełdy Płodów Rolniczych w Poznaniu

z dnia 19 kwietnia 1926 r.

Warunek; Handel hurt. fr. st. zał. ładunki wag., dośt.
zaraz za 100 kg. w złotych,

Żyto., 27,50--28,50 Pszenica - 45,00- 47,00
Owies . . ............................................. 29,00- 31,00
Jęczmień - 26,00-28,00 Jęczm. brow. 26,()O- 28,00
Mąka żytnia TO% z workami .... 42,50—

), ,j 65°/o m .... 41,00-
Mąka pszenna 65o/” ,, .... 68,-)O- 71,50
Otręby żytnie 20,50-21,50 Otręby pszen. 21,00- 22,00

Znowu znikło zboże.

Na warszawskim rynku zbożowym zno.

wu ustała podaż żyta. W kołach zaintere
sowanych utrzymują, że jeśli czynnik} rzą
dowe nie wpłyną radykalnie na powstrzy
manie wywozu żyta, to należy się liczyć w

najbliższym czasie z ponowną zwyżką cen

mąki, a zatem i chleba. Ostatnia zwyżka
cen stoi w pewnym stopniu w związku z

mocną tendencją na rynkach europejskich
i ponownym wyśrubowaniem kursu dolara
na czarnej giełdzie.
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HhBjcie g swcic I

,,Szwajcarskie 6orzkle ZieJa’8
(z xaarKą ,,Kog:ut-4 - sa stosowane

przy chorobach Sołec?ka, kiszek,
obstrukcji i kamieniach życio
wych, - ,,Szwajcarskie Gorzkie
Zie?a" sa naturalnrra łagoonyni

środkiem przecsys zezającym, ułatwiającym funkcje
organów trawle;ra i działającym przeciwko oty
łości. ,,Szr ajcarsnie Gorzkie Zioła44 pobudza,,ą
apetyt. Sprzedają apteki i składy apteczne po zło
tych 1.50 za pudełko. — skład główny apteka A.
Szackiego w Warszaw!a, uh Leszno 41. Wysy
łamy najmniej 2 pudełka po otrzymaniu zł. 4,30
(z przesyłką). (8730

Szanownem Paniom polecam
łask, pamięci mój nowocześnie urządzony

Salon de beaufć
Bydgoszcz - ulica Grodzka nr. 13.
do czesania, mycia głowy1, Ondulacji-ma
nicure, masaż twarzy i głowy, Radiolus,
Radioferm, Wibracja, Faraday.

Jato nowość w działo kosmetyki polecam
ciepłe kataplazmy Thermoierra.

,,Thermoterra" posiadające prawdziwe radio
bo promienie stoaca, wywierająca w swycli
skmkaeii znakonłity wpływ na piękność cery

,.Thermoterra" usuwa po kilkakrotnym ,i
życiu zastarzałe wągry, grysik, liszaj, krosty,
wady i nieczystości skórne i nadaje twarzy de
likatność. świeżość i wdzięk młodości.

,,Thermotarra" posiada naj.wyższą hygie
)liczną i kosmetyczną wartość i przewyższa w

skutkach inne Kataplazmy, które dla ostrych
itigredencji często powodują zeszpecen e tworzy.
Kataplazmy takie, używane już dawno zagra
iocą, zyskały ogólne przyjęcie.
Specjalność : Strzyżenie główek a la garconnc,

formowanie, ondulacja.

Piotr Kozłowski, fryzj. damski

!

Do magazynu galanterji damskiej
i męskiej, bielizny i towarów ba
wełnianych poszukuj!e się

dobrze poleconego

C. Siciterź
Bydgoszcz, ulica Gdańska 3.
9807

Fabryka samochodów, której wyroby są
bardzo znane w Polsce, JftOSaZBBS.WCEfia

kształceniem techniczno-handlowem, posia
dającego stosunki w kołach sportowych,
Podania z wyszczególnieniem referencji i do-
kładnem curriculum vitae kierować do
Tow. Re 1. Międz. j . r . RUDOLF MOSSE,
Warszawa,Marsz?lkowshal24,sub: WPES r?

Zakupimy za gotówkę większą ilość

tenek flrewBiannli. flelawytii
używanych, wolnych od napraw, po jasnych
olejach, z dostawą wagonową. Oferty
z podaniem ceny, ilości oraz bliższych
danych prosimy skierować pod ,,Nr. 222".

(9457)

Jęczmień
fiO BBOteBKBO

kupuje każdą ilość 9843

FŁ SentflcowslcB
9w. Tr+Ku Z8. lei 509.

Skład główny i oddział dla panów Mostowa 3.
Oddział dla pań ulica Grodzica (w kierunku do Fary) nr. 18.

ElBaancHI
wóz myśliwski
(jednokonny) wycieczko
wy z praw.Iz. drzewa o

rzęch z boczne mi drzwi
czkami, fabr. Oleśnica
Wrocław. małoużvwany

umolazó,
nadaw mocno budowa
ny. trwały do użytku,
nadzw. wysokie koła z

giętemi dzw nami,
Sandschneider), na dwa

siedzenia, z ruehomem
siedzeniem dla woźnicy
skórą obciągnięty, je
dno- lub dwukonny do
użviku, mało używany

jus-a sos - Osgmi
fabr. Neuss - Berlin
(Tournierwagen) na

sorzedaż
Cena i fotografia na ży
czenie. Linie, poczta
Lwówek powiat Nowy
Tomyśl. Nadleśniczy
Rotle. (9455

W piątek, dnia 23 kwietnia o poda. 4 -teJ
popcł. w biurze przy ul. Gdańskiej 128 sprzedam
najwięcej dającemu za gotówkę

si 10.000 Kg. szmat
franko plac Fordońskiej Fabryki Tektury i papieru, ,

gdzie też towar można obejrzeć poprzednio. (9824
A. KCutosl, biuro ul. Gdaftska f

.......

""

........................ -,i . M

wagonow’o i detalicznie po ce- g
nach obniżonych sprzedaje 8

Gazownia Miejska w Bgdgaszczir.

2 sss konie
wałachy (pasery), 5 i 6 lat sprzedam zaraz

Józef PlifcKnerC
ulica Jaglehoóska 53. sk-

Druki wszelkiego rodzaju
jak: formularze, koperty, pocztówki, zaproszenia, afisze, klepsydry, cyrkularze,
zawiadomienia, karty polecające, rachunki, druki na uroczystości familijne, etykiety,

wszelkiego rodzaju czasopisma, wizytówki i t. d.

oraz wszelkiego rodzaju prace w zakres introligatorstwa wchodzące
wykonuje starannie, po cenach przystępnych

ul. Poznańska ao, DRUKARNIA BYDGOSKA ul Oworeowa 2.

Telefon 315. SP. AKC. Telefon 1299.

f?amiętajfcie o AegroDofnąfcft!

Twaróg
SÓOlOWIigcodziennie świeży

dostarcza hurtownie i
detalicznie (8935

Szwajcarski dwór
Sp. z ogr. odo.

Mleczarnia i piekarnia

Nafuporczywszy
BsnaiH glowtg
usuwają pr-szki a,a
dorosłceh ,,z kognt-
k;em" wyrobu a )te
ki A. Gęseckiego w

Warszawie. Sorzeda
ią apteki (8740
Skład główny Apte-
ta Gąseckiego, nlica

b Leszna 41

SlclofS
nadający się na manu
faktury i konfekcje wy
dzierżawię. Położenie w

rynku, 2 duże okna wy
stawne, ).omieszkanie od
3 pokoi i kuchni to dy
spozycji, gaz i elektry
k-a założona. Nadaje się
dla większego di zedsię-
biorstwa na założenie

filji, B Gra!la, Łtsin,
(?omorzei. 9734

r’owaina lnsłyiuoja
pcsznknje do natych
miastowej a wstąpienia

aeaBolaaeigo

pracownika
obeztianeg- z propa
gandę t doświadczanego
w dziale akwizycji wy-
dawnłctw i ogiuszeń.
Zgł. pod ,,A. D’" do Dz, Byd,

(9800

Zamówienie.
Niniejszem zamawiam wychodzący w Bydgoszczy G razy w tygodni,u

,,Dztennilc na ssncaf 1030 r. za 2,86 zł
wraz z opłatami pocztowemi. ,,Dziennik" odbierać będę z poczt,y - proszę dostar
czyć pod poniższym adresem;

.bmę i nazwisko. .,,..,,,..,. .^.^,,,^,.,..,...,,..,,.,...,..,,^,,^,^,,.,,^..,^-.7,,.-wk.,, -,

Miejscowość; ............ ................................... . . ... ulica i nr,..........

0 f-.’

Kwil pocztowy.
zt...........................................

tytoionł przedpłaty na , ll9iKfotlciM za ma? 1928 a?,
ode)brałem, co niniejgzem potwierdzam.

6
Cl/i.sctii -łrMŚiiwir(,ir.w .i.M.ałiWiiłiłw. 5 j C, łłi t

podpis: .....L,,,.....,..

Zamówienie.
Niniejszem zamawiam ’wychodzący w Bydgoszczy 6 razy w tygodniu

,,DKiennUf BocB^osSai” ria maj 1926 r. za 2,86 zl

wraz z opłatami pocztowemi, ,,Dziennik" odbierać będę z poczty - proszę dostar
czyć pod poniższym adresem:

imię i naztyisko,?,,i.=,., ,na,..........................................

Miejscowość v aiiissntttnnn!jonmitint ulica i nr,; ___

r -t

Kwil pocitow!?.
Zł ......................................

tytułem przedpła,ty na za maj 1928 i?,
odebrałem, co niniejszem potwierdzam,

............... ..................... , dnia ,...... .......... ..... .............. 1926,

podpis; ....
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Środa, 21 kwietnia 1926 roku. Stfr. 11.

Napisów? wiersz tłusty 20 groszy, każde dalsze

słowo 10 groszy. 5 cyłr =- 1 słowo,
i,w,z,a - każde stanowi 1 słowo.

I DROBNE OGŁOSZENIA
1 Cgłoszenia większe pod niniejszą rubrykę oblicza się na mm. o ISO% drożej,

Ula poszukujących posady 50 % zniżki.

Drobne ogłoszenia przyjmuje się do golz. 9-tej
przed oołudniem.

załatwia wszelkie, choć
by najtrudniejsze spra
wy sądowe, karne

procesowe, spadko
we, hipoteczne, walory
zacyjne, kontraktowe,
spółkowe. najmu, admi
nistracyjne, podatkowe,
ściąganie należności itd.

St. Banaszak,
ul. CieszkowskiBSO Z, Tel. 1304

Długoletnia praktyka.
(27310

Uliele ?ań
dotąd nie wie, ile oszczę
dza, kupując kapelusz
u A. Gawęckiej, Stary
Rynek 5/6 Kupicie naj
taniej, gustowne i naj
modniejsze! (9820

Sztuczny lód
dostarcza punktualnie w

dom ,,Kurjer", Parko
wa 2-3, tel. 1529. (9818

prywatnego
Fr. Redmanna

ByOaszcz :-: Pomorska 67
załatwia 8014

wszelkie sprawy pro
cesowe, mieszkaniowe,
handlowe, wekslowe,
przerachowanie hipo
tek, reklamacje podat
kowe, porady oraz
wnioski wszelk. rodzaju

Przepisywanie na maszynie.
Długoletnia praktyka.

Ważne dla Pań!
Z powodu nowoczesnych
ulepszeń technicznych,
powiększyłem moją pra
cownię sukien, kostjrtmów
i okryć, oraz sztuczne ce
rowanie garderoby. Wy
konanie od najwytwor
niejszych do najskrom
niejszych fasonów po ce
nach konkurencyjnych
Wytworny krój akademi
cki, wieloletnia praktyka
w kraju i zagranicą. Dry-
bulska, Sienkiewicza 16,
absolwentka akademji
krawieckiej. (9795

PIKOWE f
Najtańsze źródło zaku
pu kompletnych jadal
ni. pokoi męskich, sy
pialni, kuchni, oraz po-
jedyńczych mebli soli
dnego wykonania na do
godnych warunkach

poleca - - (23190
Ignacy Grajnert,

Bydgoszcz,
Dworcowa 8. Tel. 1921

Dentysta
Duszyńska, ul. Śniade
ckich 20. przyjmuje od
9-12 i 15-18 godz.

(21621

W7 komis
przyjmuję garderobę,
obuwie, m"ble, kupuję
za gotówi,-ę Dom Komi
sowy, Pomorska nr. 6

(30441

Rakiety
tenisowe przyjmuję do

naprawy Zgl. St- Niew
ezyk, Bydgoszcz, Gdań
ska 147. 9630

Prayjmui^
bieliznę do prania w

dom Kusidowska, ul
Nowodworska nr. 5 no-

dwórze. (9768

Śmietanka
kwaśna i słodka codzien
nie do oddania. Ciesz
kowskiego 19. II. ptr

(9771)

Krawcowa
poleca się do szycia su
kien, kostiumów-, prze
róbek i t. d. wclom. Je
zuicka 2 II ptr. (9813

Prace malarskie
wszelkiego rodzaju wy
konuje tanio i sumien
nie Franciszek Gorczyń
ski, mistrz malarski, ul.

Królowej Jadwigi 11.

Dom
I-piętr. z ogrodem, wol-
nem 3-pokoj. mieszka
niem, 7 minut od ryn
ku i tramwaju 7(00 zł;
wiła 5-nokojowa 7 500 zł;
wiła 8-pokojowa 10 000
zł i wiele innych poleca
i przyjmuje ,,Pogoń",
Dworcowa 80, tel, 18-15.

Majątek
275 mórg ziemi pszennej,
prywatne, Poznańskie,
dom 8 pok. z kompletn.
inwentarzem żywym i

martwym. Cena 50 000 zł.
Młyn wodny z piękną
wilą, stacja w miejscu,
13 minut od dużego mia
sta, 28.000 zł. Młyn wodny
i 25 mórg ziemi w Po-

znańskiem prywatne,
25.000 zł. Młyn wodny i
150 mórg ziemi z kompl.
inwentarzem żywym i

martwym 50.000 zł i wiele
innych bardzo korzy-st
nych poleca Pogoń, Dwor
cowa 80. Tel. 18-15.

Raczność!
Gościniec w dobrym pun
kcie z salą do zabaw, przy
tem 50 mórg, dobrej ziemi,
duży ogród owocowy, z

kompletnym inwentarzem
żywym i martwym ż.ma
szynami za 10.000 złotych,
wpłaty 6-70!’O prywatne.
Oberża i 2 sale do zabaw
w dużej wsi, 2 kościoły
przytem 115 mórg ziemi

dobrej prywatne za 12.000
złotych i wiele innych
korzystn. poleca i przyj
muje Biuro Pogoń, ulica
Dworcowa 80 I. tel. 18-15

Ma,jątki
folwarki małe i duże, fa
bryki, młyny parowe i
Wodne, kamienice i skle

py Kupieckie poleca S
Ruszkowski. Biuro Pol
sko-Amerykańskie, ul.

Frankiego la obok Pla
cu Teatralnego, telefon
nr. 885 . (18582

Ma,.ątki
gospodaistwa, domy, Wi
!e, poleca i poszukuje
Biuro ,,Polonja", Par
kowa 3, telefon 698,
Hotel pod Orłem. (F-895

Sprzedaż
d,omów z interesami lub
bez, wile z ogrodem i go
spodarstwa w kaidej wiel-
kyści poleca pod korzyst
nemu warunkami. Małek,
Bydgoszcz, Dworcowa 2.
Telefon 183 9660

Zamiana
Dużą 3 piętrową kamie
nicę z oficynami w cent
rum z pięknem 4-0 poko-
jowem mieszkaniem sprze
dam za gotówkę lub za
mienię na mniejszą za do

płatą, wskutek. spłaty
pełnoletnich spadkobier
ców. Of, sub. ,.Zamiana"
do Dz Bydg. (9509

Dom
z interesem bławatnym
w Szamocinie zaiaz na

sprzedaż.. Kotedzki, Sza
mocin (9714

Kuźnią
sprzedam lub zamienię
na mniejsze domostwo
w Bydgoszczy; warsztat

znajduje się przy głów
nej ulicy miasteczka w

pow. szubińskim. Wiad.

Deręgowski. Bydgoszcz
Nowodworska 53a. (9799

Dom
przy ul. Ugory nr. 40
na sprzedaż. Bliższe
wiadomości: Łokietka28
u właściciela domu.

(9806

Sprzedam
w Gdyni dumek z drze
wa 1-pokoji wy nad sa
mem morzem. Zgl do
Dziennika Bydg. pod
,,A. M. 1914". (9840 S

Majątki
gospodarstwa, domy, wi
le poleca i poszukuje
Biuro Polonia, Parkowa
nr. 3, telefon 618, Hotel

pod Ortem. (9419

Na sprzedaż "

gospodarstwo 18-morgoweŃakielska 88. (9786

Sprzedam
mój pierwszorzędny dom

handlowy wraz z oberżą
w dużej gburskiej wiosce
do tego 2 domy miesz-
i aine i 25 mórg ziem:,
ob ekt bez długu, lub
zamienię na dobre go
spodarstw’o od 180 mórg
zwyż. albo młyn wodnv
z rolą, okolica Pomorze
Bydgoszcz, Mogilno. Of.
z warunkami proszę na
desłać do Dz. Bydg . pod
nr. ,,1001" (9774

Kamienica
9 mieszkań, ogród, tanio
sprzedam Bielawki, Pu

łaskiego 5. F-9777

Dom
S% morga ziemi, korzyst
nie natychmiast na sprze
daż za 2500 zł. L. Lewan
dowska, Wałdowo król.,
stacja Dąbrowa, powiat
Chełmno. (9802

Sprzeda n

natychmiast skład z urzą
dzeniem i przyległym po
kojem w Nakle przy pryn-
cypalnej ulicy, nadający
się-na każde przedsiębior
stwo z mieszkaniem lub
bez. K. Koralewska, Nakło
ul. Bydgoska 26. (5546

M eble.
Najtańsze źródło solid

nej roboty; kompletne
,jadaiKi, sypialki, salon,
p koję męskie, kuchnie
i rozmaite inne od naj
wykwintnięjsz. do zwy
czajnymi; korzystny za

Kup, dogodne warunki
Długa 4, St Dobrzyński

(9(75

Furmanka
ciężarowa do oddania.
Marwałd, Garbary nr. 33,
Tel. 269. (9246

Motor
U/j -- 2 HP, gazowy
Deutza w zupełnie do
brym sianie na sprze
daż. Obe tzeć można w

abryce, Nowodworska
nr 17. (9735

Łokomobiłą
20 KM. i aparat do szwaj-
sowania sprzeda tanio
Inż. Izbicki, Bydgoszcz,
Batorego 4. (9581

Do kapeluszy
kartony sprzedam. U!.
Śniadeckich 5a, Sawicka

(9779)

Wóze ’c
ładny dziecięcy na sprze-
d ż Wielkie bartodzieje
ul. Kijowska 17. I. ptr.

(9737)

Maszyna
szewska na sprzedaż.
U!. Bocianowo 27a. II. n.

prawo. (9766

Zfooioa;e
listy 600 szt. i pożyczkę
konwersyjną 12C0 zł

sprzedam podług kursu
Wiad. w Hotelu pod Or
łem, Szwajcar. 9821

Na sprzedaż
tanio rower męski z wol
nym biegiem l urządze
nie kuchenne. Ma-bor-
ska nr, 13. 9796

Samochód
ciężarowy ,Austro-Fiat’
38 PS 4 tonowy, gotów
do jazdy, nadaie się dla
browaru lub na auto
bus, zaraz tanio na

sprzedaż. Polonia^ Spół
dzielnia S oz. Zduny 3.

i F-795

Samoehó :l’
2-osobi wy i::i sińzedaż

Zob,,czyć i(! ula 5 li p
9798

Frak
s rzedam tanio. Adres
wskaże Dz, Bydg. (9788

Na sprzedaż
łóżko, szafonierka i gar
deroba do rzeczy. Bocia
nowo 48, I. p. lewo. (9805

Motocykl
i konny używany na

sprzedaż. Obejrzeć mo
żna Grunwaldzka 89.

(F 811

Rower
dobrze utrzymany z

wolnem biegiem na

sprzedaż. Poznańska 6.
(F-812

Salonik
mahoniowy, zupełnie
nowy, zaraz na sprze
daż. Zduny 6 parter
prawo (F 814

Rower
z wolnym biegiem sprze
dam Grunwaldzka 109
Kietpiński. (9832

20 powózkowych
skrzyń, różnego typu nie
okute, ręczne wózki nie
okute, drabinki i robo
cze podwozia wąsko-to
rowe tanio na spzredaż
M, Lewandowski, zarz.

upad!. Bygoszcz Dwor
cowa 95a. Tel. 827. 9825

Pokó i
jadalny i pokój męski
jak n wy okazyime ,

tanio na sprzedaż. Of
nod .Pokój jadalny" do
filji Dzień. Bydg. . Dwór
crwa 2. ’F 783

Kasa
National w dobrym stanie

natychmiast bardzo ko
rzystnie na sprzedaż,
,,Rekord" Długa 32. (9839

2 krowy
dobre, wysoocielną i

ocieloną sprzedam Gro
chol powiat bydgoski
nr. 14. (9770

Poszukają
gospodarstwo od 50 10r
mórgTiobrej ziemi, z za
budowaniem, żywym i

martwym inwentarzem
Z(’ł, przyjmuje Bon-n
Pi morska 22’23 -9831

Poszukują
małe gospodarstwo 3 do
5 morgowe z ogrodem
w pob! żu Bydg szczy.
Zgłoszenia do Dz. Bydg
pod ., 33 L P," (98-2

Rewolwerówką
do żelaza, używaną kupi
Fabryka ,,Sport°, Byd
goszcz, Grodztwo 28. (9580

Kupujemy
107o Pożyczkę Kolejową
Wielkopolski Dom Zle
ceń, Bydgoszcz, Gdań
ska 31. (9C18

Kupią
za gotówkę masywnie
zbudowany dom (wi!ę
z wszelkiemi wygoda
mi i ogrodem Zgł. pod
,W. S. 2 " do filji Dzień

Bydg., Dworcowa 2.
(F-704

Emigrant
poszukuje gospodarstwo
od 10—100 mórg za go
tówkę z podaniem ceny
kupna. Pośrednictwo wy
kluczone. Of. pod ,,G. P ."
do Dz. Bydg.

"

(9658

Przybyłem
ze Szwa.jcarji i poszukuję
dla siebie 50—300 mórg
z zabudowaniem, wyma
cana cena kupna, kupuję
tylko za gotówkę. Agenci
wykluczeni OLpod,,K. B."
do Dz? Bydg. (9659

5 wagonów
kantówki podł listy i 5
wagonów szalówki 20
m/m poszukuje się ce
lem kupna. Of. do Dz

Bydg. pod , Nr. 796".
(F-803

Sa on

lub buduarek stykowy,
możliwie Ludwik XV, po
szukuję celem kupna.
Of. pod nSalonK do Dz.
Bydg. (9785

Poszuku:je
się ławki ogrodowej
składanej. Oferty pod
,,Ławka" do Dz.’ Bygd

(9787)

Palto
męskie czarne lub szare,

kupie. Długa 17, w handlu.

(9836

LE,KCJE ,-

JFj/łtesam
robienia pończoch i

trykotarzy w bardzo
krótkim czasie. Warun
ki podług umowy. To
ruńska 30, Kwiecińska.

(9891

Lekcje
początkowe na fortepia
nie udzielam. Sniadec
kich 52 II ptr. prawo.

(F 807

-:.j.w,,i,.-’ ;- .. -.;rwwF-;;-w - ,,w
POSADY

Stenografji
wyucza W’szystkich bez
płatnie, listownie Instytut
Stenograficzny, Warszawa
Krucza 26. (7980

Post wita ?ę
starszego szofera-meęha-
nika. Pomorska 32b.

(F 802

Palacz
z dobremi świadectwami,
dokładnie obeznany z lo-
ko-mobila Lanza zaraz lub

później potrzebny. Zgłosz.
pod ,,M. K." do Dz. Byd.

(9500 .

Poszuk iwan ?
starsi chłopew do SDrze-
daży lodów. Kaucja 30 zł.
Wiadomość Toruńska 181
parter prawo. (9741

Potrzebna
dziewczyna do dziecka.
Sw. Trójcy 30. Hoffmann.

(9803

Dziewczą
do posług na kilka go
dzin dziennie potrzebne.
Zgł. Dworcowa I8c I n

prawo. (F 815

Potrzebne
zaraz 10 wykwalifiko
wanych panienek do

szycm damskiej kon
fekcji i , (Ropieć do po
syłek. A . Cwi Król

Jadwigi 13. (9763

Dziewczynka
czysta do pomocy pan
łomu potrzebna na Drży

chodnię tylko za życie
Śniadeckich 5, A. Sa
wicka. (9780

Służącą
do wszystkiego potrze
bna zaraz, Gdańska 138
parter. ,9782

Służąca
umiejąca gotować, do
brze polecona potrze
bna od 1. V. ul 20 stycz
nia 28, II lewo. (9831

Posługa
na J/2 godziny dziennie

potrzebna zaraz. Starsza
osoba może się zgłosić
do składu cygar Dwor
cowa 17. (9839

Pczennica
potrzebna. Dembus, Sw.
Trójcy 19 (9835

Potrze’ma
s-ina skromna dziew
czyna z wioski do pra
nia, która ma soosob
ność wyuczyć się sztyw
nego prasowania. Zgł.
się ul Mazowiecka 41
II p , Karst. (98 0

Uczeń
ogrodniczy może się
zgłosić. Ga’bary nr. 13

(9764-

Szofer - mechan k
poszukuje posady jakie!
kolwiek, Polak, kawaler,
pilny i trzeźwy z dobrem!
świadectwami szkolneini
i moralnemi. Feliks Ko-’

picki, Rychława, poczta
Twarda Góra, powiat
świecki (Pom.) (9717

Poszukują
dobrą kucharkę, oraz

pokojową od 1. 5. 2(5 r

Żgł. P!ac Wolności 5
Dr. Królowa. F 818

Kupiec
!alt 26 noszukuje zaraź

praktyki 2-miesięcznej
w branży kolon alnej
bez wzajemnego wyna
grodzenia, celem pó
źniejszego usamodziel
nienia się. Oferty do
Dziennika Bydg. pod
..Praktyka dwumjesię
czna". (9775

Jst Rufetowy
dobrze obeznany w

swym zawodzie poszu
kuje odpowiedniej po
sady iako stołowy z kau
cją. Łask, zgł. do filji
Dz. Bydg . Dworcowa 2

pod ,,811". (F-813

Krawcowa
poleca się na majątek.
Of pod ,,G. W." do" Dz

Bydgoskiego. (9812

Dla
mojego syna z zawodu
kupieckiego, który ma

za srbą l1/^ r. praktyki
w drogerji i kolonjalce
poszukuje celem dalsze

go wykształcenia z u-

trzyman em, posady.
Zgł sz pod , Kupiec"
do Dzień Bydgoskiego.

(9772i

Elew
gospodarczy (at 18 z u-

kończoną szkoła rolni
czą poszukuje od 1 V

posadę Łask, zgłosz.
do adminii-trac’i Dzień

Bydg. pod , Elew S."
(978ii

Starszy
pom. fryzjerski pnszu
!tuje zaiaz lub później
posady. Łask. of. upra
sza się do Dz Bydg. pod
,,Fryzjerski 11" (9769

Osoba
zna’ąca się na szyciu i

gotowaniu. poszukuje
posa v jako gospodyni
1 ’b zarządczym nń więk
szy majątek. Zgł. cod

Polka 1 do filji Dzień

Bydg., Dworcowa nr. 2.
’F-806

Panienka
inteligentna z dobrej
rodziny, umiejąca do
brze szvć i haftować
poszukuje posady do
iziecka lub iako towa

rzyszka Łask, zgł pod
,.Nr. 8C4" do fil ji Dzień

Bydg., Dworcowa nr. 2.
’F- 808

Młodszy
pomoćn-k krawiecki po
szukuje zaraz zajęcia
Adres wskaże Dzień

Bydg. (9837

Osoba
w średnim wieku, in

teligentna znająca się
na wszelkich gałęziach
gospodarczych, lubiąca
dzieci zajtnie się domem
i wychowaniem dzieci
w zamożnym inteligen
triym domu. Okolica o-

bujętna. Zgłoszenia do
Dz en. Bydgoskiego pod
,,Wojciechowska ’. - 9773

Rolo dziej - szofer
samotny z w)asnemi na
rzędziami. pierwszorzę-

dnemi św adectwami
szuka osady Zgł. pod
. Kołodziei, do Dz. Bydg

(9790

Sierota
oszukuje posady? jako

gospodyni do samotne

go i ana lub bezdzietne
go państwa. Oferty. H
Gil, Nakło, ul. Ogrodo
wa 51. (9797

Panienka
z lepszej ro-!ziny poszu
i uje !;-isady jako .mam

ka. Zgłosz. do filji Dz

Bvdg. pod . Mntnka".

(F8’0

Ojy ród
woeowy i warzywny

J.i wydzierżawienia, u]
Wesela 6a. Godz. 1-3
poł. (F-801

Poszukują
składu kó’onjalnego lub
towarów krótkich z mie
szkaniem 3-4 pokojowem
i kuchnią, przy ruchli
wej ulicy. Of do Dzień.

Bydg. pod ,.Nr. 102".
(9657

Ryły
restaurator, fachowiec,
poszukuje dzierżawy ka
syna, bufetu, restaura
cji. Łask, oferty: Golub
(Pom ) Cukiernia War
szawianka. (9719

Skład
z mieszkaniem do wy
dzierżawienia Gdańska
nr. 111 . Mazurkiewicz.

(9762

Skład
rzeźnicki z ca kiem u-

rządzeniem i mieszka
niem W’ydzierżawię lub

’dkupie. Skonieczka,
Nakło, Ogrodowa 48.

(9725

Skład
z pomieszkaniem do wy
dzierżawienia w Nakle,
Dąbrowskiego 145 (F-799

Skład
2 duże wystawowe okna z

przyległem 2-pokojowem
mieszkaniem i kuchnią w

najlepszej okolicy, cen-1
trum Bydgoszczy do wy
dzierżawienia albo na

sprzedaż od gospodarza.
Oferty pod ,,J. K . Centrum"
do filji Dz. Bydg. Dwor
cowa 2. (F-797

T! arssfaf
rzeźnicki z urządzeniem,
maszynami z elektrycz
nym zapędem i 2-pokojo-
wem mieszkaniem z ku
chnią do wydzierżawienia
Do objęcia całości potrze
ba około 6000 zł. Oferty
pod ,,K. E. Warsztat" do

filji Dz. Byd . Dworcowa 2
(F-798

Interes
woierwszem położeniu
przy rynku w Chojni
cach 140 qum wielki,
jest od 1 czerwca, do

wydzierżawienia. Na ży
czy nie odstępuje w tym
samym domu 4 pokoje,
Zgł. pod nr. ,,12/VI
do Dz. Bydg. (2793

MIESZKANIA

500-600 zł.
dam tytułem czynszu rocz
nego za 2—3 pokojowe
mieszkanie. Zgłosz. tylko
od pp. gospodarzy do
admin. Dzień. Bydg. pod
,,Sekretarz". (9733

Mieszkania
1—2 pok. doszukuje, ku

pie ewtl. meble, okolica

"bojętna. Zgł . do Dzień,
Bydg. pod .Meble".

(9737

2 pokoje
i kuchnię poszukuje zaraz

Oferty Pomorska 3. parter
Szkaradkiewicz. (F-790

Poszukują
małego mieszkania na

warsztat szeweki. Wich
ru ann, Gdańska 47 a

IIp (9801

Mieszkanie
i pokojowe odstąpię.
Adres wskaże Dz. Bydg .

(9789

Poszukują
3 do 5-pokojowpgo mie
szkania tylko w dobrym
domu. Of. upr. Fran
ciszek Kosznik, Fabry
ka Mydlą, Bydgoszcz,
Bocianowo 4. Tel. 313

(F-809

POKOJE

Urządni’e
poszukuje solidnie ume
blowanego pokoju, możli
wie z osobnem wejściem.
Oferty do Dzień. Bydg.
pod UA. B". (9728

Pokój
frontowy z osobnem wej
ściem dla dwóch osób
do wynajęcia. Dr. Emi
la Warmińskiego nr. 3
II ptr. (F-817

2 pokoje
umeblow. do wynajęcia
wprost od gospodarza.
Wilczak, Różana 15 (9804

Poszukują \
jeszcze jedną panienkę
do umeblowanego poko
ju. Długosza 14 parter
prawo. (9547

Pokó i
umebl. z osobnem wej
ściem do wynajęcia,-ul.
Jackowskiego 33 II ptr.
lewo. (9856

Pokój
frontowy na 2 osoby za
raz do wynajęcia. Czer
wińska, Świętojańska 16

’

(9857
__

...

- --- --

Pokój
umeblowany dla panie
nek do wynajęcia. Śnia
deckich 33, II p. środko
we drzwi. (9783

1-2 pokoje
umeblow’ane zaraz lub

później do wynajęcia.
Plac Wolności 2, I p.
Jaskulska. (9841

Pokój
umebl. do wynajęcia.
Podwale 5 II ptr. lewo.

(9750

Pokój
umebl. zaraz do wyna
jęcia. Cieszkowskiego 14
II ptr. prawo. (9793

Pokój
do wynajęcia kulturalnej
i solidnej osobie z cało-
dziennem utrzymaniem,
wszelkie wygody. Adres
wskaże Dz. Bydg . (9586

ROZMAITOŚCI

Obiady
i kolacje smaczne, obfi
te i tanie, najlepsze piwa
HotPl Boston Dworcowa!
nr.7a. (9484

Domowe
obiady poleca Cieszkow
skiego 7 I. (9393

S)eieRtyiw
Elsner, Bydgoszcz. Gdań
ska 38. przeprowadza
dyskretnie dochodzenia
w sprawach rozwodo
wych i alimentów. - In
formacje. F-687

Do chemicznego
czyszczenia i farbowania
wszelkiej garderoby męs
kiej i damskiej przyjmuje
L. Piwecki, Sw. Trójcy 27

przy kościele. (9819

Kawaler
lat 28 wysokiego wzrostu

katolik, poznańczyk, na

)oważn°m państwowem
stanowisku, zawrze zna
jomość celem ożenku
możliwie z Królewianką
do lat 24. Panie (młode
wdówki nie wykluczo
ne) przystojne, miłego
usposobienia gospodar
ne. inteligentne, którym
zależy na szczęśiiwem
pożyciu matżenskiem,
posiadające małą wy
prawę i cośkolwiek go
tówki, raczą swe oferty
z fotografją, którą pod
słowem honoru zwra
cam, nadesłać do Dz.

Bydg. pod ,,Miłość". A-
nonimy do kosza. (9808

2 panów
kawaler lat 25, rzemie’
ślnik, wdowiec lat 35,
bezdzietny, rzemieślnik,
samotnością znużeni po
szukują panien celem
ożenku Łaskawe oferty
z fotografją do filji Dz.

Bydg. Dworcowa 2 pod
, 810". 810

Kupiec
wojażer 40-letni poszu^
kuje znajomości pan w
celu matrymonialnym.
Łaskawe oferty upr.1
pod .,794" do Dz. Bydg .

v (F-793



Dnia 18. kwietnia o godz. 7-mej rano zasnął w Bogn opatrzony

św. Sakramentami mój kochany mąż, nasz dobrotliwy ojciec, syn,

brat, szwagier i wujek

F?hsśksb’ Jabłofiski
, :AQ

przeżywszy lat 46.

W ciężkim smutku pogrążona

żona z dziećmi
Pogrzeb odbędzie sig w ś’rodę, dnia 21. bm.

południu z domu żałoby ul. Jezuicka 6.

,N.abożeństwo żałobne odbędzie się nazajutrz

we Parze.

og’

rodziną.
odzinie 4-tej

po

godzinie 9-tej

(9844

Dnia 18 kwietnia 1926 r, zmarł nagle

Ś, p.
8 1 I11 9

skarbnik Cechu Fryzjerów i Perukarzy.
W Zmarłym straciliśmy zacnego, gorliwego i su

miennego członka naszego cechu.

Cześć Jego pamięci!

Zo Zorano!:

9792 Jan Dutkiewicz, cechmistrz.

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 21-go kwietnia 1926 r.

o godzinie 4 po południu z domu żałoby ulica Jezuicka 6.
Członkowie cechu winni się stawi,ć w komplecie.

Za tak liczny udział w pogrzebie męża mego

i sfcUdam wszystkim -Krewnymi i Znajomym, szczegól
nie’Dyre kej t i Urzędnikom leśnym, Rodzinie Przed-
pei:śkich, Obywatelom gminy Stmika?y i Robotnikom
leśnym za złożone wieńce moje

’ U794
najserdeczniejsze ffi§ś^ssfg§ acaaaBBoiifc.

,W’smutku, pogrążona i g

1W sprawie upadłościowej nad majątkiem firm:

,.Przemysł" Hurtownia Towarów W łóknistyi
Ńeyman i Ska w Bydgoszczy wyznaczono termin

, celem, badania pretensji dodatkowo zgłoszonych na

,dz,ieó 39 kwietnia 1926 r. o godz. 19 przed poł
,W Sądzie Powiatowym w Bydgoszczy, pokó.j 12.

Bydgoszcz, dnia 12 kwietnia 1926 r. 9814

V Sekretarz Sądu Powiatowego.

W sprawie upadłościowej na majątkiem Icka
Cho?chla w Bydgoszczy zwołuje si,ę zebranie wierzy

. cieli celem odebrania od zarządcy sprawozdania
końcowego na dzień 10 maja 1926 r. o godzinie
16-ej przed południem w Sądzie Powiatowym
w Bydgoszczy, pokój 12.

Bydgoszcz, dnia 13 kwietnia 1926 r, 5)815"
/i’ Sekretarz Sądu Powiatowego,

Mwieisczeiifie.

Postępowanie upadłościowe nad majątkiem Lu
dwika Kandziory w Bydgoszczy znosi się po od-

byciu terminu końcowego.
Bydgoszcz, dnia 12 kwietnia 1926 r. 9816

_

Sekretarz Sądu Powiatowego. _

Środa, 21 kwietnia 1926 roku

Publiczny zakup t

W sprawie spornej żaku
piije w przetargu publicznym
ud najmniej żądającego w

czwartek, dn!a 22. f. b.
o godz. 73 do poł. w sali
Hote!u pad Orłaru

5 łono jęczmienia
w/g próby i

5 tonn żyta
117 ft, hol.

Wł. Junk, zaprzysiężony stu

zal handlowy przy izbie

przemysłowo-handlowej
w Bydgoszczy. SĆ3

ma do oddania (9823

Hojgfność Ryłi;mec
pod Osielskiem.

Furmanki
ciężarowe ma -do odda
nia Grunwaldzka nr. 17
Okolę, tel. 1081. (9778

SpRsSaf, pnytmwa.

W piątek, dnia 23. 8V . 26. o godzinie 10 przed
południem będę sprzedawał w Sofcierądzu u p,
Szal!i w drodze publicznego przetargu za gotówkę
najwięcej dającemu następujące przedmioty-

1 iratownik zap^d parowy. 1 piłą krążna
zapęd parowy, 1 powdzką i wagą de we

żenią bydła z ciężarkami.

W czwartek, dnia 29. IV . 26. o godzinie 101/,
przed południem w Koronowie, ui. Dworcowa 53
na podwórzu p. Sonnenberga sprzedawać będę w dro
dze publicznego przetargu za gotówkę najwięcej da

jącemu:
1 garnitur parowy da młócenia zboża skła
dający s!ę z !okomobiii i kotła parowego
marki Sut!er-Brieg 8 PS. i 1 sieczkarnie
z zapędem parowym.

Koronowo, dnia.19. IV . 1926. (9787
1TąBBnEiKSa,!, egzekutor komisarj. obw. Koronowo,

!fawu!a licytacja na tóś Miń 1528

na Fssztówca’ Dąbrawka barcifisfcą

nie oł§dzfe st§.
WfflBWB,5eqawBffligsgś - 9S11

egzekutor przy Komisarjacie obwod. w Łabiszynie

bicyfacja przymusowa.
V/ piątek, dnin 23. EV. 1924 r. o godzinie

w południe sprzedawać będę w majątku Ostro-
metko następujące rzeczy: -

1 ogiera (czystej brwi), 1 klacz (czystej krwi).
13 jałowic, 2 buhaje, 34 sztuk warchlaków,
6 macior i 2 tuczniki,
Zbiór reflektantów przed oberżą p, Mąki w Ostro

mecku. (9809

WratarowsZfi, egzekutor powiatowy.

bfey(aeja przymusowa.
W czwartek, dnia 22 kwietnia 192G r. o godz.

IG-tcj ^rzedpoł. sprzedawać będę w Kamieniu

powiat Sępólno na rynku publicznie najwięcej da
jącemu i za gotówkę

1 maszynę do szycia
i w piątek, dnia 23. 4. 26 o godz, 10,30 w Są
pólnie przy Hotelu Poionfa

. urządzenie składowe, 100 paczek
cykorji (Jegolin), 50 paczek kawy
słodowej Ha-es-es, 1 gramofon
z 21 płytami i 1 stół dębowy do

rozciągania. 083(

Regliński, komornik, są,dowy w Sąpólnie,

Przetarg przymusowy.
W czwartek, dn?a 22 kwietnia 1325 r.

godzinie 10-tej przed poł. sprzedawać sig

będzie przy u!. Gdańskiej nr. 7, najwięcej
dającemu za natychmiastową zapłatą nastę

pujące przedmioty:

sali atm sbijb (s n 3 Me lnsiri
Powyższe przedmioty można obejrzeć go

dzinę przed licytacją.

Bydgoszcz, dnia 18 kwietnia 1926 r.

ODDZIAŁ EGZEKUCYJNY
przy Magistracie miasta Bydgoszczy

9828) (-) W a c h e, Radca Miejski.

blsyteia AatoSiBB.

w Bydgoszczy przy uf, Sienkiewicza 80
w podwórzu.

We wtorek, dnia 27 kwietnia 1928 r.
o godzinie 11 przed południem sprzedawać

bgdg Jeden p?awie nowy

aGfobuSrti,,Renaulf’45 K. M. gotów do jazdy naj więcej dającemu

za gotówkę,

Michał Piechowiak 9823

zaprzysiężony licytator i taksator Długa 6. Tel, 1651

BarfodzlBje
pow. Bydgoszcz

sprzeda przez licytacje w poniedziałek,
dnia 26 kwietnia 1928 r. o godzinie 9,80

w lokalu p. Redlaka przy ul. Toruńskiej 185
Biiisfisewe

(budulec II—IV kl)

i owsbIowss 981?

(szczapy, wałki i gałęzie)

z leśnictwu Emiljanowo, Kohylebłota, Zim.na-

woda i Małe Bartodzieje.

Warunki sprzedaży ogłosi się przed licytacją.
WeasaaośsniaffiKęs SeaaBfasćwfflMWW.

k
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1 t!to

Agentura
8467

Dziennika BydgssStiego

w Chełmży
B. Wiśniewski
Sprzedaż wyrobów tytoniowych. Toruńska 24

Ezytaicie ,,Dziennik Bydgoski"

Nr. 91,

Kapeliiszeeleganckie p o l e c a bardzo tanio. Również

wykonuje się przeróbki szybko i starannie.

,ScBloaa ui. Pomorska 3,
wysoki partrr. F-433

r

(ftesfeMrsacjfis i Cofeieoaaa

JtefeSn pod Orłem
rozpoczęła z dniem 15 kwietnia 1926 r.

eosSszjeTti^sAs od godziny Its-tei
do godziny 2-szsi W va(9C0

przy dźwiękach Sazofon-Jazz orkiestry o sza- -

lenie niezrównanej werwie i rytmie, pod ba
tutą Jazz-kapelmistrza łl, B1ELOWSK.1EGO.

W órosE^, ??-S BawaeSraSffii, tor.

śroictc Sloiftź

własnego wyrobu. ffsoi

Codziennie: SBOS§Ś 1 fifioBsS-
M. !Scidagscft, ul. Gdańska 28-

1

podpisanej spółdzielni odbędzie się w czwartek,
dnia 29 kwietnia 192S r. o godzinie 1 po południu
na sali p. Go!nika w Koronow)e, ulica Średnia.

W razie braku przewidzianego statutem (§ 39)
kompletu, odbędzie się tego samego dnia o godz. 2

po południu, w tym samym lokalu i a tym samym
porządkiem obrad następne Walne Zgromadzenie,
którego uchwały będą prawomocne bez względu na

ilość członków obecnych,

Porządek obrad:
1. Zagajenie Walnego Zgromadzenia i ukonstytuo-

wanie biura.
2. Sprawozdanie Zarządu i Rady Nadzorczej za rok

obrachunkowy 1925.
3. Przyjęcie bilansu za rok 1925. i udzielenie po

kwitowania Zarządowi i Radzie Nadzorczej.
4. Podział zysku.
5. Wybór 4 nowych członków Rady Nadzorczej.
6. Zatwierdzenie uzupełnionego regulaminu dla

Rady Nadzorczej.
7. Wnioski be.z uchwał,

Rachunki kasowe są wyłożone od dnia dzisiej
szego w lokalu bankowym,

Koronowo, dnia 12. marca 1926 r. 9810

Bank Kręglowy

Spółdzielnia z odpowiedz, uieogran. w Kerensw!ef

EtssslsH SfflsSgereOT -

(-) Stanisław Pa!ądski, przewodniczący.

tefe tnjjtnńłj

rajsetujący system Col-
lath Ka!. -t^. -.

- broń z

najb. ulepszeniem, pię
koagrawurą myśliwska

wybitna działalność

wszystkich luf, mało

prow’adzona, (9456

dlMtfiwka

fabr. Sauer ó;, Solin, z

trzypierścieniowemi lu
fami fabr. Kruppa, ka
liber 16,

taj( brBWBfa0BW8
sziuki, kaliber 12, na

sprzedaż. Cena na za
pylanie.
Nadleśniczy Rol!e, Linie,

Lwówek pow. Nowy
Tomyśl (Pomorze).

Mmknnin

3 pokoje z kuchnią w

pobliżu dworca na cele
, Opieki Dworcowej" po,
szukuie się zaraz. Z-gł.
pod ,,W. T, 30" do Dz.
Bydg. (6056

Prifara Mfiaiy

angielskie sztuka 40 gr.

Limbyrskt ssr

funt 49 groszy.
PiSimoi wędzone

maić funt St! groszy.

Szpretki wędzone
funt 69 groszy poieca

SsłBEjainy Handel W

Władysław Pietrotói,
Sydgoszcz, Psdwals n.

Ta!. 383 . (9340.

. SSm?TOWWsfe

asts I srafcn

Nap.awia zegarki naj-
leoiej i najtamei zegar
mistrz Jesioławska, Sw.
Trój :y 32. i9S42

,,SIwoSSM
Sw. Tróaiąg 1S
co.dziennis s9663
kont

duetu artysty znego.

Żaden inny naród na

świecie, tylko Polacy,

żywią opłacają, tuczą,

— zbogacają, —

:s dobrowolnie ::

trzy milionową arm,ię

nieprzyjacielską ży

dowską, kupując u ży

dów, Od dziś kupuj

tylko
. uswo eli1


